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Za tydzień - do urn wyborczych ! 

Jak odbędzie • 
Się 

głosowanie 
Lokale czynne od godz. 6 do 22 

!l.ok XVII Łódź, niedziela 9 poniedziałek 10 kwietnia 1961 roku Nr 84 (4470) 
• • Ilość 
•Kto 

i rodzaie kart wyborczych 

kiedy obliczy wyniki 

Wnikliwie i z troska o potrzebach WARSZAWA (PAP). Juz za tydzień - 16 bm. uda.my 
się d~ ur.n wyborcaych, by spełnie swój obywa•te1ski obo
wiąu.k - wybrać posłów do Sejmu i ra.dnych do rad na.
ro-dowych wszystkich stopni. 
PoWIŻej poda,jemy killka ~nforini.aej.i, które zawiera.ją od

powied,ź na pyiiadlie: Ja!k będziem! --050'Wali? 

łódzkich placówek naukowych 
Lokale obwodowych komisji 

wyborczych, w iktórych odby
wać .się będzie glosowanie. 
zostaną otwarte w niedzielę 16 
bm o godz. 6 rano i czynne 
będą bez przerwy do godziny 
22.00. W tym też czasie każdy 
wyborca w całym kraju bę
dzie mógł dopelnić a.kh; wy
borczego. 

tu toź.samości (legitymacja. 
alużbowa, związkowa i<t,p.) o
raz po .stwierdzeniu, że jegv 
nazwisko Z111ajduje .się w spi
.sie, otrzyma ka.rty do głot;o
wa.ni.a. oraa; kopertę. Nazwiska 
ika.ndyda tów na posłów oraz 
na radnych do rad poszcze
gólnych stopni umieszczone bę 
dą na oddzielnych kartach. 
Nazwiska ikandyd.atów na po
słów wydrukowane będą na 
kartach bi.a.łych, nazwi&ka kan 
dydatów na radnych do WRN 

Ignacy Loga- SowBński 
spotkał się z senatem UŁ i WSE 

Wczoraj, w rektoracie łódz
kiej Almae M a.tri& złożyli wi
zytę z.groma.dzonym tu 6>ena
tom UL i WSE, czloneik Bi.ura 
Po!itycmego KC PZPR, prze
wodniczący CRZZ, I. Lo·ga-So 
wi:U..'*-i, I ookretarz KL PZPR 
M. Ta.ta.rkówna-Ma,jko·w.sika i 
przewodniczący Prezydium RN 
m. Lodzi, . mgr E. Kaźmie!'
czak. 

W cza&ie spoitikania dY'Slkuro 
Wa.no s.pirawy dalszego rozwo
ju obu uczelni, tak ba.rdzo już 
dla na.s.zego mia6•ta i kl'aju za 
.slużonych. 

Dziekan IWydzialu Praiwa 
UL prof. dr J. Piątow&ki po
witał w imJeni,u zebranych i 
własnym przybyłych gości 
10 la•t w życiu ucz.elni - po
wi edzial: m. in. prof. dr Pią
towski - to :i.s:totme niewiele, 

,....,...., _____ ,, .... , ....... 
!Dziś o godz. 10 ! 
Wielki wiec! 
na Radogoszczy 
O ziś 9 kwietnia. o godz. 

10 odbędzie się wiec 
_ na. Radogoszczy, zor-

ga.nJ?Wwa.ny pr:rez J:<'roni 

Jedności Na.rodu i Zarząd 
Lódzkii ZBoWiD. „ 

--. ........................................... ~:'--.... l 

ale Alma Mater Lodziens.is 
poszczycić &ię już mo~ :po
wa:ilnym dorobkiem na.u,k,o
wym. Swiadectwem teg.o jest 
nie tvlko potężna a.rmia a:bsol 
wientów uczelni, liczne grr-o•no 
doktorów, ale również 66 ka
tedr, 101 samodzielnych pra
co·w•ników na.ukowych i no·we 
kierunki studiów jak: oocjolo
gia, archeofogia, pedagogika i 
etnog!' afia. 

Tematyka &p<l'tlkainJ.a była bo 
ga.ta. Oma.wiano sprawy bu
dowy nowy<:h gmachów dla 
potrreb ucz;elni, podnosz.enia 
poziomu pomocni<:zych kadr 
naukowych, be:zdewtzowej wy 
miany naukow<:ów, zatrudnie
nia w przemyśle i w admini
stracji absolwentów UL i 
WSE, ośrodka wyda·wniczego 
Uniwersyitetu aż do s;praw by
towych wł.ącznie. 

W• żywej, interesującej dys
kusji, zaibie:ralo glos wielu pro 
feso.rów, a odpawiediz.i na lron 
kret:ne pyitania, do·tyczące pila 
nów ro2lwoju uczeolnl w bieżą
cej p.ięc·iola.t<:e, udzielił mg;r E. 
Kaźmi-erczak. 

N a<l\ęip,n,i e głos zabr aJ:a I &e
kreta<r z KL PZPR M. Ta.tair
ków.na-MajkO'Wska. Przemówi.ie 
nie jej nacechowane było 
szc:rerą i serdeczną troską o 
przyszły pra,widł.owy r~ój 
uczel!n.i. 

- Lód-zka organi1Zacja pairtyj 
na wysoiko oobie oeni łódzki 
świa,t mi.u.ki, stara .się i będzie 
to nadal tobiJa, aby naukow
com żyfo ąiię ł pracowało w Lo 
ct.zi coraq; lepiej. Mimo tY'Ch, 

(Dallszy ciąg na str, 2) 

·. Z kroniki wyborczej I. 

I 

! Spotka ni a rll:hkladów Sll)o*a. się IE A • .'.1'0 ·1 1' 
RZEWSKIM, J. WRÓBLEW· 

I I W nl
.edz1'elo SKIM, E. BUGAJSKIM i J, . 

"'I: GRONCZEWSKIM. I 

I WYBORCY OKRĘGU N.n. u... w sw·JETLICY 

j „.spotikaJą się dz.isia.j, 0 go- ,PRZY UL. TUWIMA 58," 
dzlnie 10 w srtk-0lc przy ul. .„o giodlz. 1ł wybOrnly okrę· 
Królewskiej 13, z kandydata· gu nr l6 ~ą się z ZYG·, 
lni na. po.słów i ramtych. MUNTEM K ·RZYWA!Q'·SK.IM, .' 
'U dziad: w spotkaniu wezmą: 
RYS'ZARD KUBALEWSKI, S. L. NITECKIM, JANINĄ ŁU· : 
<\NTCZAK, Z. KOZŁOWICZ, CZAK, W. PIOTROWISKIM ' 
J, CZYŻEWSKA, ALICJA •.r. MALSKIM, s. WOJCIE: 1, 
FRASUNEK, 1\1. KOSI.8SKI, 
JOZEFA BARANK.IEWICZ i CHOWSKl'M i gr, KOiWAL-1 
M. Blljf KOWSKI. SKIM. I 

I 
- KINI Z " O g.oo.z. 18 od'b. ęd:zie się daJ-j .., E „ ACHĘTA „. 

mych 5 zebra.n organirz.otwa-', 
•.• przy ul. Zgierskiej, o g.o- h t 

d'tinie 9.36 z wybo'!'cami okrę· nyc pr.z~ erellli>.we k«i<m~' 
' gu nr 4 rozmawiać będą: RE- ty FJN: I 
l\'HGIUSZ BIERZANEK. F. 
NOWAK, J. CZARKOWSKI, w ·S?Jkole ]).l'ZY u:l. MLne.r-

I
L. SA.'\ICZYKSKI i s. PELKA. sklej l-3 - z A. ŁABENTO·' 

WCCZEM, J, SI•EłKĄ i W · 
Ll'PIJllSKIM, •· 

MIESZKANCY OKRĘGU I 

I 
' WYBORCZEGO NR 6.„ W. te~trze przy ul. WóJ.· 

ca:aDS'kleJ 5 - z K. LUBlŃ-' 
.„sp1>tka.ją się o ge>dz. 10 w SKIM, K . KAMIŃSKIM i D 

Salt kina na. Ne>wym Złotnie WOJCIECHOWSKĄ. '1 
Z ·lADWlGĄ JUSZCZYŃSKĄ, 
'w. LIPili<Sl\.IM, J. STRZELE· w świe~licy przy U:). Łąko-
CKIM. R. ŁUCZAKIEM i L. wej 4 - ·"' L. KUSĄ, WANDĄ! 
SZPERLINGIEM. MATEJ J J. TOPOLSKIM. I 

Przy ul. Li~ciastej 78 o go- P:ny ul. Sw.le<rczewskie.g.o -
I dzin•ie 16 S'P<>tkan•ie z KAZI· z M. KORZYKIEM i HIDLENĄI 

ll1IERZEM DUDZIARKIEM i NUS.KIEWICZ. I 
Pny u·l. Pi<>llr<ke>)"skiej 232, 

' IJ<>zEFEl\l MŁYNARCZYKIEM. 

Pon1"edz1"ałek- zw za.w. P.ra.c. Ba.11.<>w1a.nych - - z E. WROBLEWSKIM i L, I 

10 kwietnia sRo.KĄ. \ 
PRACOWNICY INSTYTUTU 

, ZEBRANIE SRODOWISK01WE WŁóKJENNICZEGO„, •.. 
i 1 w „STARCIE" I 

O godz. 17 w „Sta.rcie" n.a. „.(Gdań~a. 91) sp~aiją !Slię 
Julianowie o:lbędzie S>ię zebra. 0 giGd'L. H - z JERZYM 
nie śr<>dowiS>k<>·we SJpóldziel· JABLKIEWICZEM KAZI· 
CZości pracy, w którym udq;iał 
~Ve1Jltlą kandydaci na. p()61!ów Ml&RZEM LUBIŃSKIM, 
1 radnych: ,JóZEF SPYCHAL· 
SKI, REMIGIUSZ BIE<RIZA· 
NEK, E. WROBLEWSKI, J. 
SWtTONIAK, ST. KOWALSKI, 
~ KROL, J. BOLEWSKI i J, I TRZELECKI. 

W FABRYCE 
TRANS•FOR.MATO·RóW„. 

W WOJSKOWEJ 
AKADEMil MEDYCZNEJ„. 

„.przy uJ. Zródte>wej 52 S:PO•t 

ka.Ją s-ljf z praiC01W.ndikami cy-1 
wUnymi WAM J. RAJKIE· 
WICZ - WJ!E·CZORIKOW A i 

LE·OKADIA n:USA- Sportka.niell 
odbędzie Ilię o godz. 8.30. 

Roman Zambrowski 
, . 

gosc1em Politechniki Łódzkiej 
Wczoraj czlonoek Biura Poli 

tycznego i sekretarz KC PZPR 
kandydat na poola do Sejmu 
PRL z terenu Lodzi - - Ro
nmn Zambrow&k.i odwiedził Po 
lit-echni.kę Lódzką a nas.~ 
nJe - znajdującą się w bu
do~i:e Fa•brykę Ti:a.n.s.formato
rów i Aparaitury Trakcyjnej 
na ża1bieńcu. 

becnie, w oik:r>esie harmonijne 
go ro·z;woju wszystkich dzie
dzin gospodarki, w1>zechstron
nego rozwoju chemii, uczeima 
wasza znajduje i będ,zie znaj
dować coraz lepsze waru.n.ki 
i pers.pektywy", 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Gdy wejdzie on do lokalu 
komisji, uda się najpierw do 
stoi.ka, na którym wy«•żony 
będzie spis wyborców. Tam, 
po przedstawieniu dowodu o
.sobistego lub innego do~umen 

na seledynowych, do PBN 
- na .kremowych i do GRN 
- na różowych. 

Wyborcy w WaTszawie 1 in

nych miastach wyłączonych z 
województw, otrzymaią. trzy 
ka.rty do gł-Oso-wan.fa: do Sej
mu, do Rady Narodowe; swe
go miasta i do DRN, zaś np. 
w.yborcy wiejscy - 4 kany: 

(DaJs;zy ciąg na str. 2) 

Roma.na Zambrowski.ego i 
przybył-ego z nim se:kTetairza 
KL PZPR - H. Rejniak.a po 
d0ajmowa.l Senat Po.Utechin.iiki. 
na crele z J. M . rektoirem PL 
- prof. M. Klimkiem. W spo
tkani u uc-ZJe.s.tniczy>li rówin ież 
prredstawJiciele ocganizaoj,j 
partyjnej PL ora.z org~cji 
młodzieżowych. 

, ____ .... __ '"_ ........ __ "' 
Po krótkim powitaniu roa:

poczęla się bardzo ożywiona 
dy.sku.s.ja, w której · omawia.no 
zarówno sprawy Politechniiki, 
jak też ogólnie problemy pol
cs.!tiej n<a.u.ki. 

Wypowiadali 6·ię lw.lejl!lo pro 
f€1SOirowie: Szreniawsikil, Szmel 
ter, Boi:yniec, S~wiń&ki, Przail1o 
v,,13\ki, Zylińi.siki, Sochoc Sz,warc 
&zfajn, Gundfach, Chirzczono
wicz i KO!I'ewa - sipecjaJłści 
wr;.zy.s1lki<:h d2lioedz:in nauki, re 
prezeqiiowanych w na&Wj Po
litechruce. 

Pit'zewijaly się m. in. dwa 
tematy :uasadnicze - opóźn·ie
nia w 19\ooru-nku do przemy&łru 
pod wz;glę-dem wypo.sażenia la 
bo~atoriów badawczych w no 
woc:oe.siny sprzęt oraz kwestia 
niewys•tarczającego je.szcze 
.subsydiowania uc2lelni przez 
przemy.sł, gdy jednocześnie 
znaczne ś.rodki przez:n.acz.a. się 
dla branżowych an&tytU!tów na 
ukowrych. 

Z problem.óW' S21CZególn.ie 
ważn~h dla .samej Politech
niki omawiano m. in. sprawę 
d01Starczenia uczelni elekt.ro.no 
wej ma.szyny licr.ą.cej, kilniecz 
no.ść przy.s.pieszenia prac nad 
przięd2arką lew.a.ro.wą prof. Bo 
ryńca, pilną potrzebę budowy 
haJ. techinoJ.ogiczmych ma.z hali 
wyiookich napięć, rozibudowy 
ika.tedr papiernictwa itd. 

Na 7..aikończerue dy&kusji 
pro·f. M. Kilimek omówil do
tychczasowe .sukcesy Po!i>t,ech 
niki Lódzkiej i jej kadry na
ukowej, nak.reślil w zarysie 
plą..n da•l.szego rozwoju uczel
ni,.. 

Z kolei zaibral gloo Roman 
Zambrow.s.k:i, kitóry rz;anaiizo
wał ws.zyis.tkie .szcze,gótowie u
wagi ;profesorów, a następnie 
omówil: pro.bierny ogóln.e. Za
trzymaJ .się dłużej nad sprawą 
zlikwidowani a wielofa.1owo5ci. 
w za.trudnieniu &a.nw.dzielnych 
pracowników nauilmwych i 
wyp!ywia.ją<:y.ch .stąd kon.s>ek
wen<:ji, m. an. w po9ta.ci no
wego ukla.du zadań d·la po
sz,czególnych pi·ooów badaw
czych - Polskiej Akademii 
Nauk, instytutów bra.nżowych 
i wyż.szych uczelni. 

„Poliitechinika Lódz;ka rozwi 
j ała się - powiedział na za
kończ.en ie Roman Za.rnhrow
s.ki - ale odczuwała pewne 
zahamowania, spowodowane 
względami obiektyiwnymi. O-

Rokowania 
gospodarcze 
ZSRR-ChRL 

MOSIDW!A. (·PAP). W oelu 
kontymuowainia i zakończenia 
rokowań w &prawie ws.pólipi:a 
cy g06poda.rczej i nau.kowo
technicznej między Zwią:zklem 
Radzieckim a Chinami, pir.zy
była w sobotę do Moskwyrzą 
dow.a delegaicja gospoda!'cza 
ChRL z wi,ceprzewodiniczącym 
PańSltwowego Komitetu Plano 
wania Ku Cw-.s.in.giem na 
µ.eJe. 

Oiłonelk Biiulra. PoUtycmnego KC PZPR Roman Zambrowski 
rekto.r PL pr-0f. M. Klimek 

We wtorek w hali „.Wima" 
• wiec !Wielki przedwyborczy 

I 11~~~z:.e:~ODZ.ł:~!~i.~A„ 
j; PRZY UL. ARMII CZERWONEJ 80, ROZPOCZNH;: 
\li SIĘ WIELKI PRZEDWYBORCZY WIEC MLODZIE-

iJ,jizy LODZKI.EJ, ZORGANIZOWANY PRZEZ KOMITET 
!i;,· 1 LODZKI ZWIĄZKU MLODZ.IEŻY SOCJALISTYCZNEJ, 

I
':: jRADĘ OKRĘGOWĄ ZRZESZENIA STUDENTOW POL-

;1. SK1'CH ORAZ KO:\łENDĘ CHORĄGWI ZWIĄZKU 
1 1 HARCERSTWA POLSKIEGO. 

,11 W WIECU TYM WEZMĄ UDZIAL KANDYDACI NA 
1) i POSLOW DO SEJMU PRL Z TERENU M. LODZI. ' 

! 
1

j' W programie prze>widuje s.ię część oficj.a.bną 0<raz bo- I 
j ga,tą c.zęść a,T'tystyczną , podczas której wyS'tąpią m. in. j I 
1 

Jl zes;pól taneczny ZPB im. Sz. Harna,ma oraz 100-osobowy . i) 

11 

coor Studium Nauczycielsk~ego nr 1. I il 
Orga.nirz.Mllil'7JY piizypominają, że rzamlm.ięcie wejść do ij 

hali nastą.pi o gom. 16.30. ' I il 

Kilkadziesiąt piór 
z ŁODZI i KRAJU 

wystartowało wczoraj 
n a 110 pi s a n i e 

w konkursie 
Łodzi•• 

Do pierwszego w dziejach 
miast polskich tego rodzaju 
turnieju ruszyło wczoraj w Lo 
dzi kilkadziesiąt piór dzienni* 
karzy i litera.Ww, by w ciągu 
kilku tygodni (do ·15 maia br.) 
opisać nasze miasto. 
Udział w ikorukurs1e, zorgani 

rzowanym przez redakcję „Od 
głosów" i Wydzia1 Ku1tury 
Prezydium RIN biorą znani 
dzienni'lrnrze z redakcji poza
łódzikich ora1z 29 dziennikarzy 
i !i.teratow lódz.:kich. 

W rezU!Hacie ich prac zgod
nie z założeniem organiza1o
rów, ma pow.stać iksiążka o 
mieście wló.k.niarzy, o mieś
cie rozwijającym .się tak bu
nliwie w oS>tatnich la.Łach. 

Uczestnicy konkursu wylo.s<> 
wali w piątek tematy - dziel 
nice naturalne naszego mias1a, 
wczoraj zaś o<lbylo się .spot
kanie 'I: kierownictwem łódz
ikiej organizacji partyjnej i 
władz miejskich, na którym 
I &ekreta.riz KL PZPR M. Ta
tarkówna, selk.retarz H. Rej
nialk, przewodniczący Prezy
di·um RN mgr E. Kaźm:erczak 
l nacz;el113 reda.kt~ „Odg!ą_· 

.sów" W. JaidżyńsJl:j .serdecz
nie życzyli wszystkim ucze
sLnikom konkursu powodzenia 
i trwałych rezultatów w am
bitnym wysi.lku, do iktórego wy 
startowali, 

Katastrofa 
w Za to ce Perskiej 

LONDYN (PAP). Wed!Lug u
zuipeltniiadąoych d.Olniesień, na 
pok!Jad:zie ogairn1ięi~ porl,a
rem w Zaitooe Pensktiiej sbaitku 
bcy;tyj5ktiego .,Dam" (5.030 ton) 
2!l1ajdlowia.lo się 697 :pasari:erów 
:i czł'OlllJków ziaJ.oig!i. DO!tyohczias 
uraibowlano 44o-450. Zac:hio<lz.i 
obawia., że p=ta.1i w lioz,bie 
olrolo 250 zginęli.. N iemmtiej 
akcja. ratUJIJJkowa rtirwa. 

Na miiej&:'.'e k<lltais!Jrof,y uidia.Jy 
się ptO<Śpi.eszJruie trzy :fu'~aity 
bryityjsktiie. 

W c.za61ie kaltastrofy w Za
bocie PerakJ_ej szalał gwai!Jtow
ny .s:ztOlml co o,giromniioe ~
sz.ail.o ~ej~ 

Przy NTU 303-04 

crzed wyborami 

Jutro 
ciekawe 

nowe 
spotkanie 

+ JAK USPRAWNIC 
BUDOWNICTWO 
W LODZI? 

+ CZY MOŻNA BUDOWAC 
BEZUSTEJtKO ~·o? 

+ FUNKCJOXALNOSć 
NOWYCH MIESZKAŃ 

+ ROZWÓJ 
BUDOWNICTWA 
MIESZKANIOWEGO 

+ CZY POWSTANĄ 
FABRYKI DOMÓW? 

+ PROBLEMY 
KOMUNIKACJI 
MIEJSKIEJ 

+ TERENY ZIELONE. 
N A WIERZCHNIE ULIC, 
WODA I INNE 
ZAGADNIENIA 
GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ 

+ PERSPEKTYWY 
ROZWOJU PRZEMYSLU 

W LODZI 

NA TE TEMATY 

w godz. f4-IS~30 
przez telefon ~n3-04 l 
już iutro, 

ROZMAWIAC Z WAL"11 
BĘDZIE 

KANDYDAT NA RADNEGO 
DO RN M. LOOZJ 

mgr inż. 
JERZY LORENS 

ZASTĘPCA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZ. RN l\'.l. LODZI 

MOŻNA TEŻ ZGLASZAC 
POSTULATY 

PRZEDWYBORCZE. 

PAt"1IĘTAJCIE: 

jutro t. i. w poniedziałek 
godz. 14-15.~0 

.Już za 7 dni 

(J 71 8 9 10· 
11 12· 13 '"I 15 
16· 

MJ11f»4!f!. 



Min. Jerzy Albrecht: 

Równowaga. finansowa 
- głównym zag dnieniem w gos ?Od arce nar od owej 

WAflSZAWA (PAP). Mini
ster finansów - Jerzy Al
brecht udzielil przed.sita wicie
lom Pol.o.kiej Agencji Praso
wej i „Trybwiy Ludu" wy
wiadu, w którym s.tw(jerdzil 
m. in.: 

Rok 1960 zamkną! się ko
rzysitnytn bilan.s.e.m za.równo 
w d·ziedzinie produkcji jak i 
finan.SÓIM, stwarzając d-0hre wa 
runkl dla realizacji planu w 
bieżącym roku. 

Warunki te są lepsze niż to 
przypuszczano w m<imencie, 
gdy Sejm zatwierdza! plan bie 
ż.ącego roku. Wspomnę tylko, 
że plan akumulacji finanso
wej przedsiębiors.tw w 1960 ro 
ku został przek.roczony, d:!lię
ki czemu gosp<idarka narodo
wa otrzymała 3 mld zl więc.ej 
niż prze.wLdywanc> przy opra
cowaniu zadań na rok 1961. 

iW związku z tym także do
chody budżetu pańs.t.wa zosta
ły przekroczone, co przy nie
:;:>€lnym wy.konaniu wydatków 
budżet.owych umożliwilo -O
siągnięcie większej niż prne
,,,,,:dywano nadwyżki budżeto
wej. Pozwoliła ona sfinanso
wać wyższy przyros.t za.pasów, 
w pierw.s,zym rzędzie surow
ców i maszyn, które ula.twią 
wykona.nie planu goopodarcre 
go w l'!l61 r. 
Również wyniki go.spodal·cz.e 

I kwa.rta!u należy uznać na 

ogól za pomyślne. Produkcja 
prremys!owa -0.s.iągnę.la w glówi 
nych resortach go.s.podarczych 
001Ziom o ponad 10 proc. V\')'Ż 
szy niż w analogicznym okre
sie ubioeglego roku, podczas 
gdy p.Jan zal,lada ten wzroo: 
w wysokości 7,7 proc. 
Nal0eży jednak w tym mioej

scu podkreślić, że plan go.s.po 
darczy w 1961 r. s.!awia nie
la,twe zadania. Wyraża się to 
m. in. w konieczności ma.k!<y
maJn.ego angażowania środków 
finansowych na rozwój go.spo 
darczy. Stąd też tylko s~osun 
kowo ni-ewielka ich część Ino 
że &tanowić wolną rezerwę do 
dys•pozycji. Dyspozycyjność t.ej 
rezerwy finansowej, m. in. na 
cele wzro,s.tu dochodów reał
nych niektórych grup ludno.ś
ci, je.o.t w decydu.iącej miel"Ze 
uz11.leżnion& t>d dyscypliny fi
nansowe.i na wszystkich szcze
bla.eh gospodarki. 

Tymcza.<vem w końcu ub. ro 
ku i w I kwartale br. daly 
się zaob.s.erwJOwać p.ewne zja
wi.ska świadczące o ni·epelonej 
świadomości potrwby tej dy
&cypl iny. Znalazło to swój wy 
raz w niedos.tatecznej go<'l•PO
darności funduszem plac w 
niektórych ogniwach naszej 
g<J&P-Odarki, daty się tak~.e za 
uważyć zjawiska nieos7.czędne 
go wydatkowania prz,ez nie
które i-ns1.y·tucje środków bu-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Jak odbędzie 
głosowanie 

się 

(Th:>koń~n.ie ze st,r. 1) 

do Sejmu. do WRN, do PRN 
i do GRN. Karty po umie· 
.szczeniu w kopercie wyb{>rca 
wkfada do urny. W kpż,dym 
lokalu komisji obwodowej 
znajdować się będzie l)Omie
S'llczen >e za 05Joną. 

Gkisowanic we w,<JZystkich 
komisjach obwodowych zakoń 
czy się -0 gocłzi111ie 22. Ordy-
11acja wyborcza dopuszcza za-
1rnńczenie glosowania. wcześ-
11icj tylko w wypad.ku, jeżeli 
100 proc. wyborców odd>.ilo już 
swe głosy.· 

Niezwłocznie po :zamknięciu 
!llowwania komi.sje prz:;stą.pia 
do obli<czania wyników IJ'lOso
wania w P<J&Zc·zególnych ob
v.odach. Dane 1e, dotycząc.: 
w~·borc'Jw do rad narodowych. 
przekazane zo.sitaną terytorial
nym komisjom wyborczym. 
które na jch podo9tawie ustalą 

Hasła KC KPZR 
na 1 

wyniki wy·bO<rów. Dane do-ty
czące glo.sowania na kandy
datów na poslów clo Sejml.! 
przekazane zostaną okrqgo
wym komisjom wyborczym, te 
za.ś prześlą je do Pańi;t,wowiej 
Komi&ji iWybo•rczej, klóra tt
staąi ""'YnJki wyho.rów do Sej
mu. 

Wyni.ki tych ostai.nk.h wy
bo·rów znllllle będą 7,a,pewne 
na.;j.później we środę 19 bm,. 
zaś wyniki wyborów d,o rad 
- cnień później. 

We Francfi·i Alqierii 

Mnożą się 
akty terroru 

dżetowych. W związku z tym 
rząd podjąl oo.tatnio decyzję, 
zmierzające do lepszego zy.
boezpieczenia dyscypliny wyko 
nywa·nia pia.nu go.spodaccz.ego 
w bieżącym roku. 

Nie mo.gą na& także WJ pein·i 
zadowolić na ogól po.zy,twn-e 
wyniki produkcyjne. Pomimo 
bowiem wys.okiej dynamiki 
prndU1kcji prremysłowej, pla.n 
dostaw .s.ooregu towarów za
równo na potrzeby eks1portu, 
jak i rynku wewnętrznego nie 
zos.tal w pelnj wykonany . 
Uważam za rzecz niezbęd1ną, 
zwrócenie na to uwagi, bo
wiem do.piero realizacja zadań 
gospodarczych na wszystkich 
odcinka~h stwa1·za warunki 
dla. równowagi finansowej 
państwa, która jes.t niezbęd.na 
dla zabez.pieczenia harm<>nij
neg·o a równocz.eśnie dyna
micznego rozwoju g<J\SIP(}darki 
kraju. 

G!ównym za.gadnieniem fi
nansowym najbliżs·zego ·Jkre..<>u 
jest zabezpieczenie równawa
gi finaNowej w gospcdarce 
narodowej. 

Trzy zadania - po·.vaż.ny 
wzrost inwestycji, zmniejsze
nie zadlużenia wobec zagrani
cy i dalszy wzrost slopy ży
ciowej - wysuwają na czołv 
problemów finansowych ,s.pra 
wę mobilizacji środków nie
zbędnych dla realizacji tych 
zadań przy równoczesnym za
bez.piecze.niu równowagi finan 
sowej w gospodarce. 

Oprócz harmonijnego wyko
nywania zadań planQwych 
przez w.~zystkie jednoslki go
spodarcze, za pi-erwszoplanow.e 
zadain!e uważam maksymal
ną moblll11..ae;;e wNUt.kiego r-0-
d1>0.ju re'Zerw tkwiących w na 
s?.ej gos.podarce. Mam tu na 
myśli zarówno rezerwy zwię
kszające dochody pa11.&i.w«. 
jak i zmniej.szają<:e jego wy
datki. Sądzę, re dwa kie1"un
ki poszukiwania rezerw gosp-o 
darcźych są obeonie decydu
jące. Pierwszy, to· osą,czędnośe 
w dzi-echinie nakładów inwe
stycyjnych. Drugi kierunek, 
to ~~ści ma.teria.lowt. 
Dla zaakcentowania wagi tej 
.siprawy, chcialbym podać, te 
zmniejszenie tylko o 1 proc. 
kosztów materiałowych w prze 
myśle odpowiada przy.kla.dQWQ 
możliwości podniesienia do
chodów rea~nych ogóltt zatru
dniony>ch w pr.zemyśle o 5 
proc. 

Chcemy tak gospodarować 
rezerwami, ażeby dysponować 
nimi w miarę ich gromadze
nia w myś'1 za.sa<ly, że dziel:ć 
mo-żna tylko to, co się posia
da. Przestrzeganie tej zasady 
chroni przed nadmiernymi na 
pięciami i niepożądanym: WA 
ha.niami i jest warunkiem 
szybkiego i harmonijnego ro:t 
woju gos;podarki na&zego kra
ju. 

Wystawa „Cekopu" 
jedzie w świat 

(INFORMACJA WLASNA) 

w w.a~ie ek\slpolnowlana 
była przez kii.lik.a dJll.i poz<l'IU"l!'.e 
.sik.roanna w,ll\Sltaiwa, miies7..e7..ąoa 
się wlaiści'Wli.e w trz,ech du
żych wałlzach. lecz )lo0$iada
jąea Wii€ilką wairito6ć. Tern12 
wyrulSfZYia ana „na obja©d'" 
TUll'l.i\9\l Iraku i Ma·roka. Wy
st.a.wę · :noi:ig.amu1Z101Wia1to B'u.ro 
Eks.pontu Uffil\l.g Techinri~lYQh, 
1'll&leżąoe dJo „O&kQPIU". 

Cekoip" (Cem.1tmla Ekls.oor
tu" Ob:eJ.dów Przem,y19!ow)rch) 
za}muje się sprwdaią w róż
nych kll:'adiaich śWliarta obi-eik
tów JY.rz.<emysllOWyc:h. wybw'.;o
wallllylC'h w c.a·lości i WY'PO&a
żonyoh przez pols.kii p112-emy.»l. 
Do te.i pory sprzed.am.o oMek
ty takrlie ja.k: pluooki węglta. 
kloipa•m'.e. fa.bry>ki wia.gJOlnów 
towarowych, fabryki obra.bea
rek, cukrown;'.e... H<>lende.rsc:v 
i b~·lgijsey sp.ecjaJ.iśed. uzna.li 
k-0mmna.t euk.mwnicą,y wybu-, 
M~vamy w Ch i•n.ach '(l'O>d na-
7JW!ł C-3 za jeden z najlepiej 
urząd'lonyclt i wyp<>s·a.7,onzy eh 
kon~bma.tów tego typu na. 
świecie. 

Bil\.lJro Eksporotu U.si1'ug Tech
niioznych .,Oelko.pu" zasp.Ok.a
ja za~aon.~ciz1n.e zapotr7leb01Wa
ndoa na ook!UmEJ!'l!taCję techni
C:!ll1ą. pl atny a<rohi.te>kito.nihc.zmR, 
oraz .. dioel.awy" fachowych 
kaidn:" techmti·C00Y"Ch, n.aukowych 
i OŚW'i2<!J()wycil. 

W zaikiroes planów i 'Pro:iek
tów a.rohMek.t>on°i<C'zm.,y<-ih 01N1,z 

lll1'ba•nn.s~.yiczmych wyst•a wy 
wohoozą proj.elk•ty o.siiiecl.E mL~
azkall'lri:owycti. szkól. ea.n,a.to
riów, hia•l spQlrtoiwych. sta
dionów, pa•WJilorn·ów ~19tr<l'no

m.ic:zm,ych, ferm eksperymen
talnych, mooftów, !Sl"JOS, pawi
lonów wystawowyoh. .. Wfole 
spoośród tyeh p.roj.e-któw zo
eta:ł.o już 2lt"eat1'7hWllł'IYCh w 
Pol~. Greeif i mn.ych kra
.ja.eh. a projekt ~ mi.e
S'Zkanńioiwego otrziyma11 zaS'lCZY· 

tioe wyrimienie w MoskWll.-e. 

R.G. 

Ignacy Loga - Sowiński 
spotkał się z senatem Ut i WSE 

(DokończenJe ze .sitr. 1) 
ozy innych truJCl.n-0ści, jedno j~t 
wszaikże pewne, że żaden na
ukowiec nie o.puszcza już na
s.ze.go mia&ta z powodu trud
ności mieszkam.iowych, ja.kkol 
wiek .są one prz,ecież w Lod.zi 
niemaloe zakoń<:zyl.a, s.we 
i:>rz.emówienie M. Ta.tarkówna
Majkow.s.ka. 

- Po,ru.s.wno tu dziś sprawiy 
- stwie;rdz,il w swym przemó 
wieniu I. Loga-S<>wiń.s.ki -
istotne nie tylko dla uczelni 
łódzkich, ale do·tyczące calej 
nauki po.lskiej, które dla jej 
dobra wymagają śpiesmego 
rozwiązania. 

Problemem nr 1 jes.t bez 
wąit.pienia s.prawa ksztalcenia 
kadr na.ulmwych. Tworzymy 
przecież nowe .s.poleczeós.two, 
buduj•emy nowy u.stcój, a nie 
podobna tego dokonać bez roz 
woju nauki. Po·trzieba nain bę 
dzie w bieżącej 5-Ja.tce pięć 
tysięcy samodzi·elnych pracow 
ników nauki, t,o je.s.t o 1.500 
więcej niż mamy ich obecnie 
i prawi;e trzykrotnie więce,i, 
niż było ioh w 1938 roku. Wy 
pływają stąd poważne obo
wiązki dla na.szych naukow
ców, którzy kadry te mają 
przygoiować do samodi;ielnoś
ci. 

Dzi~kuojąc za wizytę, prof. 
dr Pią,towski - z zadowol-e
niem podkreślil calkowitą zgo 

dność poglądów na. zasadni~ 
s.pra.wy, mówiąc ze uwagi 1 
sipootrzeżenia gości wypowia
dane byly z naukową oot.rorż
no.śoią. - My, naukow<:y wy
soko sobie cenimy nie grom
kie za.powiedrz.i i szurn.ne de
k.la.racje, ale wlaśnie umi~r . i 
powściągliwość, czego wlasme 
dziś byliśmy świadkami - za 
kończyl dzi€!kan Wydziału Pra 
wa. 

* * * W godzina.eh popol.u.dn°iowych 
I. Loga-Sowińs.k.i, w towarzy
stwie sekretarza KL PZPR, T. 
Gtąbskiego i przew. ZW. Zaw. 
Prac. Prz.em. •Włók. i Odzież. 
J. Spychalskiego oowiedził Fa 
brykę Plusiru i Dywan.ów im. 
T. Ajzena. 
Przewodniczący CRZZ inte

reso\wl się żywo warunkami 
pracy tych, najbardziej chyba 
ciaSl!lych zakładów w Lodzi. 
Prz.e.prowadzil mereg rcnmów 
z robotnikami zakładów, szcze
gólną uwagę poświęca.ją<: wa
ru.'1kom bhp. I. Loga-Sowiń
ski S>lwierdi;il przy tym, że 
j-eśli Zj-ednoczenie i MPL nl·e 
znajdą w szybkim czasie środ 
ków zaradczych dla rozlado
wania cia&noty zakładów {a. 
możliwo.ści takie i.stn-ieją!) to 
CRZZ poprzez swoich inspek
torów bhp nakaże zamknięcie 
fabryk,i. 

Irin. 

Roman Zambrowski 
gościem Politechniki Łódzkiej 

{Doko·ńczenie ze .sitr. 1) 
W Fabryce Tran.sformatm;ów 

i Aparatury Trakcyjnej, Ro
ma.na Zambrow.s.kiego powita
li: dyrektor nacrelny inż. E. 
Zas.ada i .siek.retarz POP 
PZPR - W. Kowalczy,kow.ski. 

Roma.n Zambmwski ziwiedzil 
teren budowy ooraz czynne już 
oddziały fabryki - . wydział 
<l'bróbki me.cha.niemej, narzę
dzi.ownię i s.zlifiernię. 'W rm
mowach z cz!-Onk.a,mi zal-ogi 
pyta~ o W!ysokość wynagro-

dz.eń, warunki pracy i dojaz
du do fabryki. 
Następnie odbyło się spotka 

nie z kierownictwem fabryki 
oraz przoed&tawicielami wyko
nawcy - warszawskiego prz.sd 
.s.iębior.stwa „Beton.s.tal". W 
!!'.potkaniu wziąl również u
dział .s·ekr-etarz KL PZPR -
M. Ku·liń.s•ki. 

Mieszkańcy Wi.dzewa 

Ze s•trony kierownictwa fa
bryki i WY"konawców wy.płynę 
ło &zereg poE<tulatów. Dotyczy 
ly one 2lwięk.s:zeinia limitów in 
westycyjnych, fuodu.o;rz:ów na 
zakup maszyn i urządzeń o
ra.z na przyzakładowe bu<low
nictwo mie.s2lkaniowe. 

Zloka.\izowanie zakladu na 
terenach O<lloeglych od ce-n
trum miasta pociąga za sobą 
konieczność poprawienia wa
runków kom.uoikacji. Zaikład 
jes•t gotów partycypować w 
budowie pętlicy tramwaj-owej 
która us.prawni dojazd. 

rozmawiaiq po gospodarsku 
ze sw-,,mi kandydata1ni 

Wcwira.j stl1kilkudzie.sięciu 
mie&Zkańców >Widz.ewa spotka. 
ło się w świetlicy „Ni.ciarki" 
z kati<lyda.tem na po.>ola do Sej 
mu - Hysiza,rdem I(.uobalew
skim, wka.rz.em od „st,rzelczy~ 
ka" i z kandydatami na ra.d
nych RN m. Lod•zi: mgr Ed
wardem Kaźmie.rci;aki~m, Woa 
cławą Pałwwicz, Romanem 
Piątkow.s.kim, Cz.e,~otawoem Ma
las~kiewi<:zem i MieczysJa-v..-em 
Leśn · ew.s.ki m. N a &Potkani.u 

obecni byli również ka.ndy<la~ 
ci na radnych DRN Widzew: 
Jerzy La.sizczyk, z.ofia Darni
kowska, Sta,nis.ta.wa No·wicka, 
Leon Cieplucha. i Sta.n.is.law 
Tw1ardowski. 

Wspólnie z wrocla V11:;.kimi 
M-5 fa.bryka zamierza p~zv~.ta 
pić do budowy sanat.orium w 
Kolobrwgu. Potrze.ba na ten 
cel ok-0ło 3 mln zlotych. 

Inne po.s.tuJaty do·tycrzyJy 
kw-tii u.<;prawnienia ps-acy 
na budowie fabryki, urucha
miania produkcji, zatrudnia
nia .,sitaży.S<tów'·, w&półpracy z 
Po·lil€ch,niką Lódxką, itp. 

MOSKWA (PAP). Opubliko
wano tu has.la Komitetu Oen
tralnoego Komurli<-·tycz1wj Par
tii Związku Radziecki<"go na 
1 Maja. - dzic11 mięL-Zynaro
do,wej s.oliclarności mas pracu 
jących, dzie11 jedności i bra
tcr~twa robotników wszy,'J<tkich 
krajów. 

PARYŻ (PAP). W Algioerii 
ultrasi francu.scy pocllo·ŻY li 
bombę z plas:tiku pod domem 
oficera policji, p.rowadz.ącego 
śledmwo prz.eciw ull.rasowiS<kiej 
akcji bombowej. Wybuch s.po
wodowal znaczne .s.7-kody rn.a
terialnc. Inna bomba uocko
dziła willę sz-efa informacji 
delegatury rządu fra.ncu.skiego 
w Algierii, Coup d·c Frejaca. 

W Oranie w,·buchlo w oo
botę .szeroeg bomb, nie pocią
gając za sobą ofia-r w lu
dziach. 

Ogólnikowy komunikat 

Spotkanie - ba-rdzo ku.!tu
ralnt.e r>rowadzone przez Jerze 
go Gołąbka z Dz. Kom. FJN 
- miało prnebieg in,tere.s1ujący, 
u.ply.n.ęlo w .serdecznej a.tmo
s.ferze. Dyskutanci poru.szyli 
s.zereg i.oitotnych bolączek dziel 
nicy (.s.zczególnic j.ej peryfe
rii). 

Mówiono o bu<lownictwie 
mie.siz.kainiowym, wypadkach 
wadliwej po.Utyki lokalo0w-zj, 
kłopotach z wodą, jAk rów
niei o trudnościach przych-0-
doni obwodowe.i, remontach, 
pla.nach urba1nistycznych Wi
dzewa itp. 

Roma.n Zambrowski ŻyWo in 
teresowal się problemami, nur 
tującyml kiero"Mnictiwo fa.brv
ki i wykonawców, odnośnie 
niektórych spraw pros.il o na 
destanie dolda<lniejszych ii.nfo.r 
macjJ. 

Jedno z 99 has.el głosi: „Pro 
letariusze ws12:y,<;.lkich krajów, 
lctczcie 1'ię!". Has.la wzy.,.11ja 
do i:mk()jU t przyjażni między 
narodami. do u.mocnienia inter 
n&cjoaaiizmu proieta.riackicgo. 

Represje 

Agencje zachodnie po·wolu
jąc .s.ię na dobrze poin Co·rmo
wune źród!a twierdZ<\.„że gen. 
de Gaulle nakazal wszczęcie 
ene,-gicznej akcji przeciwko 
u.ltra•<im, s.orawcom zamachów 
bombowych'. Wladw francu
•'>kie us.iłują również dowie
dzieć się, w jaki spo.5ób ma
teriał wybuchowy, plas.tik, 
przedo,•.tał .się z magazym.ów 
armii wr ręce ultrasów. 

w Angoli 

Po1•tugalła usiłuje nfrzymać Ana-olę w calkowitej lz"lacji, 
bojąc się, by ~wiat nie dowie rlzlRł się o masowych re11re
~jach kolonizatt>t·ów, którzy 11 rzy pomocv oddzialów portn
galsk.iego wojska I uzbrojony eh osRdników, teri·oryzują lud 
ha<ić a.J.tgolską. Oto pierws1e zd.ięcie, które przeniknęłG 

z Angoli. 

Na zdjęciu: frarmertt oo;ady Qulssalla, z której pozosta.ly 
jedynie zgliszcza. 

FOT - CAF 
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po rozmowach Kennedy- Macmillan 
WASZYNGTON (PAP). Pre

zydent Kennedy i premier Mac 
millan oznajmili w sobotę we 
wspóinym oświadczeniu, że 
ich „szczere i przyjazne" roz
mowy .,pomogły wyjaśnić i 
potwierdzić, iż są oni p, strn 
nie tych, którym droga jeB't 
wolność". 

Podobnie ogólni•kowe sfor
mułowania i;kładają s;ę na 
re<1ztę komunikatu, o-gloszone
go na zalrn!lczenie czteMdn:o
wych rozmów prezyden~a Sta 
nów Zjednocwnych i premie
ra Wiel,kiej Bryianii. 

Komunikat podaje, że obaj 
mężowie stanu .. o.~iągnęli b11r 
dzo wysoki stopień pOr<'lZUmic 
nia w ocenie charmkteru pro
blemów, Jt;tóre przed nimi sto 
ją". 

Kennedy i Macm!lla!I po
twierd?.ili, iż „zdecydowanie 
popierają ONZ; komun!kują. 
że poświęcili wiele uwagi Azji 
po.ludniowo-ws.choclniej, ·"•zcze 
gólnie zaś krytyc1.nym proble
mom Lao1m i Wietnamu": oz
najmili, że nie różnią s:ę w 
poglądach na temat „w:e1'kie
go znaczenia a.tarań o osiąg
nięcie za<Jowa.!ających s.tos•un
ków z ZSRR i trudności :: 
.tym zwią7.anych"; wreszcie ob 
wieścili. iż „będą czynić w,s.zy 
s.tko co w ich mocy", aby w 
rol>owa.niach genewskich osiąg 
nąć porozumienie o zakaitie 
prób z bronią jądrową. 

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę, że koll}unikat pomija. mi1-
czen:em kontrower.s.yj,ny pro
blem pnek.~ztaken:a NATO 'Ili> 
,.czwarte MOCB.l\!ltwó .itomo
we'"'. 

Komuni•ka•t og106'l'lóno w .so
bo!A; kolo P<Jłudnia, po krót
kim końcowym spot•kaniu Ke:1 
ne<ly'eeo z Macmillanem. 

Pożyczka USA 
dla ZRA 

\ 

KAIR (PAP). Dz.'.ellJlliik „Al 
Gwnh>U·ria" ia1for-muje, że 

mtil.~ISl!Jer ~oatr.k.i i sk·arbu 
ZRA Kad.ssouru podipiooł umo
wę :ftnaineową z USA. z.gooniie 
z kitórą rząd Sta!l'lów Zjed<nQ
C7JOOtY'<'h. udzieli r<Ządowi Zje
<linioorone.i Rep1.ubli•kii Araib
sk~j poż.yczkii w wyso.lroiŚQi 

23.37a.ooo dJolarow. 

Jorge Amado 
członkiem 
brazy li.iski ej 
Akadem i i Nauk 

HAWANA {PAP). Jaik ion
f.ormuje lreireBpoodent a!!-e<ncj: 
PrenlSa Lat'.iTIIQ . l.wureait Na.gro
dy Ulniil!lowakiej „za utrwa·le-
11d!e poilroj.u m,iędey nairoo.ao.ni" 
znany bre..eyLijskii pisairz J01·g;~ 
A.mado Z!OSl~t\•I wybrntl'ly na 
cz.liooika. BI'lll•Z;)·"Ll\ilSlk.iej A:katdie
IDiil Nilł!Uik. 

DyE<k.u.towano także bard.zoiej 
ogólne żagadn ienia: l>oniec.z
no.ść pomocy radnym ze stro
ny mies7.<kańców, problemy 
emeryt.ur, &p.rnwy dzioeci z<t
niedbanych i inne. Szczegól
nie inter-esująca byla wypo
wii-edź p. Nowakows•kiej - wi 
dzew,.kiej robotnicy, peln;ąc·ej 
obowiązki lawnika ludowe.go. 

Kandydat na posła - Ry
.srz.ard Kubal•ew1s.k:i pow;•rdzial 
m. in.: „Mam ~.erce mlode -
na He mi starczy kw;1lifikacji, 
co i;ięd~ic w. mo~ej mocy, to 
zro·b1ę ula W~.dzewa i mias•ta.". 

Jako o,<;(atni zabtr.ł g!o.s. mgr 
Ect.~a.rd Kaźmierczak. ,,Dzię
kuJę zebr<:nym za uwagi i 
wniosiki - µowiedzial p·rz.e
wodni<:zą.cy Prez. RN m. Lo
dzi. - Te wn.io,•.ki nal·:żalo za 
notować i to Z<J~talo zro·b;o·ne. 
Będziemy muS>ioeli dbać, aby po 
stulaty były stopniowo reali
~owa.ne''. 

Nastę.p.n;e mówca r?.eczowio 
i wycz,erpująco odp<iwiadal na 
wsz?stkie pyi,a.n,ia i uwagi, 
kresląc równo-czeiśnie pla·ny 
Poprawy sytuacji Widzewa, 
ktorych realizacja zos.tala już j 
w ~a.sadzie rozpoczę.la. Mg,· E. 
Kazmierczak omówił plany bu 
dowy koleklo·ra kanalizacyjne 
go, bu.clown ictwa miE.s.zkanio
wego, doprowadzenia wodv 
j,fp. -

„W&z)'l'l<t,kie te działania mu
.s.i cechować rozwaga przy u
stalal!'liu kolejno.ści i roowa.ga 
WI reali-za<:ji pli;nów, <>P·Rrtych 
o roeaJne możliwości mia.s.ta" 
- dodał na zakoń.czenie mów 
ca. 

l!!l. G. 

Po zakońcren.iu epotkan.ia, 
które -przeciągnęło się do go
dzin popołudniowych. Roman 
Zambrowski opuścit Lóclź. 

(bz) 

\Vyborcy Zarzewa 
o remontach 
i rozbudowie 
dzielnicy 

Wczoraj odbyło &ię spotka
nie przed\'l~yborcze mieszka1'1-
ców Zarzewa na ściśle okre
ślony temat: remontów do
mów. W ,s,potka.niu wzięli m. 
in. udziat przewodniczącaPre 
z.ydium DRN Widzew - G. 
Stefań.sk-a, dyreict.or MZBM -
Urbaniak. dyrektor MPRB 
nr 5 - Saganow.ski, architek
ci inż. Furmanek i mgr Sza
belski. 

O przebiegu prac remont.o
wych na Zarzewie poiniocmo 
wał zebrany<:h dyr.ektor MPRB 
'1.I" 5 - Sa•ga.no•w.s.ki. 

Na,s.tępnie inż. Furmanek I 
mgr Szabelsiki przedstawili 
miesizkańcom projekity rozbu
dowy Zarzewa, które będą re
alizowane w koócu tej pięcio 
la·tki. . W 1964 r. ro?JpOCznie fi.ię 
budowa ooiedla mie.•;:zkaniowe 
go na Za·r2lewie I, które bę
dzie liczyć 13.200 izb. 

•W dyskusji miEiSiZkańcy o
stro krytykowali µrace bry
gad remontowych. mówili o 
1'1amo•t.raw&twie materiałów bu 
dowla.nych a.t.p. 

... • .Kr. 
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„ ... Pół godz.i111y temu wy
jechałem samochode!U. z. 
Londynu. A oto 1 m1eisco
wość StaJ.nes, z.a pa.rę mi
nut będę więc już w Mo'to
pii. Właśnie autostrada z.a
czyna zwolna wznos,ić się w 
górę. Jeszcze kilkaset me
trów i już jadę wysoko nad 
podmiejskimi terenami na
szego no·wego mias.ta. Jego 
niez;wykla, dwupo,ziomowa 
scene.ria rozwija się przede 
mną co·ra.z szerzej. Ja<lę po„. 
dachach domówi, a z p·rawa 
i z lewa, pięć pięter pod·e 
mną parki, skwery, OOi&ka 
s.p-0rrtowe i aleje pe~ ludz.i. 
Mijam właśnie skrzyżowanie 
jezdl!li skręcając płynnym 

łukiem „ronda" w przeczni
cę. J~i,aze chwila i już je
S'tem na wielkim, na.powie
tr:znym pa.rkingu. 'Wysiadam 
z samochodu, przechodzę 
parę kroków i oto winda 
zn-O&i mnie w dól, na doLny 
po2liom Mot-Opii„.'', 

B 
tyE m<>łe talki 'Wł~« 
bę.dme wyglądał wstęp 
do pierwszego repor
tażu z nie11:wykłego 

mia.sita PNoYWOŚCi -
Mot<>pii, któr·e ma 
w®ro>tce powstać w 
«>dleglośei kilkudzJe· 

siięciiu kil<>metrów na za.chód 
od Londynu, w pobliżu miej· 
sc<>wośoi Stames. Projekt tego 
mia.sta radykaJnie I def.i.ndtyw. 
nie li!Qwiduje wszystkie d-O•tych 
cza.sowe niedogodnoSC·i i kon· 
fli.kty PC>WC>dowa.ne w mw•ta.ch 
przeo; cora/ll ba.rd?Jicj r00wdjają· 
c• się komUlll>i>ka.cję sa.m<><l>hodo· 
wą. Plagi k<>mUJ11Lka.cyj.ne więk 
so:ych mia,s•t i wyp·ad.ki ullc7ll1C 
- zC>s1'a.ną w Motopii calkC>'Wl· 
cie i bea; res®ty wye.Limlno0wa
ne. 

Nieoiwyikle orygl•nalny proje·kt 

Motopia 
pomySlana izolacja mieszkań 
zdola uchronić je od drgań i 
hałas·• rozprzes-tneniających 51ię 
<>d dachu - Jezdni. 

Siedemnastu z Moczar szuka 
partnerów 

Motopiim, joona z na.J<Wliększyclt 
rewcla,cjti wśród C>sta.tndch noo 
w<>Ści w dziedzi.n!e urbaJnilsty
l<ll, stan.owi zupełną n.owość, o 
ile chodzi o przestrzenne u
l<sztatto•w.anie sieci ull.c mi·a.sta 
I za.bud«>wy m·iejslcied, zrywa
jąc zdecydow3>11·ie z wszys1Jldm1i 
dotychc'l'a.S«>Wymi tradycyjnymi 
r<>związ.a.nia.mi w tej dziedZ>inie. 

Istota tego rewelacyj.n.ego pro 
je.ktu polega na prze.nie5icnlu 
ca.łego miejskieg1> ruchu kolo
wcg.C> na„. da.chy domów, do
kładniej - na jezd·nde usytuo. 
wane na pozi·<>mie dachów do· 
mów. Za.bud•<>wa Motopi; doma
mi ma postać sia.tki ciągłej, 
bez przerw, o klwa>dra•towych 

miasto 
KonS>t>rukcja ta musi być <>blł
czona według p·rawide-1 <>b<>wią
zujących dla moS'tów, z uwzglę 
dn.ieniem wpływu na ll!ią ob<>ią 
żenda ruch<>wego, hamowania 

1V1 
imo wszystk-0 jednak 
wydaje si~. że duże ko
szty budowy Motoptl nie 
będą jedynym czynni· 

kiem, de·cydującym <> przy· 
S1Złym „przyjęciu się" i <> bu· 
dowie wi~knej llości teg<> ro· 
dzaju „miast przys,zJości", Spo· 
ko.ine, bezpieczne I zn·a.czn,le 
zdrows.ze wa.runki życia w inie 
ście <>raz d1>skonała, nie podle· 
ga.,!ą.ca za.kłóceniom komunika· 
cja nne.iska mają przecież war 
tość niewspółmiernie więk!.4.-l· 

Przyltla.dem nowat.orskiej, wy 
biegającej w przys'Lłość reallza· 
c.j; teg-0 za.da.nJa będzie JO-ty
sięczne miasto Motopia, które· 
go budowa ma być już wkrót
ce r<>zpoozęta. Nie.da.Jeka. już 
przyso:łość «>każe, czy rea.Jiza-

Z 
a~ się to wszystko 
na maku 1Wielkiej Przy
gody. Kilka la·t te.mu 
Biesu:z.a.dy stały s:ię 

Przy&łowiową Mekkią potencja! 
nych cowbojów, miłośników 
<Xlkryiwa.rua nieamanego, tram
pów ... 

Potem było zo:rganizowa.ne 
pr.zez redakcję „Dookola 
świa.ta" „Rancho w Wilczej 
Dolinie". I wtedy k;ilirn1nastu 
Pootanow.i.ło Z-0\S'tać w Bieszcza 
dach. Zaczęły się .mnożyć trud 
no.śc-i - nieufno5ć miejsco
Wych władz, bra•k fUJndll&ZÓw, 
a w1re.szcie brak doświa.dczeń. 
Wielu ludzi 5>P0tkawszy ich ro 
bilo na czole znaczące kó1ko. 
Wreszicie P-0 wielu ta.rapatach 
ot.J:zyimali pierwsz~· wla.siny ma 
jąte.k - Rajskie. Po·tem z.a.pa
dm decyz.ja, że RajlSlkie bę
dzie zalane wodą ze sztuczne
~ jeziora. Znów zaczęły się 
kłopoty i w.reszcie przeniesio
no i.eh do Macza'!', 7 km oo 
U.s>tnyków Dol'llych. Stopnńo
wo też t<Jipniał z.esrpół ludzi. 
W rezultacie pow.s.talo ich 17, 
w tym 4 kobiety. W&zy&ey w 
wieku od 18 do 25 1a.t. 

Jeszcire wcześniej w Raj
Sllt.tem :założyli „Biesizczadzkli 
Zespól Mbodzieżowy" · i to wy 
wołało pow.szechne 2d·trmienj(). 
NiJk,t bo·wiem nie Wlierzył, że 

ta mliodzfoż, o kt.ór>ej mówiło 

się tak duiżo ~ czę.sito ta·k tle, 
pot.rali zyć w kolektywie. 

Obecn.ie ma.ją już &!a•tut za
twierd:wny przez Centra.Lną 
Radę SpólJd,ziekzośd. Na co 
dzień są jedną rodz.iną. Do
chody :z wyrębu lasu wpłaca
ją do w.spólnej kasy, a po
trzeby jedrws·tek są z.as.pokaja 
ne 'W mia.rę rnożnośc.i na mo
cy decyzji wsz.ystkich. Na.zwa
no i.eh komuin.ą i chyba &lusa: 
nie: praca według możJi.wości, 
))Odzlial dochodów według po
trl'Jeb. Za.~-a.da jest o.gólnie zna 
na. Paradoks poloega jednak 

do wielkiej 
gry 
na tym, że potrzoeby i;,ą bar
dzo duże, a dochody niewiel
kie. Ale za kiU;:a laL. 

W 
Mocza.-ach objęli za.bu
dowania i ziemię po 
pewnej „nieudanej" 
spółdzielni produ,kcyj-

nej. Budynki są w dobrym 
sita111ie, 70 sztuk bydła, ki1ka 
koni oraz 450 ha ziemi (W1 
tym 150 ornej). Brak tylko 
maszyn. nasion i.„ ludzi. Do 
obro0bi02n>ia gospodar&tW'a, d·O 
jego rozwoju potrzeba jeszcze 
co najmniej 15 06Ób. PQ.trz.e
ba 15 o.sob, które by nie tyl
ko były fa<:howcami w dz.ie
d'ilinle gos.?od'a'l'.sitwa i hodo·w
li., ale również chdały i mo
gły spro.sitać pracy w ciężkich 
Wat"unkach. Mu.s.z.ą to być jed 
noc-ześnie ludzie po•siadający 
dość wyobraźni, aby u1wie
rzyć, że 2la 3-4 lata MoczaTy 
będą wzorowyim, no•wocze-
snym moż..e na.j'll·owocze-
śnioejszym w Pol.sice - gospo
darstwem rolnym, d·ającym 
wysokie dochody. 

Jeremi Man1sze:wski, uro
dzony lodrzia.nin, 34-letni da·wi
ny pra<:o·wnik cen.trali „Ars 
Polona", szef zespołu, bawiąc 
z wizytą w naszej re<la:kcji, 
nie ukrywał, że trudności ·~ 
wielkie. Jego energia, ws.pól
ni-2 z energią i zapałem człon 
ków :-es.polu. pomoc Za!fzą.du 
G!ówneg-0 ZMW, kuny objąl 

APDIO~ia ~1~ 
i anatema 

~•Dlsał Marian Bieletkl 

Zafrapował mnie te 
mat. Temat - dżungla. 
Ciemna, mroczna, roz
legła I bez przetartych 
ście:f:ek. Ba, jeśli są na 
wet jakieś ślady ludz
kich stóp, to nie radzę 
nikomu się Ich imać, 
bo są zwodne I złud
ne, jak promień sło
neczny przedzierający 
się przez gęste konary 
drzew. Co zatem trze
ba zrobić? 

patronat nad cal.ością oraz ro
snąca przychylność władz, po
zwalają jednak wierzyć, .że o 
tym ciekawym ekaperymencie 
jesL.cre niera.z u.5.lyszymy. 

;J. P. lub pros·t<>kątnych c:r,wo.robo· 
ka-eh budynków. Ob<>k diróg 
jezdnych, na da.cha.eh niciktó
r"ch budynków za.J.>rojekto•wa1110 
równ i eż na1powletrz11e pa.rh.;n
gi. Na.jwyższe, C21war·te kondyg 
na.c.ie domó•w M.ot<>pii mieszC21ą 
ga.raże, środk<>we k.ondygnacje 
(piętra 1, 2 i 3) są piętrami 
mies>Jk.a.J.nymi, zaś partery nńe 
różiruią się niczym od pa·rterów 
<>hecnych <lom<>w micjs·k·kh, 
mies,zcząo sk!e.py, ja.d.ł<>daJinie 
bary i.tp. ' 

„Dachowym.i" je-z.rlnf.allni Mo
t1>pi; • poja:ody . J?ędą m<>gły 
mknąc z sz;vbkosc1ami absolut
nie. nje o.gr<B.n·iczonyln!i żadnym 
ruchem pic-szych przech1>c:Ll1d<>w. 
Na jezdniach tych bowfom prze 
cho~ie •• i~tnicJą" tylko w <>· 
krcslonych punktach i na kró
c1.u tkich odcinka.eh przecltodze
rua od sa.m-0.chodu lub autobu
su <l? ll3'ł~llżsizej windy lub 
s·chod<>w, kl«>re transportują ioch 
w dól, na po.ziom „normaJne„ 
'Fo" t~ircnu~ Traidycyjine slkirzy
~owa1n'l~ .ulic tu~aj nie isti.niicją; 
ich nucJsce zaJmują , ro.nda" 
Glówne n1iejsikie 3Jl'terj,~ wył.o: 
t<>we schodzą p<>za mia.~to na 
poziiom terenu - wiadukta.mi. 

A CC> się do:ie.je pięć kon
d)'.gnacji niżej, na· poz-io
nue tradycyjnych ulic 
miej5lkiich? Otóż ulli<: w 

obeenym znaczeniu tego .s>łowa 
w Mobo0pli nie ma. P<>wierzeb
nie te1•c-nu wewnątrz c7Jworo·bo
kó•w zabud,owy za.projektowane 
Z<>sta.ly J•a.i<o te.reny parkowe i 
"'.YPOCZY'lllCO•WC, bogato zaziele
n101ne i WYIPC>S>ażonc w urza.d,;ite
nia. S•portC>We, O•gr6dk,J ubaw 
dll\ dzieci, ba.seny W<>dne J.tp. 

Ale jak każda nowość, taik 
też i idea opisamego „m•ia·s·ta 
przys.zJoś·ci" będzle mia.la obok 
ZWC>lenni•ków niewątp>llwfo także 
I prze·ciiwników. Ple.nvsoo uwa
gi krytyc>Jne, ja.kie wysunlętD 
w odniesien.i.u do pr<>jektu ~lo
t<>pi•I, dotyczą sprawy konstruJc 
ej! I k-0s'Zit6w b-udo•wy mia s·ta 
Otóż WSJZy!>tkic domy Mo·topi·l 
muszą mieć k.ons·trwkcję inną, 
nlż n.o•rma.Lne domy, wytrzymu· 
jącą z.maiwwa.ny ruch pojazdów 
(w tym również ciężair-owych). 

~1-

W 
laśnie z tym pytaniem zwracalem się do wielu lu
dzi. Szperałem w tzw. literaturze przedmiotu. w 
rocznikach statysitycznych, w danych cyfrowych 
Za'\vartych w planach województwa łódzkiego 
i poszczególnych powiatów, odbyłem dz1esiątlc 

rozmów z ludźmi zainteresowanymi i obeznanynu z za
gadnieniem. Pos.tawilem przed nimi problem: WOJE
WODZTWO LODZKłE NALEŻY DO NAJBARDZIEJ 
UPOSLEDZONYCH W KRA.TU POD WZGLĘDEM NA
SYCENJA l{ADRAMI Z WYŻSZYM WYKSZTALCENIEM. 
A ;JEDNOCZESNLE BARDZO POWAŻNA LICZBA STU
DENTOW WYŻSZYCH UCZELNI W LODZI REKRUTU
JE SIĘ Z TERENU WOJ. U)DZIUEGO. DLACZEGO PO 
UKO~CZENIU STUDIOW NIE WRACA.JĄ DO SWOICH 
MIEJSCOWOŚOI? DLACZEGO W OGOLE NIE CHCĄ 
WRACAC NA PROWJ:NCJĘ'? DLACZEGO W SZCZE
GOLNOSCI UNIKAJĄ TERENU WOJEWÓDZTWA 
LODZKIEGO? 

Zanim jednak moglem podjąć tego rodzaju rozmo-wy 
z ludżmi, musialem najpierw mieć rozeznanw w aktual
nej sytuacji, to znaczy w &tanie kadr na terenie woj. 
łódzkiego oraz w liczbie studentów wyższych uczelnJ w 
Lodzi, pochod.zących z woj. lódzkiei:o. Choć wydaje się 
to może dość proste, oka.zal<> s:ię jedn1ak, że uzys<kanie 
ścisJych danych jest tiiemaJ rzeczą niemożhwą. 

Nie ma świętych! 

Rocznik Statystyczny 1960 r. o.p€ruje danymi ustalo
nymi wecllug stanu z dnia 31. X. 1958 r„ a wii;c &przed 
przeszło dwu IM. Według tyci1 danych - na zairud1nio
nych w go.s.podarce u&polecz.nionej woj. łódzkiego 216.691 
praco'\vników - 4.589 osób posiada wyksztakenie wyżsize, 
co slano·wi 2,1 proc. Dużo to, czy mało? 
Otóż poza w-C>j. ~-0s-za.Jiń'9kim I wrocławskim Jest to naJ· 

niższy <>dsetek w a!rnli ""'"!?<> kra.ju. Dla przykładu p-0. 
daję, że woj. lubelSlkie posiada 4,1 {lr<>C. prac1>wnlików 7 
wyższym wykształceniem, woj. gdańroklie - 4,2 p?loc., rze· 
szowsikie - 3,% proc. i·td. 

P<>dobnie ma. S'ię rze.oz 7 pra.cow.nika,rni ze średJrui.m wy
kszta.łcen0iem za.wod-O'wym czy <>góln<>ks.zta.!cącym. I w tych 
kateg.orro.ch w.oj. łódzkie zina,jd.uje się n.a soamym k-Oń-
cu. Na.tomLas.t przo.duje p<><'I wzglę<Iem il<>ści pra.:-0w-
nikt'tw z łbie ul«>ńozonym wyks11:tał.ce•nlem µodsitaiw-OWym, 
b<> .!oot ich at 43,7 pr<>c. D1łlieLn1!c dotrzymuj~ nam 
kroku tyl'ko dwa woj~wód-.obwa: Oilsztyńsiklie - 4ł,S proc. 

przyszłości 
p<>jawów i:tp„ co wyilt',a.gać bę
dzie ndewą.tJpJi.wle bard:r,o poważ 
nego wzmocnie·nia noś:nego 
s>Ji<>ieletu budynków. Poza tym 
nie wia.domo, czy dobrze na.wet 

cja 
i>ia 
zie 

ta Slioę uda, czy też Met.o· 
POIZO·S'tand·e jes-z;cze na ra· 

ll•Wpią„. 
mgr arch. 

WITOLD SZOLGlNIA 
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i koom•lińskie - 43,J proc. A w wo,i. O'p<>l.s>k.im jest Ich 
t;vlko u,;; proc„ w k·a.t<>wi-0kim - 20,1 proc„ w rzeszow· 
ski·m - 31,4 prC>c„ w bydgo~ldm - 27,1 pro<:. 

Zdawa.loby się, że Rocznik Stalyatyc·Z>IlY, to rzecz świE:· 

ta. Gdzie. tam! Wecllug danych Wo}ewódzkiej Komisji 
Plan~wama Gospodarczego, również oparty<:h na stanie 
z drua 31. X. 1958 r. - udostępnionych rru przez kie
row.ni:ka dziaJu bilan.siu sił roboczych. p. Kazimierza Gra
barczyka - w woj. łódzkim jest nie 4.589 pracowników 
z wyf.szym wyk&zitalceniem, lecz 4.953. Wychodz.ą przy 

~ 



Ostat::iie dni Mussoliniego by
ły ju~ tematem niejednej publi• 
Kaoji. Osławiona uoieczka ducs 
oraz jego przychwycenie stanowią 
jednak tylko fragment historii, 
której na ]mię: 

Decyz.Ja, która za.waży la na I<>·•••••••••••-• 
«i~ Mussoliniego - (luce ~s.knr· 
t1>wany przt!l1l SS e>pusz.cza Me· o 
die>la11, wyrus-~ając w kleru.nk11 
Como. 

---e TO I OWO e TO I OWO • TO I OWO fi TO I OWO 

A TROPIE 
O 

prócz eskorty, ad'uta.n
tów, marszalka Gra:i:iani, 
oraz 5 samochoct.;w z 
ministrami, wys.okim1 

funkcjonartuszami i Ciarettą 
Petacci kochanką duce, 
wyrusza cala kolumna cięża- • 
rówek pełnych ludzi 1 baga
żu. W kolumnie tej i;n~jduje 
się także filrgonetka typu 
Bal!ila. Za.jęta jest przPz taj
nego policjanta i pan ą w 
średnim wieku. Jest to ooko
jowa Mussoliniego Maria 
Riglini. Zawartością furgonet
ki .są dokumenty z prywatne
go archiwum duce. Powierza
jąc kapitanowi ładunek Mus.;;o 
lin1 powiedzial: „Niech pan 
tego dobrze strzeże. Tak d tu
go dopóki posiadamy te doku
menty. możemy pe.rt.rak:ować 
z aliantami". 

Człowiek, który 40 milionów 
Włochów wciągnął w okropną 
przygodę wojenną, bez prze
szkód, bez jednego strzału do
tarł szybko do Como. 

Po pewnym czasie przyl>ywa 
tu Maria Riglini - pokojowa 
duce. Półprzytomna don<>Si, 
że furg<>netka stanęła w ch·o· 
dze. Na.tychmła.s-t wysyła Mus. 
&olini trzy wozy oraz zaufa
nych ludzi al>y za lrn.żdą cenę 
przewieźli do Como ładunek 
furgonetki. Powrót wypraiwy 

e TO I OWO Clł TO I OWO 

Był wieca:ór 25. IV. 1945 r. Nad Medfola.nem zaległa. 
cmentarna cisza.. Była to jednak -cisza pinOT11.a. Za każ
dym zaciemn.ionym o.l!lnem mies:okańców tego mia.sta. mio
tały ucumcia sfrachu i na,dziei. Od ośmiu d.ni roo;bil bo
wiem w mieście swą kwa.terę szef pań!>'twa. - Benito 
Mussolini. Ludn-0ś<: m.iasota paa:a.liiuje myśl, że tu będzie 
chcia.ł st.omyć swą 01Statnią bitwę, że Medio.Jan stanie się 
„Sta.lilngl'adem włoskiego faszyzmu". 

Tymczasem w pa<lacu biskupa., który sklania.ł Mussoli
niego do żalu za. grzechy, toczyły się tego dnia. pertrak
tacje z komi·łetem wyzwoleńe'Z"Yfil. Przerwał je gwałtow
nie Musso.Jim nie cheą.c przyjl\ć propoa:ycji belJWa.runk~ 
wej kapitulacji. 

Po powrocie z pa.łaeu biskui>ieg·e>, MuSS<>lini zastal 
w prefekturze olbmymi chalk'ó. Jego wóz otoczyły cza.nie 
koo;"Lule, !>ł'az minisl.rowit'- „Zdra.d.-zili nas" pa.da. oknyk 
Mussoliniego - wszyscy - Niemcy i Włosi..." 

O godzinie 19.30 duce opuS"LC'Za. z csłmrlą prefekturę 
w odkrytym Alia Ri>meo udając się w kientnku Como, 
gdzie woześniej wyslal już :ioinę Rachelę 'Z d'Ziećmi. 

e>znacza kat;i,strofę. Mussolini 
przezywa wstrząs: furgonetki 
nie udało się odnaleźć - S<tra· 
eony jest jego skarl>iec, &tra· 
c<>ne dokumenty„. 

* * * 

zbliżającym się od pol..;dnio
wego wschodu do okolicy Co
mo, znajdował się p:madtv 
kierownik Counter lnte11:gen
ce Corps na Włochy - niej.i 
ki „Giuseppe". 

tajnego 
archiwum 
SE 

dy :zdobyto dtWi.-e dałsze f<Jtio.o 
kopie, „napiwki" pochlO'llęlY 
już sumę 2il mln. lirów. . . 

Wypadki, jakie m;aly mlel-' 
sce w 1946 r. ukazują jakimJ 
sposobami również druga str~ 
na starała .się zawładnąć tym; 
dokumentami. 

W teleke>munilrncyj
nym ośrodku ba.da.w
czym w hsy-les-l\loull
nea.ux udało S'ię fra.n· 
cusikim l<0nstru.k te>ro.m 
ro:r..wią7'ać prol>łem ha
mowania szyl>kości lą
dujących rll!kiet z ła· 
dunkiem pe>c7'ty. W 
związku z tym pr?:e·wi 
duje się, że już w tym 
roku 7.<>'1ta.llle urucho· 
mie>ne połączenie ra.kle 
towe poczty pomięd!Ly 
Paryżem i Marsrll!'t· 
czas przele>tu wyn1es1e 
za.ledwie 10 młnnt. 

99 proc. dziesięć ra-zy 
S,7.ybciej niż a.paraty u
żywane d.e>tychcza.s, 

wynos<! od 10 do 15 me 
t1ów na &ekundę. 

czas gdy od 
naS?Jej ery 
1950 zost.a~o 
tylko 13 Q. 

początku 
do roku 
zużytych 

seeneria. obszaru p0<m-iędzy 
A '><'nina.m.i i Alpa.nlli wy41eł:nfo· 
na jeszcze odgłosami walk, za
l11dniła się wieloma niep~rny 
mi P<>Staciami, które przy po· 
mocy bezgl<iśnych metod mnie 
nają do różnych c1>lów. W je
dnym są zgodni: chcą za~a·r· 
nąć Musoollnieg0 i jego a·«:hi
wum. Jedni l>y zrobić pr-0ces, 
in.rui by dok.onać zemsty. Trwa 
':'", a,,wz.ięty wyśeLg na śmie1rć i 
życie. 

S prawa dokumentów to o
sobna historia nie
zwykle ciekawa i ta
jemnicza. Któż l::>owiem 

Za dość schema-tyczną posta
cią pułkownika Vinc1>nta, po: 
przez którego miało się speln~c 
prze1ma.cze11ie Mu.sse>liniego nie 
trudno było domyślić s.ię po· 
staei i woli Wiu.s>tona Chur· 
chilla. n1,iś nie ulega wątpli
woś·ci - starS'ly pa.n z Dow
ming;treet 10 w Londynie kie
rował nagan.ką na dyktato•ra, 
aby zd<>l>yć uw<Y~one prze-z n~e 
go dokumenty. Papiery te n.ie 
polrnHy od dawna gló·wną kwa 
terę a-liantó·w, Już w 1944 ro· 
ku ta-j·ne posteirunki w okupo· 
wanych przez Niemców Wł<>· 
szech, otrzymały naS>tępujące 
informacje: „w willi Feltrinel· 
li w Gorga.nc nad Jezi-00:em 
Ga·Nla u.kryte Jest tajne archi
wum Mussoliniego . Ma ono 
nad7'WYC7'ajne znaczenie ponie
waż ltryje tajemnicę polityki 
o&tamich 20 la.t 1 bę-d.zie w 
przyszłości nie2.będne przy u
stala-niu o<Lpowiedzl.aJn-06ci i o
sądzeniu przywódcy l ws-i:yst
kich tych, któny mieli udziia.ł 
w fafiystowskim rządzie ••• ". 

W 
nocy z u na 15 11ażdJzller
nika 1946 r. niespodz1a.n~e 
przerwano sen ba.ronoweJ 
Ruby Nalde.r "on Sader

helm w jej feudalnej willi Pa& 
sala><:qua w Moltrasio nad Je
ziorem Com-o. Cztereeh zama
skowanych, uzbroje>nych męż
czyzn przetrząsało jej sizafy i 
sejfy z ltos-1'.townośc.iami. Ba
ronowa pogod""1.la ..,.ię z nie
uniknionym, ale do·sta.la. niemal 
ape>plcksji na. widok swojej od 
daue.j, wiernej damy do towa
rzys>twa, która „per ty" " l>andy 
tarni po·kazywała \m wszys ne 
schowki. Rabus-ie imikają z !u
pem wartości kilku milionów 
razem z towarzysa:ką barono
wej - lllarlą P<>Ui. Na podsta 
wie opisu policja u&ta.J.a, ie 
che>d.Zi tu o niejaką Ewę Mac
cia.cchini mającą na swym kon 
cie również Sfl,!)legostwo. W 
trzy miestiące później zo-stają 
znale..i:ione pół nagie zwłok.i 1.a 
mordowanej k.obiety. W zma.rlej 
'l'lolicja r01Z.poznaje piękną Ewfl, 
niewierną damę ba.r<>n<Jowcj, Da. 
lej e>ka.zuje się, że opróc.; 1«1· 
szt<>wności 1>aro.n-0we.i Sader
hel.m skrad%iono ta.kżc teci:kę 
z doku.mentam! - cz<:,ść k0ł'es
p1l'ndencji tajnej lllu.ssoliniego 
z Rommlem. Jak lis•ty te do
stały się d-0 rąk ba.co.nowej ni
gdy nie zdołano wyjaśnić, a do 
za.wilych dziejów zte>ta z Doa
go (sika.rl>u l\IUSllOliniego) do.st.a. 
ł<> się nMlWISik.o Ewy Ma.ccl~
chlm, nie rzu<:aJąc jedua.J!t na. 
te historię więcej światła. 

* :r * 
Ja,k to wy~a.ly 411· 

świadczenia przeprowa· 
dzane w Me>s1ldewskbm 
Instytude F~zjologld Jto 
ślin, krzewy czll!rne,l 
porzecl!lkl podda.wairui 
stopni.owo coraz niż· 
sr.ym tempera.turom aż 
do minu9 233 „to.pni, a 
naS'tępn.ie 1tt<l'pn~ow-0 <>d 
mraiane, nie tra.cą 
swych wła.łcbwołcJ. we· 
geta.t3·wnych - po WY· 
sadzeni.u d.o ziemi pu-
87'Cr.a,Ją nowe pędy, 0>bsy 
pują się kwieciem I 
wydaJll owoc ziu1>cznde 
lepszy niż krzewy n.ie 
za.mra.ża.ne. 

AnalogiC7JTl.e dohrlad· 
czenla przepro-wa42»ne 
z wykldkowa,nym zi•u 
ne·m pszl!'nJcy, wykawa 
ły, te I one zwycię
sko przek.ra.cmi.j14 „mur 
zim.na"~ 

* :(. * Raidzieckl UC'Z<lilly Ju-
rij Bajma.lr.ow skon
stru<:>wał a.pa.rat zwany 
elelctlrofLltrem, który 
ma tę wla.łoliwośt, że 
zanleezy!n:czone powie· 
trze rMmymt l!IZll001Ul
wyml dla. zdl'e>Wia wy
ziewami e>cizy9ZClla w 

Elektrofiltr BaJma-
lwwa składa się z me
talowej tuby, zaiwiera
jącej wewnątrz drut z 
germa.nu, przez który 
przebiega prąd o na
pięci11 50.000 wolt. Pod, 
wpływem wytiworze>ne
go w ten sposób pofa, 
znajdujące się w powie 
trzu C'Zą11tecll;kl 11ub11tan 
cJI S'Zke>dUwych :rostają 
naelektryzowane I we
na.ne JH'7A!<Z połącze>ny 
z tub~ ke>lektor. Szyb
kość przepływu powie 
•rza przez elektrotll tr 

(cm) 

* * El<()J];e>ml.sta amery-
kański W. Putnam, u
staliwszy nową jedno
st.kę do mierzenia ener 
gii zużywanej prze" 
ludzkość na 34 miliar
dy ton węgla. i naz.wa,w 
szy ją lit&rą „Q" -
obliczył, że w ciągu 
100 Ia.t, to jes.t od ro
ku 1950 do 2050, nasz 
gJol> ziemski al>y za
spe>koić po-t.rzel>y prze
mysłu dla stale pe>m111a 
:i:a.jącej S>ię lud7Jkości 
mu9i zużyć 72 Q, p-Od· 

Bez słów ••• 

Tymc.,;a.sem - powla 
da Mr Putnam - za
pasy węgla ze ?:nanych 
dotychczas po kła dl> w 
wynoszą tylko 27 Q, a 
ropy naftowej i ga,zu 
ziemnego zaledwie 8 Q. 

z teg-0 wyni.ka, że 
już za 40 lat prr.e!>taną 
tryskać s'Zyby naftowe, 
a z.a 65 lat 'Zabralm·ie 
węgla I że najwyższy 
czas zabrać się do po
k-0jowego wykouysty
wa.nia energH jądro-
wej, (cm) 

nie był w nią zaangażo·,vany? .• 
Giovanni De.ssy, młody wie

lokrvtnie odznaczony kapitan 
wlO.s'kiej marynarki królew
skiej, o<l dłuższego czMu był 
agentem amerykań&k:ieg'> taj
nego wywiadu na terenie pól 
nocnej Nawarry, pomiędzy za
chodnim wybrzeżem Je-2liora 
Mag.giore i granicą .szw;.jcar
ską. Rozkazy otrzymywał 011 

o<l przedstawiciela St..rategic 
Service - Allen Dtvllesa. 

Amerykanie znali plany Mus 
ooliniego przedootlll11ia .się dv 
Szwajcarii. Aby temu zapo
biec wydano Des.sy'emu spe
cjalne poruczoenie, które, gdy 
by zalwńczy2o &ie po·..,·odze
niem, ocaliłoby Mussol:niego 
przed śmiercią. 

Oprócz Allen Dullesa inn~ 
jeszcze wysoko postaw11Jna ·o
sobistość amerykańslta w ów
cz~nej Europie ręczyła za 
życie duce „w każdych O
kolic2'Jnoociach", pod warun
kiem o<ldania się w ręl·e A
merykanów wraz z wszystki
mi dokumentami. 

Dalej na północ, bliżej Lu
gano, patrolował ~eren inny 
agent - kpt. Eugenio Q. Dad
daria z V US Army generała 
Clarka. Razem z A. Dullesem 
oraz k<l'!lsulcm Donaldem Jo
nes z Central Intelligence A
gency, rozpatrzył dokładnie 
możliwości pochwycenia Mu.s
soliniego. 

W pl"zyczóliku pancernym 

M niej jasne byly motY"""Y 
podobnej dziataln<>ś<.'.i An 
gliików podjętej w tym 
samym okresie. Ponie

waż zgodnie z wiekową tra
dycją prac<>wa.U o wiele bar
dziej hermetycznie, nie moż
na byl:o talk ja&w pr7ejrzeć 
ich zamierzeń. 

Niestety dokumenty, za któ
re Churchill gotów był dać 
każ-dą cenę, roz.proszone zo
stały na różme strony świata. 
Siadu tych papierów nie .sitra
cil Chutrchill z <>CZU i po vmj
nie. Zaraz po za.kończeniu 
dzialań, pojawił si{l nad Jezio
rem Como, pozornie dla .spę
dzenia tarn urlopu. Rezulta
tem je.go bylo wszakże znale
zienie w sklad?..ie straży po
żarnej w Como zakurzonej 
skrzyni z poszukiwanym: do
kumentami. Szybko okazuje 
się je.dnaik, że i.5tnieją jeszcze 
poza zdobytym oryginałem 
trzy fotokopie. Zainteresowa
nie Churchilla dla Jezior1 Co
mo nie maleje wi~c w late.eh 
1946-49. Pomaga mu jego cór 
ika Sarah. We wrześniu, kie-

Dzieje os.tatnich dni Mu6SO 
liniego - z różnych powu
dów prz;emikz.ane zarówno 
prre.z jego wrogów jak i wy 
znawców - ni<e mają jut w 
.oob;e nic zagadkowego. Treść 
jego poJi.tycm<ego spadku, st.a 
nowi natomiast nadal tajem
nicę znaną opinii publicznej 
tylko w niewielkich fragmen
tach - prawdopodobnie na 

:EaWS7.e utonęła w tajnY'Cll scj 
fach wywiadów.. 

Opr. M. Jt. 

Czy 
. . " w1ec1e, ze.„ 

N a naszej planet!łe 
żyje ok. miliona ro

dzajów różnych zwierząt. 
Z tego 750 tys. rOdzaJów 
owa.dów, 28 tys. rodza.jGw 
ptaków, 20 tys. rodzajów 
ryb, 13 tys, rodzaJ1)w ssa-
ków. ~ ___ ,_, ___ ,_,_ 
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tym znaczne rozn1ce liczbowe in p1us i ion m.imh!I w po.sz
czególnych grupach zawodowych, jak to wynilka z po
nl.Urej ta·bell. 

PRACOWNICY Z WYŻSZYM WYK.SZTALCENIEM 
ZATRUDNIENI W GOSPODARCE USPOLECZNIONEJ 

WOJ. LODZK.I.EGO 

DE'.ne wig I PIM101Wany 
Gruipa zalWOOów ROC'.!ll'ka Dme wg stan a.a 

Sta:ty.styt. WKPG 19&5 r. 
1960 r. Wig WKPG 

teehniC21nyioh 9t21 1060 !!634 

rolniCtZych 5ł8 571 1065 
ek-0«1.0'l'll!.c:m yeh ~o~ 335 935 
pra"ńn ' co:yoh 256 375 457 

humao:styC'Zl'.lych 640 553 825 

nat.:f'..i sc'słych 580 543 &!() 

sł·Ultby zidr-O<Wla 10'15 llOO :!426 

pc0ostały>oh 165 166 256 

razem 4953 94311 

Zestawieniem pawyższym nie chciałbym bynajmniej 
dezawuować a.ni GUS ani WKPG. Pragnę jedynie ws•ka
zać truclno.ści, z jakimi trzeba się borykać pny ustalaniu 
stanu faktycznego na rok 1956. A o stanie aktualnym 
na rok 1961 w o.góle mówić nie możemy, bo WKPG po
siada jedynie dane planowane na kolejne lata, lecz czy 
i w jakim stopniu plany te zo.:;.tały wyJ<onanE - nikt 
na razie od.powiedzieć nie potrafi. 

Inteligent - na wagę złota 
Oczywiście, że suche zestawienia Hczbowe jes?:cze 

nieVl(iele mówią. Trzeba uwzględnić stan zagospodaro
wania terenu, trzeba bliżej zanalizować grupy zawod-o
we, rozmieszczenie kadr w poszczgó!nych powia>tach, 
miastach, mia9.:ecZkach i wsio.eh. 

Posuwa;ląc 9lę na,przód po tej linilf r-ozum'>wrmia., wy
pada n&m l!lńwierdzlć, że woJ. łódzkie nadeży de woje-

_4..,,. 

wództw o st.os1m.koAA><> d.użym }l<>te!l1cjale prOO-Wkcyjnym 
i wysio·kim za.truclnde.niu w prize~ysle: 37,8 proc, e>gółu za· 
trud>n,lo.nych w przemyale w.oJ. le>anlc1ego pra.cUJe w prze
mysle włókienniczym, 11,0 pro<:. - w prz<>m. maszyn.owym, 
metalowym i sr<>tBtóW trainsportu, lD,9 pro-c. - w pnem. 
chemicznym, 10,3 proc. - w przem. spotywczym. Po.na.d· 
to jes>t tu ro-&winięty przemysł elektrotecltn!czny, drzew

ny, S'Zikla.r-sl<'i, materiałów bude>\vlanych itd. 
Nhs:ki ilościowo stan ka<lr wydffi:utałconych w woj. łódz

kim wynika przede wszy.s:llkim z niedoota.tccznego nasyce
nia przemysłu włókienniczego tymi kadrami. O ile prze
cię~na. za.t.rudnienia. pracowników z wył..szym wyk.s'lltM
ceniem w pclsk:im tłrzemyśle wynosi 1,7 proc„ to w 
1>rzemyśle wlókienni~m odsetek ten wyn<JSi 0,6, a w 
przemyśle wlókieJliilki:ym woj. lódrllkiego odsetek ten 
jeGi pra.wie o p<>lowę nirM'zy, niż pr:ieeię~na w Polsce! 

w we>j łi>d"'kim pla.nuje ~ię wybudować w najl>liż~j 
S·laitce 1:?.000 i'Lb mies·r.kalny<:h w miastach i 65.000 lz_b na. 
wsi. Ale w woJ. łód'tk.hn !~'Ml.ie ~ słu~bą woJew'?dzką 
jest za.ledwie 25 architel<ti>w i .59 In~yn1~row bu_down-ietwa. 
ląd.owego! A pamiętać trzeba, ze WOJ. lod.zk1& J.l.eo:y 16 po
wia.tów i 5 dużych mia<>t wy1ł'Laelonych. 

w woj. łód,z;Mm pracuje za.ledwie 17 inżynierów me1>a
Iurgów i 88 el<>ktn·yków. W woj. łód1.1kim ?:a-brudnla snę 
nl\jmniejSll:ą w Polsce liczbę ze>0techników (42) i a_gr()lllo· 
mow (171). lnn.e województwa mają ich dwa, a . niektóre 
na.wet ponad trzykro(lnie więcej. To samo odn<>Sll się do 
ekone>mlstów I pnuwrnil<ów. 

Nledositaolku kadr z wyższym wyl{siz;falceniem nie wy
równuje również - jak j •uż powiedzieliśmy -: stai~ kadr 
ze średnim wyks2ltalceniem. Nawet przec1wn1c- 1 tych 
mamy w woj. lódzkim mniej, niż gdzie indziej. Rzecz 
przy tym charakitery.sityczna, że przy mnjcj więcej rów
nym po·tencjalc produkcyjnym przemysłu lek,kiego w wo
jewód·Z'liwach: lódzikim, wrnclaw.sikim i l~a.towick1m -
ilość techników tego przemyS"lu w woj. lodzk1m wynosi 
- 673, we wrocławskim - 1170,, w katowickim - 1898. 
A W87.ystkie 1·ekc>rdy bi,ic ilość ieclmików bude>w.n.i<:Jłw~, 
których w wo.J. łódrmcillll jest 197. p<>dw.as gdy w WOJ. 

kieleekim ,ie5i ieh 1135, w gd.a.ńsk.im - 1400, w katowic
kim - 3235! 
są w woJ. łódukim p~wi'lLty, w których s:vtuac,ia jest 

wręcz za>tt'ważaJąca. Ot·o - według: d•n~c~ Wli!"G - po
wiat bełchat<>w~·l<>i po·~i;i,da za.ledwie 4 mzynlerow (grupy 
techni.c'ZlneJ), 2 ekonom.l'>tów, 2 prawniików l 1 humanlstę 
z wyżsizym wyksrotałec•n.fem, Powia.~ pajęmańs.l<i pOoSia.da: 
3 inży1nie.n'>w, 4 r1.<.on.0<mi·stów, 3 huma.ntstów i lT prac-O<W· 
n\ków służby 2ldr•1>\Vlia (tzn. lekarzy, den.ty~tów i fairma
ceutów). Powiat poodęMc-ltl - 3 ck,o.nom!.stów, 4 humaini-

st6w t 3 z dzledmy lNWik ścisłych'. Powda<t wieturisiiki 
jedynie U pracowniilkó.w &1;u7;1>y zdrowia. P<>d<>bn.ie pe>w. 
wien1szo.wski. 

Nowa dżungla 
Jeśli Czy-t.elnik z łaskawą uwagą prz.ebrn.ął prze'Z te 

wszystkie cyfry i nie zniechęcił się - por:,i. z kolei na 
zobrazowanie rekrutacji .studentów wyi.szych uczelni 
w Lodzi. Ale cóż, i tu - jak się okaruje, jesteśmy znów 
w dżungli, z której nie ma wyjścia. Na wszystkich nie
mal wyższych uczelniach łódzkich - z chlubnym wY
jątkiem WSE - wyrażono zdziwienie, że ktoś się inte
resuje pochod·zeniem terytorialnym si-udentów, bo do tej 
pory nikt tego problemu nie analizowaJ. I dlatego znów 
operować możemy tylko danymi szacunkowymi, przy
bliżonymi. 

Studenci cmerech wydziałów Polilechniki Lód'ikiej: 
mechanicznego, chemicznego, elektryczn~o i budow
nictwa la,dowe.go - według informacji udzielonrh mi 
przez dr Aulicha z PL - rekrutują się niemal wyłącz
nie z miasta i woj. łódzkiego, przy czym ci z wojewódz
twa &tanowią około 50 proc. ogółu studentów. Natomiast 
studenci wydziałów włókiennictwa i chemii spożywczej 
pochodzą z całej Pol.ski. Znaczną jednak przewagę wśród 
nich mają studenci pochodzący z Lodzi i wojcw<i'.!ztwa 
(dodać trzeba, że nie ma w Po1~ce nadmiaru kan::lyda
tów, z ochotą po<lejmujących studia na tych dwóch wy
działach). 

Uniwersytet nie po;;ria>da teg"o rodzaju d.0>k!3'dlnych da
nych, ale roa111.iem mgr Olczyka, kiel'OIVnJka ·d•Jiału pla
tt<>wanla. rc.kte>ra-tu UL - ok. ;;o pro<:. s•t.udcn·tów UŁ re
krutuje <S1ię z w<>j. lódIJl!;iego. Równlet Aka.demkt Medycz. 
na nie pl'Owadzi ta,kiej staJtystyki, a1c orientacyjnie sza
cują na 3tl-35 pro-c. Na.tomias·t <le>kladne dane l12Y'5·k.alem 
w Wy;is,,;ej Sz;kole Eke>nomtczneJ, dzlę,ki uprze,lmoścl 
p. Nowa..-ki<'J. WynHta z n-ich, łe Zł proc. &tudcntów na. 
studia.eh stacjooarnych WSE p<>chod.,.l z w.e>J, łńdzklego. 

Pamiętać też trzeba i o tym, że mlodzi lud,zie ?: woj. 
łódzl<;icgo studi·ują również na uczelniach warszawskich, 
śląskich, wrocławskich, gdafwkich i in•nych. 

Tak czy inaczej dochodzimy do wniosku, że rll'krocmie 
umelnic łód."t.kie wypuszcza-ją okolo 1600 absolwentów, 
z których ok. 40 proc. po.choozi z woj. lód'?Jkiee;!>. Ale 
tylko zn~koma ilość z nieh WTaca na teiren. woj. łódzkie
go. Dlaaego? 
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9.00 W'l<adom-OŚci. 9.05 „Fala 55w, 
ll.20 Po.puoleme utw-OcI"Y. 9.30 Ra
d iowy Ma.gazyn W<>j•~«Jiwy. 10.00 
Dla dzieci pt. „C211.ery rady d>o
b r ej wróżki". 10.2-0 (Ł) Koncert 
roa:rywik:owy. 1-0.40 „Sp-0.rtxl'W'Cy 
'W iejscy na start". 10.5-0 Pios€l'llki 
r a dzieckie. 11.00 K<>!orowe md-0-
d ie . 11.40 „za.ga<ika t'la·uiko+w.a"-
11.57 sy.gnał czasu i hejt'lał. 12.<15 
W>aidO'rn'Ości. 12.10 Felieton ~ cy
klu „Plamy na mapie". 12.20 
,.Pod nie<bem Paryża". 12.45 „Zie 
lo'1y Maigarz.yn"- 13.-00 Gra J?o())sk•a 
Kaipe:la. p. <l- F. Dzierża11-0<W\Skit
g<>. 13.30 „JaQ'm311'1k cudów". 14.30 
"w Jez:ioc~ach.". 15.00 „Moskiw.a 
rz meloo~ą i pioset1ką - $l<u.cha
""T.om polskim". 15.00 TyiclJZień Mu 
zyki Wegiersk:iej, rn.oo Wiaoomo
soi. 16.05 „Tygodniowy P'tzegląd 
·w0•doalrzeil międtz.yinaroid-0owyeh". 
16.30 „M.aircelelk" - słu.ch. 17.40 
Muzyka tsnecizna. rn.45 Au(lycj.a 
l i ter.a-oka. 19 ,00 Ra.<ii•()Wa p;osanka 
miesiąca - a.ud. 19.25 M·urzl·f<a ta 
necam.a. 2().00 Ty>drz.ień w kraj<U i 
11a świecie. 20.26 Wia<i<>m-OŚ<Ci
spo.:rtowc. 30.:;o „Ma<tysi~·k<>wic". 
:U.-00 K-Oll'ICJ!Jrt Ol'kiootry PR. 21.00 
,.Zespół Dziewiątka"- 22.20 Gra 
Ork. T-an. PR p. d. E. Oz,emego. 
2.>,00 OJ>ta1;nie wtiaid-0moścl. 23.10 
Ze&PołY i soliści w r~er·bua•me 
r-OZllj"Wk!OwY'ffi, 

PROGRAM Jl 

l!.39 Wiadomości. 8.36 Przeglad 
ll"a.sy. 8.45 „Ra-0 ;-0problemy". 8.55 
Chwila muzyt•i. 9.00 Utwmy ot·ga 
now-c. 9.20 Audycja litera-oka_ 9.30 
Mozal<a ulubi<:nych melodH. 9.40 
(L) Kone<?rt życrz;e1'1. 10.40 N<>we 
plyty „PolSkieh nagrań". 11.10 
Poea:ja i muzy>ka. 11.40 Słuchamy 

murz.~I ludowe.1,- M.1111 l'rQllll'am 
dnia. 11.55 (Ł) Wynjlki l<>sotwania 
„Kuk<ułeczki". 11.:>7 Sygnał ceasu 
i hejnał. 12-05 Wia<ioaności. 12.10 
PoirMJctc Sy.mf<>nLctmy. J(l-10 „Kro 
ni•ka P<>laków". l.3.30 Wirtu.oizi w 
repertu.air:z.e roa;rywik-OIWY'In . 13.50 
Koc.cert ży.cr:z:el'L 15.-00 „o kra•w
czy.ku, który fWS'ZYł FiinJ,aooię rz:e 
S'2lwecją" - &buch. 15.45 Kwa,
drans piosenek. 16.00 (L) AU!dy
oja literacka. HL30 K<>noert cho
p l'l<>Wski. 17.00 Wiad<>mioOOi. 17.05 
R <>respo.nde«lcj.a z za,gTa11icy. 17.15 
S piewia Państwowy Zespól: pj.eśni 
i Tańca Slą.._<k". 17.30 Znane !Ze
:ipol:y 1-0CZl'Y!W(.."oQ'We, 19.15 Crzł-0-
Wieik Z f<J<1lo€rafii" - sbu.coh'.' 20 00 
(Ł) Re.porter.-ttie notatki. 20.30 Re 
wia piosenek. 21.00 DzoiE1111-ilk wie 
czarny. 21.17 Wi.aid<>mośoi sport<>
W(l. 21.20 „Mój rytm". 22.00 Ogól 
no.Pol®k;e wiaoomoooi S!>Oa:-tovre. 
22.20 (L) LoloaJa'le JWiad!c>mości 
sp<>rtoiwe. 22.30 Gra P-O<Z11a11.ska 
15-ka Radiowa. 22-50 ze świia<ta. 
op.ery - a.ud. 29.20 M'l.lfl:yka ta
<ieozm.a. 2'.00 Osta'1m>ie wiiadom<>ści. 

TELEWIZJA 

10.SS Traru:mi<sja iz wteeu chro
pów w<>j . po!2r.1JafllSlkiego iz u
d.zLałem I sekreta.ma KC 
PZPR Włady.sl:.a.wa Golmllill.<i 
i pr!!!Zesa NK ZSL S>te:tana 
Ignał!'a (P) 

1·2.30 Film krótkometr-ażowy ('P) 
13.00 D. c. spotkania pnz.edJwybor 

~(P) 
14.30 filmy kr-01ł«l'l!lettra.ź>oiwe 1) 

Tam, g<lrl:ie k-0ńaiy się Odra, 
2) GrunwaM (Ł lok.) 

15.00 C. d. trainsmisj; spofJk.ania 
t>l"UldlwY bo roz:ego (P) 

16.oa Film z oorii Di<S11eyland (W) 
16.50 ~teikonkurs fila młoid/Zie:ży 

(W) 

• Szczęście za murami„. 

R 
uchem pelny-m czulo:ici przytula ąsa.rzowa Ira.nu #Wego 
syna do piersi. Błyski apa.ratów fotograficznych prze
strasz·yly ·nieco ma.lego Rezę Cyrusa. Ali Pahli!vi. Było 

to nie przewidziane programzem. Syn sza.eh.a. po.wiaiiim bowiem 
$łę smiać. Po pteorwsze; poniewa.ż obchodzi u?'!Odziny - ma 
;luż 4 miAMiące - a po d!rugi.e1 pcm.ieważ sUZJCh szCJJChów ora.z 

13.20' "5 młrmt 11- ;A!jol\ J.anaw
ską (W) TO WARTOP 

18-50 PKF (W) 
ta.oo Koooe<rt am~kiego dreń 

&kiego <tuetu rortepiat'l-O<We
g-0 : gN1.j ą J OISeltbe i :Yvette 

• Roman (W) 
19.30 Dz>i~1llll1ik telewi~yj<ny {W) 
20.15 .,Pod nieb<'ml S~'Cyli'i" f i1m 

:fab. prod. w.l<-Oosk iej (W) 
21.15 Wi.adolln>OŚei sportowe (W) 

PONIEDZIAŁEK., 10 KWIETNIA 
PROGRAM I 

Ukaaiamiie mę w 1928 /29 r. :wielkiej po
wte6ct Jnllusza Ka.den.a.·Bandrowskiego -
„ Czarne skrzydła" stało się sweg9 rodzaju 
sensatją literack9-P<>lityczną. Oto pisarz o 
poważnej randze twórczej, zna.ny jadro wier 
ny wY?}na.wca tzw . Ideologii l egion-0wej i 
po.rte-parole piłsudezyzny, wa.żył się na 
dziebO, którego tl"eść shls'Lnie przypisać by 
m(}:ima komuś stojacemu wyraźnie na P<>
zycj.a.ch leW'icv spo.łecznej. Ale zdain a się 
niekiedy w lbtl!'Nl,turze, że pisa.rz pTzer a-sta 
w swym dzoiele samego siebie. Dość wska
zać przykład Balza.l<a, który będąc sam 
lc001Serwatystą i religiaintem - piOOllier-sko 
torował drogi rcali.zmowi krytycmiemu, 
podważają.cemu właśnie świat bliskieh SO• 
bie pojęć i poglą.iów. 

12..15 :Murz.ytka ludowa. 12.30 „Rol 
11iczy kiwadran<S" 12.45 SULta :rorz. 
rVTWJrowa. 13.00 Au-dyoj a liil:E>raic
ka. 13.30 Kcmcert so!iis.tólw. 14.00 
A'Uldyic.J a dJa k!•as III i IV pt. 
„N-a ksi-ężyc". 14.20 Mur.cyka <I.la 
wszy>S'\kich. 15.00 Komut'liikait -0 
stanie wód. 15.0l _Lnforma·e>je dnia. Xaden-Baindrtl'WSki nie był polskim 'Balt-
15.05, :=;rogr.am oni.a. 15.10 „U pr~y za.kiem, lee.: i do 1>rzeeiętności za.Uczyć go 
J ·a<eiół · 15-30 P<'.'pulaane m€-l~-~ nie można. Obok żywotności czy nawet 
rozrY"WlkiaWe· 16.00 . 'Y,1a<i<>mooc i. żywiołO'W'OŚ<>i pi&~k.iego talentu, autor 
16-05 ."Ewa. i ks1 ęrz;:y:c .; .16:30 . Z „Czarnych skrzydeł" dysponował da.rem 
cyklu,' „Sp1ewamy -pies n1. l PJO- 1 nieiziwykle bystrej obseirwa.c.ii, a w pain:e z 
senk1' - a<U~L 16.fi':i Chw-'..la mu-1 nim może j-ako jego funkcja - S!Zoła ambl
ZY'k1. 17.00 Dla m!o·clz~eży s:zkol- cja odkrywrun.i-a prawd?Jiww;:o, _ realne.go 
neJ ma•gazyn naitl~w-0-tech:n im~ kształtu rzeczy i -zjawisk, choćby na.wet 
ny._ „17.30 Aud. _ Osro'(],ka Ba<'·a n te<n ksz.t>ałt praiwuy ni.e przypadał do gu
Op!n~1 P .u•b!Jie<,..neJ. 17.40 „25. lat I stu politY'Cznym p·rzyjacdolom i moeod.alw
przed m!kT<>f<>nem". IS.OO W·1ad-0 e<>m pisarza. 
mości. 18.05 Audy(lja 11.tera!Clk0a. ; 
18.25 Radiowy kurs na.uki jęrz;yika 
augielski""!l'o. 18.4-0 Ra<ii<>•reklam_a. 
19 OO Pięć m:11111t <><l,powieodizi. 19.05 
Uniowerisyitet Rad:owy. 19.15 „0 
'N'y>ohioiw.al'li:U". 19.2-0 Słylnine ork!e 
stry tanece.ne. 20.00 Dz!etn11ik w'c 
azorny. 20.26 Wiad<>mości sp>O'l'ro 
we. 20.30 I'<J(lskie tańce h1dowc. 
20 .45 „ze wsi i o 'W'Si". 21.00 K<l<ll 
_cert synllfoni<C'l'Z1Y. 21.4-l (W )>!'Ze
rwie koocertu felletcn l itera·ck i). 
21 .56 D. o. loof:lioertu. 22.26 Mu:zy
r-<a tacn·eczna. za.oo Ostatnie JW'i-a
dOIIIWSCi. 

PROGRAM li 

12.0i> Wiia!domOOc>i. 1:us „L~st 
::e Sląi„k.a". 12.3'0 Mc.Iooie lu<doiwe. 
12.45 Radi-O'Wy kU<rS 11a•Ulki język-a 
fl'an=kiego. !Cl.OO (Ł) I11®i·ma
eje <linia. l<l.00 (L) Przerwa. rn.oo 
Wi·amm'C>Ści. 15.05 Suity kornip<>zy 
terów J>Olskioh, 15. 25 ChJW'iila mu 
zytd. 15.30 Dla <lrzieci słu.eh. rz; cy 
kLu: „C<> i jal!t oimaij1sbru,jemy", 
15.55 Chiwrlla Il1'UTLytk:i. 16.00 (Ł) 
Omówi<e11ie pr~gr.amów. 16.05 (Ł) 
Gra 1lrio j.a!Z/rowe. l~-20 (ł,) Audy 
cja dfa cllL'ie-cL 16.35 (Ł) Fra®me\1 
ty k-O'l'Iledii m<UZY'CIZrJCj „My Fai!!' 
Lady", 16.50 (Ł) »Ni'EIWJtnt'la n.a 
po:OOr nić"„. - auid. 17.1-0 (Ł) N<> 
we nag>rat'lia Orkiestry LRIPR. 
17 .30 (L) N-01\V'e <JIP'O'W'iaidani·a Ber 
na<l'da Srzlta(jinerta. 17.45 (Ł) U<Wer 
tu'l'Y lrom!p, polskich. 18.00 (L) 
Łódaki dllliElllnilk Nlidiowy. 18.15 (L) 
RadiOll'E1t<J.aima. 18.J!I) Murtytka I ak
tu.aiLT>OOoi, 14l.ł5 Problemy elklono-
mietme. 19.00 WfaJd-OIIDOOC!. 19.05 
c:.wił·a mllfLykl. 19.l<l Ko11oert Qhó 
ru a oaipella PR. 19.30 „Pl"Olblemy 
•M«Z.yicl\ =>sów". 19.45 U1'\lJbieni 
piosenk.airize. 20.30 K.rcnilk.a stu
doo·cil~a. 20.45 Kw.aidirana melodii 
tałle.crzmyich. ru..oo z ikl1adu i. ri:e 
świ.a•ta. 21.37 KiNlllliJk.a sp<>rto1w.a. 
21.łO Gl'a klwintet Jeru.go M!Ua
na. n .oo ltadi<Jl\\<-Y sł<l'wni>C1Zet< mĄJ 
ZY!C0ny. 22.15 Au.dy!O,ja lld:eracka. 
23.05 Wieo:zxml'll audY'O:la iltMl'.l<llr-al 
na. 23. 37 Wll.ązaok.a ruant>, 23 ..sG 
Osl>a.1nie 1Wl&óoan.00cl, 

Od daty pierwszego wyd~a ,;czarnycti 
skrzydeł" do chwi•ll obecnego wzn~eruia•) 
t;eJ powdeś·ci upłyn~o z gi>rą 30 lat. To 
&pory szm.ait czasu, ztWła&-z.eza w pcrspe•kty
wie dokona,nych już I dok0<11ujących 5.;ę w 
naszym Jctoa,ju zmian ustrojowych I go~po

darczyeh. Powieść Kadena sta1a s<ię przez 
ttl11 czas J>D'Wieśdą hdstoryc-m1ą, nie 5'11racl. 
la jednak te.go, oo byto o-d p(}czątk,1 naJ· 
wlękSlZym jej wal<>rem - waloru praiwdy 
dokumentalnej w za.kresie pewnego kom
pleksu sipira.w 1 s4i()S'Unków w P<>lsee w la· 
taeh dwudziestych. Chod7il tu rnialllowieie 
o rabunkl)!Wą gogpodarl<ę kaphtału obcego 
(głównie franeuS1kiego) w Za.glębi'll Dąbrow 

slmm. 

POIW'!ltall4e ••czarny& ~eł'· b-,,ło ~ 
przedtwne dłułlsreym pobytem 8'\Wlxra. w Za· 
glębiu D4browslrlm. lUAlen zbierał tu Wie· 
lostronne maiteriały do za.mierzonej ~ 
ci, a jego respekt dla zasady autentyzmu 
był tak -wdellci. że pl"ZA!o\)ra.cowaił naiwet pe
wien czas :w: tropałnl węigta. jako robomik 
f izyc:zą.y. 

W t~ nanr&:jl wy~wmae 7JO&tałY 
ted: m~o wszystkie elemeniy zagtębiO'W• 
sklej rzea~ci: w~y pl'7JedStalwi• 
cieli o be ego kal,pl'1lału ł jeg,o polllld.eh figu
rantów, nędza, głód i bezroboołe prol&ta
rlatu zagłębia, odrda.j~a. ~ klllSO<Wo 
uzasadniona., posta.wa. poJSlklch władz pan
stwow~h itd. Ale jest jeneze COŚ więeej 
w tym wymownym obrazie Z11«łębiom!.ltiej 

rzeezyw1stośol: będ11c osobiście da4ekim od 
ws-zelkiego ra.d;\"k&liunu, Ka-den - nie bez 
sympatii I zrozumlenLa. - uka.zuJe ośrodek 
krystaJ!Ucjf }M'oleta.riaiOk:lego oporu - pa.r
t1ę k<>munlstycmą; co więcej - ~y.lza 

zjaAUiiwie „trzeeią silę" w postaci pepe
~eh „wodzów" l"OIZDlalotego ~ib:ru. 

Od !Ptr001:r formy a....tystyczneJ „cza.me 
skrzydła." mogą. budzić dzl.ś, tlbk jaJk 1!U• 
dziły niegdyś, pewne zan;uty l. za.s·tneze• 
nia kryt:Vcne. Bud.owa. powieśeoi !Ile OO• 
zna.cza 5ię zwairtością anł harmmiaą wc
wnęt-i-znych pro11<>reJi; ra1zl nas ntekleflV 
właściwy pro<i'ie Kad.ana przesadny bMok 
Movmv albo utur.1'na ma·n.Jera ekspresJnn1· 
styrzna; gdllJienJe-gdzie wykryć by np&wne 
m<>ina. - Jakie~ na.iwności czy n.iepraiwdopD· 
dobleń&twa fa.buJa.rne. Ale nad "'5'ZY6tkl>nl 
ulomnośoiamt „Czarnych s·krzydeł" góruj<' 
za.wa~tv w nfoh niewątpliwie, ws:pc.mniany 
,iuż w:Vt.ej ,„al..,... ~11"'C>W4!>l, bezlit«>Snej praiw 
dy 6połec11no-obya:.aJ.owej. 

B, D. 

•) Jul~ K!!den-~~ki. „czaime 
sknzyidła" t. I „Le-n0<ra", t. Il ,.,Ta'CleWS'7,". 
Krat©w. W:vda""1ictlwlc> LHeracki.e, 1961. ce
na t. I/li !U 46. 

R z 

z 

c 

jegc małZonka; pra,gnq przekonać świat o pełnii 1wego 
szczęścia... 'l'ZLZ1n:2'J~ 

A tymcz.a.sem '114 ulica-eh Teheramu oglMzio.nó a.lMm 2'0li- -1!'1:\tS' ·---~ drrl '"'" 
cyjny. Z gumowymi palkami, przy 9>0mocy 11M.ota.czy wody · ~~--· 01111 

• '~'. 
wyruszyli policjanci przeciw m<Lnifestującym S·tud.etlltom. Mlo- ,l'f..20 ~Y ~ ~~:" 
da i-nteligemcja Teh.e<ranu nie prz.ejmuje 8'!ę 1Powiem zbytnio kt ~ro.;,."f ef.P-, • 
p11;rq ce.sa.r11>ką; an~i dynasty.cznymi kłopc>tcmi .imiieincJWidzOMj 1'7.48 Łódrzik.a Kr-Olllilk.a .P'l~(iŁ) 
dyna.stu Pahlevi. Przed roki<lni $tudenci, lotMym policja ;,za- UJ.lO Te\lew!ey;jny ~ moitCJ?oO
rzu.cala." komunistyczne tende.ncje; manifedo-wa.li przeciw za-

18 30 
iwy (W) „ 

ostrZO'llym kryte1'Wm mam.if~·tacyjnym. Tak brzmi.al ofk'jaJny ' ~':~<i-'t~ ~ po-
ra.port. Teraz określili oni wyra;źn,iej swoje dt;żen:i":· Z okrzy- 111.os Flor<XZJm.a1WiadanY" - ri: f:ł;v-
kiem ;,niech żyje wolność" wyru.szyli oni na ult>ee miaista, ;~llolrem. ~.amoiwynn TV 
rozbijając 'tl..'i·tryny sklepowe i podpa.lając auta. Odglosy nui- trormnruw.iia ired. Lech Pidia-
nifestacji dotarły do ogrodów cesllll'&ktch; tD k:bórych w ei.emu. 

19 311 
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drzew SWJ!.a. zwykle ?ULstępca tronu. · Drz>ienrirk ~efW<IZYJ.ny ~ 
S- ' · k ó'- ,„ · ,_ · · b·"' .__ 2-0.00 Te1e-Eicho (W) . kczęsete. pary T oeWStv>eJ n..,- ~ WJęC Y" pe111,,.,-: ~byt 20,35 Tearor teleolllirz<!i·: „Nlezl!llW!Od-

tmele ?UL nim pLa.m.„ 11y is;>5tem" - koanedlo-<fM
&a ~eisa Fey'deau (W) 

Podomo.: f. llodrz.aj śwla.tto-
1 oi.bn ych dnzew lgl9"'tych. 5. 
Nielort - ptalk izamieszik;ują,cy 

Szczerze, ale Incognito· 
Po od1'owiedź na to fraipujące pytanie, zwr6Cliłe:m. 8112 

do studentów ostatnich Jarl: studiów wy~ch uczelni 
w Lodzi. Odbyłem dziesiątki ro-i:ntó\V w d001ach aka
demiokich. Przedstawiłem im da!fle wytnikajs,ce z wy
żej prz)"toczooej tabelki, a ś1'.171adczące o dużym zapo
trzebowaniu na kadry z wyzszyim wyiks:z;tQJceniem na 
okres najbliż&ej pi~ciolalki. Rozmawiali te mną szcze
rze, ale - rzecz charakterystyczna i raczej dziwna, jak 
na mlodych ludzi - niemal wszyscy 'zastrzegli sobia 
incognito, nieujawnianie ich nazwisk. Przyrzeklc- mę, 
więc, choć z żalem, trzeba słowa dotrzymać. 
Postawiłem studeinitom je<ilno zasadnicze pytanie: 
CZY PO UKO~CZENIU STUDIOW ZAMI•ERZ.A. PAN(?) 

WYJECHAĆ NA TEREN WOJ. LÓDZKłEGO? 
Ro2lmówców, jatk POWied;z.ialem, było wielu, ałe niektóre 

odpowiedzi pa.wt.arz.ały .się. Postaram się je wi~ ja.koo 
ugrupować. 

I 
- Nie. Wyjazd na prowi1'1Cię OZ'TbacZa tDyrUczeme 
3it: życia lcu.ltu.ralnego i towMZyJJ·kiego. Sleoszto· 
walem wielkiego miasta i trudno bywby mł ne-

zygnowoć z teatrów, z bibii,oteJc i z wszelki>ch prz·yjem
ności, jaki.e daje życie wieUwmiejskie. 

li - Wróciła.bym naweit i do mojego m~czka 1'0-
d:innego, ale muszę na.jpie.1'1.V wy.iść za mąż. Prze
cież na. t,ej głuchej prowincji byłabym t~21Ztn4 M 

staropanieństwo, a.lbo na męża - prosta.ka. 

Ili - Chętnie pojadę do malego miastec:ifloo.. Ott00rzę 
11ryW<Ltn11 ga,bi.1wt lelwr&ki. ;,odkuję aię" troch.ę 
i za kil.ka lat wrócę oo l.<>dzi; aU>o de War• 

llZILW1J. 

IV - za nic w świ€'Cie. Już mój brat dcl się naln'a~. 
Jest inżynierem - mechanlldem. Obiecywał.I mtt 
zlo·te góry, więc pojecMJ. A tymcza-Sein juŻ dwa 

la.ta, czeka na mieszl'wntc. Na ra,zie mieszka kąWm, 'li-CL 
subloTuLtorce. Ni-e moż{! ~tę ożenić, a.nt do·mu zalożyć. 
My§li tylko o tym1 jak się stamtq,d wyrwać. 

V - Pojechałbym. Ostatecznie t na prmvl.-ncJi żyją 
ln~:ie. Al.e w zamia.n za wyrzeczenie się życia 

. wielkom.iej.skiego chciałbym mieć in:n.e knrzyści: 
wir s;;ą Pensję, lepsze stanowisko, wygod.ne mi.eszk.ami.e. 

VI - Pojn.dę z konieczn,oścl. Pobiera.m S·typlmdium; 
funćto·wane prz~z j-eoon z z.a.kładów w woj. lótfz
klm. Ale przyjemnego żyda sobie ni.e obiecuję. 

Za.1aad ufu-ruI,owal w .s-timendlum "11ie :z 'l.li/.(lls-neJ wolł1 
le.cz z 'IUhkazu. reso-rtu. Kierown;i,ctwo ZllJk/.adu s<llmO nie 
odc;;uwa potrzeby zaf:rudmJienf.a. człowieka z dyJJLomem 
inżynierskim. Odmówiii mi ?lawe.t wypł-Oiy stypendium 
w czasie '!Mk,a,cji. Czego więc mogę się po nich spodzie
wać? Lail:n.ego mi-e-szka.nia? Dobrej posooy? RychLego 
awansu? 

VII - Nie pojade. W m(J)lych fnli,a,slec.Z\k.a.ch; w fabr11-
kach 1'Zq,du; kliki. · K<1żdego nowego czlowi.eket 
szybko wykończą. RównJie.Z i w prezy<ZW.ch rad 1i.a-

rodowych na prowincji nie ma przychylnej (J)f1nosfcry 
dla mLodego i1l!teligenia. Boją się takich, szybko prz1/'kfe
jl1'ją im latki wywrotowców. Zawsze se; gotowi przyptsa.1! 
im wszystkie grzechy główne. Ja chcę żyć spGkojnie„. 

VIII 
- Po otrzym111niu dyplomu oże'Tl-ię się z koleżanką. 
Jej rod.z>ice mieszkajq, w Lodzi, mają wygodne 

mieszloatnie. Zamitiszkamy u. 1Viich. Nie pojadę. 
Korzys'ając z niedawnego po•by>tu w kil.ku mia.sitach 

woj. łódzlkiego, przeprowadzilem też rozmowy z niektó
rymi dyxekltorami faibryk <>raz z członka.mi prezydiów 
rad na.rodowych. ,,Ludzi wY'ksztakooych potrzeba nam 
jak najwięcej" - powiedzieli mi wozy5cy. „Ale taki 
mlody cz.lowiek, który dopiero co uczchiię ukl'lńcz-yl 
i ;pra<:uje zaledwie trzy miesiące w przedsiębiorstwie, 
już chciałby zająć moje miejsce" - zwier.:>'.yl się jeden 
z dyrektorów. „I zaraz daj mu obszerne, komfortowe 
mie.o;izkanie" - dodał !Przewodniczący Prez. RN. „A ską1 
je wziąć? Dopiero teraz w nowej ;pięciola1<:e będzie 
trochę lżej z. mi-e~iami"; 

Zmiana frontu 

Tak wl~ je."lteśmy jurl: w po.siadaniu elementów, obra
zująeyeh .sy>tuację w woj. ł6cl2lkim, znamy mruej więcej 
postawy i poglądy a:ainted'esowanych śr<>dowi.sk ~ pora 
zatem na wnio.s:ki. 

Tr7.Alba. S<twierd?>ić, te w dotveh<'!Zllisoiwym okreome przie
ks~iłcami<i struktury c.Jt<m<>miczne.i kraju, z n•:l.turv rze
czy na c'Z<Oło wyi;UJ11ęła $lę r&>;bud.owa pra:emySłu clf:tkle
go, lnclus>tiria.lilizaeJa ..ta.la .„1ę pompą <iSącą srł:v i śrOOJki ze 
W9l i .,, ma.lyeh JnJlasteo-Le,k do wie-l'lci•rh ośrodków przemy
słowych, do Nowyeh Hut, do N'°'wycb Tych Jtp. 

Obecnie ~. k·iedy J)(l<te111C.iał pnemysłowy J>«kWa.żnie 
W2ll'ósł, powstały wairmt<ki db aktyw!izaiaji małych m:la<S>t. 
Tym bU'd-&l~J, że jedlll:ym z ezoiowych za'tlań bieżąee·j pię· 

la.sy gór !'lowej ~alldH. 6. Re
pucl·Lka w pl.d . ..rz&C>h. Azj i. 8. 
Ryś E>tepawy (W Indllac.h uty.wa 

--s-
<"i<>l&11kl Jest !'WIW6J~ mecha.nJa;acJa ł VllilltWOC'Ze&trl~~ rol
nicm..a. 
Małe miasta ustawione dotąd frOl!'l'!em do wielkich 

miru51, muszą dokonęć manewru zwrotnego o 180 stopru 
- frontem do wsi. Powsta.je bo'Wit>m wielkie zapotr:z:e
bowanie na usługi dla w.si - w &rerokim tego slow zna
czeniu. Usług-i techn!C7.ll'le, oświatowe, zdroV.•otne, ku tu
r a lne itd. Jiik nig.dy dotąd potrzeba t<:>.raz w malych m la
l'ta~h i wsiach dużej ilości fachowców, wyli:..małronvch 
Jrndr mechaników, elektr~ów, wlókierui1ków, a~no
mów, zootechników, architektów, ekonorr,iE.tów, na.uc:cy
cieli, lekarzy, wszelkiego rodzaju technik.jw itd. 

Za.J><>trzebowa.nle na te ka.da-y w woj. lódrzkim ...... jak 
wynika z powyż._„z:ych zestawfoń ...... jest ll'Z<l"LllffÓlnie pa.
Ją,ce. W potencjale produkcyjnym tego woJeiwód:rlwa 
dnmi.nuje J)r'T.emysl wł6kleimieozy i S)>Ozywmy, a s:teze
gólnie wita.śnic ie gałęzie 1>rzem-y5łu Sil 'v naszym kt'a
.iu na,Juboższe w ka.dcy wyk.s?.talC-Oćlle. 28 pJ'IOO. naC'lel
nvch dyrckt-Or6w i 23 proc. 1rłównyeh inżynierów J>Ncd
sięhion;tw podległych MPL nie posiada wYma.ga.nyeh 
kwaliftka.eji. Na niższych szczeblach administracji fa
brycznej 1 aparatu technic7,nego 5y>tuacja jest :r,nacmie 
gorsza. Również aipa.rat admini.slra.i:.tl ter!mowej cłeTpi 
na. niedo.sta.te-k kadr wykSlltalco.nyeh. 
PodJęte nieda!W'llo vrzez Ra.dę Mimd&trów uchiwałY J\11.

klada.ją na. poea:cze11Q.l:ne reS<>rty oltowią;zek t'~bł~o WV• 
równa~1.J.a. tych · nied.ob<>rów, obo>w'i4zek „O'klre~JC'llla. we 
wir.-z:vstklch bra11iiach t przed9!~i~twa.ch ~tain.owlsk kh'
r-0w~ie-zycb, ktl>Tycb za4mow&nle jest be.zwzględlli• uza
lf>Z!llJO'Jle od p0'5iia.dama wyts:zeg'C> wYksrxta.łcen.ia". 

A zatem jwż nie dobra wola, lecz obowią;:ek zatrud
nlanfa na odpowiednich stanowiskach lud'Li wykM!tał
conY'C.h ! 

Czegn potrzeba, by aiboolwencl łódzkich szkół wrl
m:ych, by ludzie wyik=tałceni zechcieli podjąć pracę ·na 
ternnie województwa? Co trzeba zrobić, aiby w~yscy 
zrozumieli, że bez ludzi wykształconych nie może być 
mowy o modernizacji przemysl:u, o mechanizacji rol
nictwa, o uprzemysłowieniu budownictwa. o upowszech
nieniu oświaity, o ~awrueniu organizacji i adminl
.str~cji? 

Nie rnszcl'lę flObie 1PTetensji do wystawiania 1receq:>t ISi!X'
Iccznych. To są problemy. o których wszyscy po• 'innt 
myśleć. A morże iktoś zechcial:by się wypowied?;ieć na 
ten temat na łamach naszej gaize.ty? 

MARIA.N BIELEC.Kl 
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P 011;oda sprzyja zamiarom łodzian . I 
Sadzimy·Kopiemy·Porządku jemy 

N a rodz.iny 
małego 

kangura 

CIEPLY WIOSENNY DESZCZYK, JAKI WCZORAJ SP.AoD!. 
ORAZ WYSOKA TEMPER.A 'I'URA. JAKA UTRZYMUJE 
SIĘ OD KILKU DNI, SPRZY JA .PRAOOM W OGRODACH 
I ZIELE?iiCACH. 

Uwaga,· linotypiści! 
Dziś, w niedzielę, 9 kwietnia 

w Międlzyz.aklado-wym Klubie 
Zwi~.zku Pracowników Poli
grafii przy ulicy Piotrkow
skiej nr 106 

ODBĘDZIE SIĘ ODCZYT 
W. OTULAKOWSKIEGO 

na. temat: 
„MASZYNY DO SKLADANIA 
WCZORAJ, DZIS I JUTRO" 
P~tek o godrL. 10. 
Odozyt Hustrowa.ny pr7e2.l'O

czami. Z uwa.gi na ważność 
tema.tu prosimy o liCUlY 
udzia.ł zaJ.nteresowanych cx;ób. 

Komu skradziono 
tecz"ę? 

Obywatel, któremu &kra-
dlJiono teczkę w restau.racji 
„Słoń" w dniu 30.III. l!Kil ~„ 
proszony j*t o zgloszente się 
po odbiór t.eczki do KD MO 
Łódi-Sródmieście przy ul. WY· 
sokiej 45, pokój 14, w godz. 
iz.-14. 

Z akt prokuratury 

Rozwiany 
mit 
W 

listopadzie 1959 r. z ba
zy PKS przy ul. G1ba.!
skie.;o w tajemniczy 

sposc'>b znikna,! samochód eię
ża,rowy ma.rki Star-20. W je
go :skrzyni zna.joowały się o
gr<J<l'.llJDe bele tka.n1i11y bawel
n.ia.nej i różne artykuły galan· 
teryj.ne wai•to·ści ok-Oło 350 tys. 
zl. Energi<Jzne śred?Jtwo w tej 
sprawie nie dalo żadnych re
zultatów. Wreszcia po uły*ie 
kilkunastu miesięcy drzi·WllYID 
zn;ądzeniem losu, sprawcy 
kra~eży zostali uj~ci. Ale 
nie uprzedzajmy faktów ••• 

KOl'!Z)'l9ta.ją z t~o człoiruko-
w.ie komitetów bl-olro•wyc.h. 
młodizież szlrollli.a 01·a.z hairce
rze i ca.lą parą rozpoozę\i już 
we wszystkich nrlierna.I d:z;'.elJnij
cach Łod.zii. alreję ziaizicleni.aa'!Jia 
i porządkowia:ruia mwifla. Pl!"zy
gotowano już hannJCllDiO•ga·amy 
prac spoleczm.ych we wszyst
kich ~elmJicach Lodzli, a na 
Gó:-nej mfod1z.;eż rozpoczęła 
bud<JlWę obiektów spol"'towych 
przy parku na Ul!. Dąbrow
sk!iego. 

DzlLsd.ejm,y cWień naiZlwano 
n.a Bałutach ,.ZiLeLo.na nied:z.ie-
lą". O kolo 600 oo:ób w czy•ni·:: 
spoleoz:nym pra)'ISltąpi do P'l'2..C 
porządkowych i za0.i.elen.i.ania 
tej dziielnicy. Na ul . .Krysztc
lowej i Lurplrowej 1-00 osób 
rooipooznńe dziiś o go<lz. 9 r a
nio sa.d.iJenrle dirzew. Porządiko
wanie i sriiairuie zieleńca: rozpo
oz.nie aię również na ul. Spor
nej przy rogu Woj&&a Pol
skiego. W arkcji tej na Ba.łu
tach wcimie udflliał ponadto 
500 harcerek i haa:oerz.iy z Huf
oa Prorn.ienli.srtych. 

MloClilllei &Zko.lrna i ha.roerze 
oca.z okoldcmitl. miesekańcy 
prz}"'ltą.pią dzdlSl'aj dl() porząd
kowania Płac u Tanfaniego. 
Tam też priaioować. będą: ak
tyw KD PZPR, urrzędlruicy 
DRN i mdlrlcjand. Ten i=)"Cl
ki rynek z.a.rruierni. s:ę n:ed~u
go w pięk.1Jv 21ielen.i.ec. Rów
nież na Zachodrnilej (od Pól
noon~.i do Lima1I1owskieg•o) 
m.ies:llkał1cy Bałut pir?..ekopy
wać będą P<l6\Y kawnJikowe. 

Na Polesću od porubed-z>Lałk.u 
mł.oc&.:eż z.a.siad'.!i na Brusie 
500 ami.lik topol!i, a mieszkań
cy Ma!I11i po<ld ęlrl. roborwiąz.a
nri.e za.Łożenia, zieleńca o po
wieru:lmi 900 m kw. 

Do Lódz.k;iegio Kom.irt.etu 
l''rl'.llnltu J€<l!niosci Na4"odu na· 
pływają da1sze meld'llltlki 
:iiolxmnią.2Jalll4a z po=zegól
n.ych dzri.e,J,nrlc i kom'.tertów 
bl'()\kOWY'Oh. Jest fo. ..realkcja 
n.a a.pel skd.e=wany do spo
łeozieństwa na\S.7JE!go mia;;rta. 
by w okresie w~)!m .~ 
nergiozirui.e pr>z;y\'ltą,poiono do po-j 
rządiltowam~a i za:z.ielenia.nda. 
'Zlaa:ówno ~m jak :i pecy
ferili Lod!Z.ii. 

Uważamy, że śladem Bałut, 
pójdą mne diz.ieirndce i że na 
pewrno z.orga,ruitz.uj ą nie tY'łlro 
,.2'liel0tne nied2li.erle". ale i irn
ne 1<lmri. ty.godrnJiJa. w któryoh 
mo2ma rx>r:z.ądlkio).Vać zide11cs 
sa<l®ć orz.ewa i krzewy oraz 
urzą<li2lać place 2lalbaw c11a: 
dz:Ueai. 

Na spotka.nirach z wyboirea
mi ll1liesrzika.ńcy śródmri.eśClla 
na.rzeka.ią. ze ioh podr,vór:ka są 
C!l.ęs!o br.ud111e i za.śm~econe, 
że ooeoi nJi.e mają się gdz;.e 
bawić. Jest t.erae: dioskon·alJ 
orkae;.ia. by w ramach ozy>nó w 
spol6C'z.nych.. urząd:llić kąai.Jci 
za.baw d.1a di2ieci nawet "' 
centrum mria<'lrta. w wąsk1ch 
często i nri.edrurż.ycl1 podwór
kach. 

W Łódzkim ZOO przy-! 
szedł na św.iat drugi w tym 
roku kangur rasy Benetta. 

Rodzicami maleństwa jest 
matka „Opolanka" i ojciec 
„Nikolo". Już od kiU::una
stu dni zwrócono uwagę, że, 
„Opolanka" miala wypelnio
ną torbę na brzuch u, lecz 
dopiero przedwczoraj ;.io raz 
pierwszy wyjrzała z nie] 
głowa noworodka. 

Równocześnie d0\V1acluje-
my się, że niedźwiedzica 
„Kaja" z małymi córeczka
mi zrodzonymi z nie.dźwie

' dzia polarnego wychodzi już 
i na wybieg. Pogoda je.>t tak 
p pięJ;;ma, ze w pomieszcze
+ ntach zimowych poz06tały 

i 
jedynie papugi, peliika.ny 
żólwie. 

(s) 

Plastyka w to<lzi 

Z wystawy malarskiej w CBWA 
E 

kspon-0twaf!'l·a osta1in'o w 
SCJlaoh CBWA wy.s.ta1wa 
mala•'Stwa Ada.ma Ban
d.t'<>""Slkicgo, Zygmunta 

Burd;Z>ińs•k:ieg.o i Maria.na Gru
żewskiego, jest bar'<lrN> O'>e>bli
wa. Ettlaid.ają się b-01wie·m n·a 
nią pr.a•ce, których tiwó.rcy ma· 
.ią rarzem„. ćw'.erć tysiąca la•t' 
T2ik wię.c z pO<:l©::wem i sza
cunkiem spogląd<11my na te pra
ce ludrzi, któr~y m·.Lm<> sę.d!zi
weg..:i w\cl:.<.u wcią:i jeisz.cze \v:~·r 
ni sztu.ce. rea.l':zują s•woje na.j
Wi1"~rnze życ'owe pasje. 

Wiele wym~wy ma tiu oho
cia;żby ty?f{o ze3·ta,w:e:i:e dwóch 
\"\"isrz.ących ob.CJk s:eb'e obr·G!tz.ó-w 
Zygmunta Bu.rd11J'n<t<'e-g-0 „Przoo 
burza/' or.arz. „Bagno". 

Pi·e<DW'SZy rz ni<eh powstaJ ba·r-

Kurs 
przygotowawczy 

un>weHyt.et Rr>b<>tniezy ZM.S 
w Lodzi or.ga,ni'l>uje dJa. ml-0-
d„ieży pracującej kursy p<rzygo 
to·wa.we.ze do egz,a.minów w·rtęp
nycll. na I ?'Ok s-tudift<w w 'W~11-
szej S•Z<koflle Ekonomie,.;nej. WY· 
kłady <>dbywać się będą dwa 
raey w tyg<>dni11 w godz;. ir-21. 

Blimych informacji ud-ziela i 
-i>isy przyjmuje sel<retar;at 
UR ZMS (ul. SlenkiPJWiC7'a «. 
I piętro) we wtorki, śr<>dy, 
eoiwa;rtki l piątki w godz. l~ZO. 

dzo da.wno. Soczysto cizel!"wona 
plama (-chz'ew-crzyl!'l·a tl>C'~t·:ając< 
prze-d burzą) przy;pom:na t.ut·aj 
o su,gestiach modJnego WÓ"w<eizas 
lmp.re.sj-cn'zanu. Zgala i•nl'l.e w 
fo·rmi-e i oa•sitroju .,B.agt'.lo". m.a 
l,o.w.c:ne niedawno_. nie ustęipuje 
swa.ją !<lasą arty•s•tY'C©ną po
pc:zedn:emu. 

z miękiką flnerz,j ą po•tr:;„kto-
w·c.oe ,,Osty", im1pre•SJ~i:·1isty-ciz
ne ·w 5'wej na.st1'1Q•}owosc1 „Ter 
p<>le" - to j esmcze j edtn.a .r~-
1-aic i a ·BL11rdrzi1i.-skie.g-0, zacit..en·p.1;ę 
ta "z. o·t·ac:zającego go rea:Ustyez
nzigo św:ata. Je-cinaikiże a·!'ty~t~ 
lu.bi s'ęg,nąć niekiedy r.6w<1:ez 
i d-o temat.Ólłl fan.ta:s,ty-c~111y,cJ1, 
w rodzaju o'ep-0k0Jącego 
„PERP'ETUUM MOBILE". . 

Te -0stat.n:e motywy d0m1nu
-~ą w m·a·la'!'Stwle Tuiarjaina ~iru-: 
że-\\-:.:(iiE::•g.o, v; swo·jej fotr"m'.le 1 
t\.a$!.ro j u· p rzy.1:.om i.n aj ą oe.g-0 Ja
d<la Malaew;lkiego i W·ibkiewi
C>Za. B.a.rdlZ-0 typowa jea.t tu dla 
a·r'tysty „C.zyśćcowa . w·iiZj;;\"· 
Gruż-e•wsJ<i w sposób memarl n.a I 
tura-Ii"'1:ye<roy re-a.Iirz1U.je tiennaty 
iriraejo1nall1e, 11.ac-e1cl1iow.z1ne mi
s1.ycy:mnem. gr-O<Zą, ianta,;ty•CfZl'l<> 
ścia. Nie ~a·ca;y ro jedn•&k. że 
at't.Yista, który de>st.<e>n.a.Ie 01.>an-0 
wał teclm'f<ę_ ry>'llnkou, =je ssę 
doit>.1Ct.e · "'Nyłącit·vie ·w tef ·kon~ 
w-e„rH>ii. Swiaidozy <> tym chod.aż 
by ty2fw ,jego ujęty w focrmie 
trady<rj01l'l.alrsego real-i:r.a?l>U „Por
tret pa.ni G„u. 

z w·eyj>nośc!ą Mairi'1lf:l•a G<ru
żewski·eg0 tym mo·ciniiej kcn.tra
stuje readis•tycall'le malall'stlwo 
A-O-a.ma B"'nidrowisrkiego. 

Będą 
do 

skrzynki 
kwiatów 

winidurowe 
balkony na 

Bod.ad, że do naJ.le!Psiz:y.ch j'E!
g•o prao n.a•leiy m;-ęcirzy imrni·
mi przyjemna s;inmfonia rzsielo
t1-0ści i ·se.Iedym.1 „ WidO<k z b iu-
ra.", ~ł'lite·tesu.ją.c-e tema1ty1C1ZJT1:e 
,,Rt1,i-n.y z.a.m'ku w BO·łkow1Je'' 
i>td. Osobną gMJ,pę stan-O<Wią jc
~o iry1SUm1ki. tiadde. j1ek "l1Wru:te 
koffi'IX>Zy<eyj n'e „ W dł"t>d'lle do 
ka•tedJJ:y we Frornb orku", J ba~k on aoo 

skrz)'l'lka•ch. 
w p~ais.tilko>Wy<eh 

(Kas.) M. J. 

Nasi kandydaci 

Mgr ·inż. Lucjan Samczyński 
Jerzy Piątkowski 

Zbigniew Matuszewski 

~I ierownik p.racowni eksper
~\. lyz elektrycmycll w Biu-, 

i-ze Dokumen.tacji Tech
ni.c.znej mgr inż. Lucjan Sam
czyński kal'!.dyduje na radne
go do RN m. Lod.zi. Jest o.cl 
wielu lal aktywnym d·liala
c:zem mlo-drz:i·eżowym, czloł'l
kiem KC Zl\fS i przewodnic7ą 
cym l{omisji Tcchni.k:i przy ICL 
ZMS. Nie wyohraża so.b1e ży
cia. bez pracy spo·lecz•\<'j. Ja
ko mfo-dy mzynier szczegól
nie i·nleresuje się sp·rawam1 
inteU,gencjJ !echnicZl!lej . 

-- Wa~-t-0, - lwierdrLi - a.by 
inteligencją techniczną zaj~ly 
się równi·eż rady na.rodttwe. 
żeby na\'l<;ązaJy ścisłą współ
pracę z klubami NOT. Spora
wy wyna.la:r,c,zości, klubów 
techniki i racjo.nalirzacji, w~pól 
pracy inżynierów z \>rygada
mi młodych re>botników przy 
-0pracowywani•u różny("h po
mysłów ra<Jjonalizato.rskich -
ot<> kwestie :którymi będę się 
zajmował n.a. oo drcień. Bardzo 
pra.gnę, a"by mlod•t.i ·mzyniero
wie we wszystkich fabrykach 
Wb-półpra.cowaJi z robotnJka
mi. Tyl.ko bowiem wś1·ód ro
botniików w halach produk
cyj.ny-Ob młody inżynier może 
tlldobyć pełne kwalifikae,ic 
fM1\·kl1"Ci'Z!rte; „-' Nies~. · ·nte 
Zl'JWsze na.sza młoda in(eligen
eja t~hni~a. o tym pamię-
ta. (Kr.) 

* * * 
J erey Pią,tkowBki je-;t do

brze znany w środowi&ku 
studenckim, bowiem trzy 

la-ta pd.n.ił funkcję wicenne
wndnioo:ąeego Ra.dy Ok'!"ęgo
wej Zm;eszen.i,a Studentów 
Pnl&kich w Lodzi, 'Zaś w 
kwietniu ub. rok.u 7lo:stal wy
brany na przewodniczącego 
Ra.dy Okręgowej ZSP. Z za
wodu erk:onomista. Ka!ldyduje 

na radnego do RS m. Lodzi 
z Okręgu W.vl.Jorczego nr 5. 

s1~rawy, które najbardzfo.i 
leżą mu na sercu - io zor
gan.izowar.ie życia kulturalne
go w Osiedlu Studenckim 
przy ul. P. Lumumby. Na 
csiecllu tym zamies-z:kuje w 
pięci,u domach ponad 3 tys. 
studentów. Warto pomyśle>!, 
aby tu - zdaniem J. Piąt
kowsk.Iego - zootat wybud-0-
wany dom kultury. 

- Z:tpewnienie wypoC'l.ynku 
studentom w sobotę i nie
dziel«; - mówi J. Piątkowski 
- to !cż jedna ze spuw. któ
rą trzeba rorz:wia;z.ać. Studenci 
mcgliby się włączyć do budo
wy ośrodków wypoc-zi,·nko
w;vch ko-!o Lc.dr!:i. Powinni 
również pomóc w pracach spo 
I~cwych przy upięk.s-z.aniu ł,o 
cl-ci. Chcemy wysh_.pić z inicja 
tywą 'ZW"gani7<owania dwóch 
niedrliel p·o.dC'Za"~ których stu
denci będa pracowali pn:v po-
rządkowaniu miasta. (Kr.) 

* * * 
Nauczyciel i długolełat.i har-

cem, od dawna mvią-zanY 
z ruchem mlodzieżowym 

- to w tclegrafic,znym 8'kró-
cic chara.klerystyka kQmen-
da11t.a Cho~ągwi Lod:zkiej 
Zfrt„ - biu. Zhi.gniew.i. Ma:
tuszcwsklego. 

Hm. Zhi.gniew Matuszewski 
JUZ po rruz drugi kan
dyduje do Rady Nar1Jdowej 
ni. Ło<łzi. W minionej kaden
cj.i praeowa.ł w k<Jmisji oświa
ty. 

- SądZll,c 'Z 'Zainteresowań 
należy p17.ypuszmać, żr ,jako 
raclny będzie pan reprezento
wał sprawy mlodz,ieży? 

Jerzy Ryk, za.mieszkały w 
l;odzi. przy ul. Rewolucji 190:1 
roku nr 27, od dłuisz.ego C'Za
su nigdrlli!a nie pra.cował. Mi
nw to, jego rocbirna zl.otoin.a. z 
c·ńerech o.sób (lToje d!llieci i 
żona) nie OO.czuwała braku 
pieniędzy. Mieszkanie RY'ków 
było przyzwoicie urzą.drwne a 
ostatnio nawet, m•im<> „b-earo
bocia." glewy rod'llillly. w foh 
domu zn.a.lazł sio: tele'1·dzn.r 
wartości 12 tys. zł a w ga.ra.żu 
samochód ro.arki „Buick". ku
piony do spółki z Józefem 
Grabick.Lm. 

Ale Jerzy Ryk lubił nane
kać. Szczególnie często czyn.U 
to w listach, które systematy
czrue wysyl.al do sw-0:i<ch kre
wnych w Brukseli. A że do
brzy wuj.aszk<>wic nie mieli 
moili:wcści sprawd:zeni·a ·opi
i;;ywanych wydarzeń. .J. Ryk 
dawa.t upust swoje.i bujneJ 
wyobra:lni. Li.cząc n.a 'ich P?
moc i ewentualne za.p.ros?Jense 
do &elgi;i. uskarżał się. na nie
d<>!>ia.t.ek i nęd2ę, ktorą za
glą,da. lliie tylko do jego do
mu. 

W ad~•kUile o ukwieoarn:·u ba•l
konów 1Dle unLleliśmy oid;po,w:e
mieć Czy·te!nJ;J<.om na pyta..iia 
o <krzynki pla<St'l\wwe. D<zi6 
możemy j·uż UidzieHć pewnej 
i·nforma.cji na ten tem.a•t. Jark 
:nlk>r'muje ARGED. ł'liedługo, bo 
mooe j•U<Ż wkw!e1„;.u, uikai.ą sóę 
w sprzedaiży Ekrzynoci pta.st'rk-0-
·we. Dokłardlnie mówiąc, będa to 
s•k.rizyt'lt.<i .z w:u ... ~du1ru prodr~f.<<!ji 
LódlZl.<;ej SpóMzie:n> im. 1 Ma
.ia, .!<Jtćrra preizen•towa.J.a tego r·o
dza.i u a1rty•kut na os•tam ;eh Tar
ga-ob Poz,nat't01<:'oo. S•krzyn1ki t>ę
d<a w ke>lonze biał'.V'm i !kremo
wym. &z>erokość i.Ch <:l<:. 14 cm. 

Co z kinem D "? „ worcowym . 

- Oc-zywiście. Problem wy 
chow~nla młodych ludzi naj
więcej mnie intert"suje. Funk
cję tę obok 1·odtz.iny i szk01ł~ 
spetnia również organt.zacj ... 
harcerska.. Chcialbym więc, 
ażeby w każdej sz.kole \)(}W
stały .arnż:vny ZRP, które cie 
kawymi fopnami pracy Wl·
pelnilyby młod-zieży C""....a~ wo! 
ny <Jd 7~.jęć szkolnych. Wlaś
nie z myślą o godziwej TOO!
rywce i wypoczynku Zwią
zek Ha.rcerstwa Polskiego 
o,rga.nizuje ro,kroc:znie akcjt; 
letnią perta miastem i w sa
mej I&dzi. 

&ajec.zki na temat zlej syl-u
acji materia.ln·aj J et"'LY Ryk 
snuł do cza.su przeprowadrze
nia rewia:ji w Jego miCSZ'ka
niu. Tuta.j zna.!e'1..iono 1.600 
m, tka.runy baweln~.ane.i -:-
mater-ia.!u. który w l:tSropad;r;i«~ 
1959 r. „zniknął" wriarz; z tia
mochooem. 

W ~J.zdztwi.e okaxa.lo się, ·Jż 
wl.aśnde Jerzy Ryk byt spraw
ca kradzŁei.y wc'Zll cięż?r<Jwe
i;-o. Wi._p.ólnie z Ark.adiUSLem 
Wagnerem (ul. Wojska. Pol
skiego 41) i J ózcfem ~rab~c: 
kim zamieszkałym rownta20 
przy ul. Wojska Po~kiego U 
wyprow.adzil sam-0chód, rabu-
jąc jego zawa.ri-O~ć. . 
Cała .,trójka." wraą, z kilko

ma. paserami. Mórzy po-ma.
gali w „u1>lynn!a11.iu" skra
d?;:onych towarów. n:iiedługo 
stan.ie przed sądem. 

W ten o!<> sp-0sób m~t o 
niedt>sta.tku w rodmn.ie J.irzc
gc Ryk.a zost.<lil rozwri.ainy. 

(st) 

Jak gotować! 
Ośr<Xleik .Gos.pod. D<>m. przy 

ZŁ !Ji,gi Kobiet org•af!'l''l:U·Je 6-ty
goc1t1i~ l.<.urs r.a·cjonaloego o:y
w;a1i.a rodz'oy. Po.nadlto ·poroo
n'a żywie.1!·a u.drz'el•a po:ad z 
zakres.u ży1w:€tlia. orgcn:rz.aicji 
nr-a.cy w domu, urza1dr?;.2n1!.a mie
Ę:Z,ka ni.a. Z.•'P'sy pr-z.yjm·u(je ! 
'n!ormacjj udtv'-e•l.a Ośro:lek. ul. 
A. Stf'u,g.a t, w gcd'l... c'd 9-16. 

· d~ugość pól' metra. Cen•a or'etn
ta.cy.,ina jed11e.j sk:rzy.nki VM!
ż<1>cej cr,;,o),o ki•lo~rrum.a wyinie
s:e c-k. SO IZ'ł. 

ARGED pertr·ak,tuje róW!nież z 
Wojewódllllcim PtTZ">dsięb'.or

stwern Wyrobów Ga.le.nteryj-

<:'lyoh o doota.wę podobuy•ch I 
d<rzynd" Taik więc jest n.adtci·e 
ja, że wie•l.u ŁO<dzi.an bęcle;ie ho
dować kwiO!lity w swy-ch -0knacll 

i 

Już ponad 9 miesięcy, trwa spór o kino „Dwott.o·we". 
m1e.srzczące się w budynku S·ta.cji ;Lóc\i - Kaliska.. Cen
h"alne wlad·zc lrnlcjnietwa w lipcu ub. roku wymówiły 
l~kal Miejskiemu Za.r.tądo•wi Kin. Na &kut.ek intc•rwencj1 
w Minisierstwie sp.rawa „p.rzycichla", jednak obecnie 
zn&wu staje się aktualna, poniewa.ż Wygasa. termirn umo
wy o najem lokal.u. 

Sytuacja jes.t tym \.rudn'~i
sza, że MZK musi pe:trak!o
wać z Warszawą, g.cJzi'e mieś
ci siG Dyrekcja Okrr;gowa 
PKP. a lej podlega bezpośred 
nio Dworzec Kaliski. 

Ponieważ ostateczna decyzja 
jest „w zawieszeniu". ani wła 
dze k-olejowe, ani MZK nie 
przystępują do remontu kin.a, 
którego stan jest z dn'.a na 
dzieó bardziej opłakany. 

* Odczyty * Zebrania 

Niemala to szkoda, jeśli 
wziąć pod uwagę, ze z kina 
,.Dworcowe.go" korzysta w 
ciągu rnku okola 160 tysięcy 
widzów, że mimo przypacllrn
WeJ publiczności, sala je~1 
zapełniona zawsze śrecl·nio 
prawie w połowie (43 proc. 
przeciętnej frekwencji). 

O zlś, w nit»dzidę, o g-0dz, 11 Pozn.a.nria). Po ooczycie wyswie· 
tlony będ;i;ic tematyczny fiim 
fra.ncuski. Wstęp wolny. 

* * * 

Zorganizowanie w Lodzi 
kina „Dworcowego" pr;~yj.ęte 
zostalo w swoim czasie z du
żym za<lowoleniem. Poclróżni 
111-0.gą tam sµędzić godzinę na 
oglą<la,rJu filmów kró:kome
trażo~ryc.h i aktualności, któ
r~'ch zwykle nie maja. Db1?.ji I 
obejrzeć w „normalnym" ki- , 
nie .. 

Jak wyikazują obserwacje, 
dotychczasowe pom1esz~zeni.; 
poczekalni Dworca Kah;kieg<.' 
są 'llT)'Starczające w slc•sun ku 
do ·ilości podróżnych i powięk 
sza.nie poezekalni o lokal kina 
raczej mija.loby się z celem. 

Pra,gITTęlibyśmy, by nasz~ 
uwagi przyczyniły się do iak 
naj;>.zybszego PQdjęcia przez 
władze kolejowe ostat.?czne' 
i pozytywnej dla kina clecyzj( 
N3.skę.pnym koniecznym po
sunięciem jest remont loka
lu kina. 

(In) 

Pra.gniemy również przy po 
Dlf}Cy Lódzlticj Rady Przyja
ciół Harcerstwa i wladz miej
skich twor.tyć dla. dzieci i 
mlodzieży „wesołe miaste~ 
ka". 

Proje-któw związa.nych z 
młm:'!ym pokoleniem mamv 
bardzo wiele. I dlatego, jeś(; 
zostanę rałi.nym, chciałbym na 
dal pracować w komis,ji oświa 
ty. która umożliwi Związko
wi Harcerstwa Polskiego rea
lizację umieneń związanych 
z życiem i wychowaniem mlo 
dych obyWateli Lodzi. 

Na -zdjęciu (od 
M?.ius-zewski. L. 
i J. Piątkowski. 

Foto: L. 

St.. 

lewej): Z. 
Samceyńskl 

Olednlor.e.k 
oobę<iz.ie się w s-~u wykła

dowej Muzeum Sztuki (Wi~c
kows<kiego 36) t>dczyt, któ-rei:o 
tema.tern będą dz;ieje i uibyt&<i 
sztuki renesa.ru;owej na zie
miach p-0-IS<ifJich. W;;tę.p wolny. 

* * * T <>wa.rzystwo Spoleczno·Ku!ht 
ralne żydów w L-Odzi, zapra 

sza na s'!>{>tkai11.le z kandyda.ta
mi na radnych, które odbęt\Zlic 
się w p.onóedziałek, 18 bm. o 
l!'<>d>:. 19.15 w sali MDK przy ul. 
M<>nius71kJ 4a. P-0 s·potka.niu 

p <>lskte Towa.rzys4wo Pn;y.rod· 
ników im. Koperno.ka, Od· 

d1'iał w Łodzi, zawiadamia, :te 
16 bm. o go~.z. 19 w Centrali 
R.ozpcvwszechniania Filmów O· 
świa.towych (ul. Kilińskiego 124) 
zos-taną wyświetlone filmy: 
,,Pod.wodine gnia.zda''• „,Vyspa 
pió-r i puchu", „z ta.jemn~c ży„ 
cia", „życie ps.zczół' dla człorn
ków towrurzystwa i goś<:i. 

Godny naśladowania przykład 

wielki koncert. 

* * * K lub Kobiet '!:aiwladlldn.ia. że 
10 bm. o g<>d·Z. 18. w loltalu 

Zarzą.du Łi>dzkiego LK pr;,y ul. 
Andl"Ze·,Ta Struga 1, mgr Zofia 
B:.rtinicka - przew. Sądu dlll. 
Nieletnich w t.odzi, będ7ie mó
wić o wrażeniach z pobytu w 
Czechosłowa.>ji. 

* * * p aryt w ocza.ch małal"Za. - to 
temat odczytu w Łód'1lk>im 

Do•mu Kult1\1ory w dniu 10 bm. 
o go1lz. 18. Prelegeo~t m.gr Jan i
na Szczep&ka. (a.rtYrs4>a. ;m,aJ.uT. z 

Walne zebranie 
TPP-I 
za.rząd Koht Towat'Zysitwa 

Przyjaźni Potsko-Jndyjskie.I w 
Łe>dZ1i. za·wfa.damla, że we wbo
rek, 11 bm. o !!'Otl?. 18. od·bę
d,!';fie się w lol<ału WKZZ pmr.:y 
u !. T'l'a:ug u N;a 12 d <>r·o«:a;n e wal
ne zł!'!l•ranie wyborc-n. 

WSIJlół,praca s-:Jlkół I r.aikładów 
opiekUJiczyclt jest jednym z 
czynni·kó·w, które w połąc 1zen1iu 
z iILnym'i decydują -0 .s•kutcc·•
ności odd.zialywania wycho•wa w
czego s'Z'l<;oł:y na młodmei:. Za
interesowa·n1e za•kŁadu <>P·ie•knń
czego wkolą i rea.lt1a., konkiet
n.a pomoc w wypełnia>niu :i<l.j 
zadań, od1?rywa w wiełtt wy
nadJu,ch de-cydującą rolę. da
jąc nau.ezycielt>wi ni~mie1'nie 
cenna ś-wiad.omość w&pótp.-ac:v 
i ws.pótdx.i·a.łan!ia 7. nim czyJt>rl
ka sp.ole<:znego. Ta śwladom.ość 
da,je nauczycielowi &iłę dt> p-0-
konan!a wicJ1t trrudno.ś·cl w pra 
cy z młodzieżą i pozw:da naw~ 
w t.mdnvch m(lomen.ta.ch wie
rzvć w ce,lc1wo~ć tej p· a.cy. 

Wvtwór-nia. Film.jw Fahul•"· 
aych z ul. Łąkowe,; w Łod:ii 

.iest _z„kla.dem opiekuńcz3·m 
XIX Ls<:eum Ogóln.oks.ztał<:ące
~o im. Adama Mfck1iC1w·icza 'v 
Lod.zi. S0kola d.użo zawdziecz;i. 
&Wym o•piekll'nom. Ich w11ikH
wa, nieustainna. tros•ka o pod
opieczną szkt>lę, przeja·wiła s•!ę 
.iuż w tylu okazjach. że !Tudl'l-0 
hy je byl-0 na ty·nt mie,je.cu wy. 
li-czyć, a.Je wy·brane z wi.clu 
dwa p.rzyklady dadzą o niej 
po.jęcie. 

Na Dzień N·auczyciiela WFF 
zaktti>iła dla całe!l'o grona na
uczyciel·S-kieg.o S7!k<>ly 1>ned'it.
wienie teatralne w Warsz.a1wi.e 
i przewfozta wła.snym 11utoklt
re1n wrtą,ys1t·kfch 11~da'!'<>r;ów t,3m 
i > 1JO·WrO•tem. o·,tltU·i·O, ch~!IC 
dać \a..'Yll'a"l ~..,V/d>'~n U7nainia. ;re
''"l'OOOlwi .IDł.odyoh MSZfil.~1 

XIX. LO, którzy zdobyli tytuł 
mLs·!IN:a Lodzi szkól śre·dni-ch, 
a w barwach Mli:S lllDK - za
S7.czytny tytuł mis.t.rza Polski w 
k:l.te·go,ri'i miodzików, Wytwór
nia Filmów :Fa.bularnych, t·•kO 
w.Jtlad opiekuńczy, pr.zew·ilvr.la 
chłopców -Oraz laureatów vn 
Konkursu Re.cyta.t.ors•koe.go te,! 
s>:koły a.u•tokarem do Zakop.aae
go na o·bi)z w;vpoerz:vnli.01wy, 11-
d71ielając również dotacji nle
ni~żne.i w wysckości ty>sląea 
złotych. 
Każdej s:likO<le tyc>::v~ .., 11:1.

le'ialo ta•kiego opiekuna., jak 
WFF i tark ofia.rnych. oddanych 
mło.dzieiy !Ud'li. jak nac..zełnv 
d7ae·ktor. inz. mgr w. stem.nr·l, 
dyr. mgr St~ro&teok:t. ob. Pleń
kowl\\kd czy o.h.„ w~;. 

~) 



m PRACOWNICY POSZUKIWANI m 
~~CHNP<;:A nQrmowania, technika. produk
CJJ do spraw kooperacji, wysoko kwalifiko
wanych ślusarzy do produkcji maszyn dzie
~v1arskich. praco-wnika do prowadzenia spraw 
inwestycyjnych i technika lub inżyniera. na 
s~nowi&kQ starszego energetyka przyjmą 
tód:iikie Zakłady Metalowe P. T. w Lodzi 'ul. 
Strzelczyka 26/?.8. 1617-K 

DWóCH inżynierów chemików z kilkuletnią 
Praktyką - zatrudnią zaraz Lódzkie Zakła
dy Farmaceutyczne w Lodzi, ul. Drewnow
ska 43/4'7 tel. 580-70. 1649-K 

TECHNIKA budowlanego z praktyką w za
kresie robót rem<Jntowo-budowlanych na sta
nowisko kiero-wnika robót - zatrudni Spół
dZielnia Pracy Remont.owo-Budowlana. ,.Po-
kój" w Lodzi, ul. Traugutta 4. Oferty skła
dać w biurze spółdzielni. 1647-K 

INŻYNIERA budowlanego z praktyką na 
stanowisko in&p-ektora nadzoru zatrudnią 
ZduńYkowołskie Za,kłady Przemysłu Baweł
nianego w Zduński"j Woli Al. Kościuszki 8. 
Oferty prosimy kierować pod adresem za
kładu. 1645-K 

INŻYNIERA robót sanlt.arnyeh lub tecbnJka 
z długoletnią praktyką na stanowisko in
spektora t.echnicm.ego zatrudni natych
miast Miejskie Przedsiębiox-stwo- Instalacyj
ne nr 2 w Lodzi ul. Podgórna 50/56. Zgłosze
nia przyjmuje dział zatrudnienia w godz. od 
7 do 15. 786-T 

INŻY'NIERóW mechaników do działu głów
nego konstruktora oraz wykwalifikowanych 
lakierników zatrudnią zaraz zakłady Apara
tur· Elektrycznej „Elester" w Lodzi, ulica 
Przędzalnia.na nr '71. 1648-K 

En:ONOMISTĘ - 7aopatrzeniowca do sekcji 
wytworów hutniczych i narzędzi oraz eko
nomistę - zaopatrzeniiowca do sekcji ma
teriałów budowlanych w dziale zaopatrzenia 
zaangażuje w.raz przed<>iebiorstwo budowla
ne na terenie Lodzi. Oferty wraz z życiory
sem składać do Biura O<>łoszeń Piotrkowska 
96 pod nr 788-T 788-T ----
DZIESIĘCIU betoniarzy do Zakładu Ele-
mentów Prefabrykowanych, 15 robo.tników 
niewy<kwalifikowainych, 2 ślusarzy, tyn
karzy i rurkarzy - zatrudni -zaraz Lódzkie 
Przedsiębiorstwo Budovvnictwa. Miejskiego 
nr 3 Lódź, ul. Goplańska 28 pokój 32. Pra
cowników z terenu miasta Lodzi przyjmu
jemy bez skierQwania urzędu zatrudnienia. , __ ....... ____ ............ ___________ _..., ___ ..,.. ________ ... 

WAżNE TELE·FONY l)ł.'11· ~~(Iz. 0e'1J. PS?W:"mr,-ej 
Oglomenia. wymia.- 9l Y · ' lfl,..fC lf''f' ,. 

rowe tclefontezne Jtl-50 . . · · --· 

bywa s<ę w spe-cjadnej 
k::isie k~ua „,Bałtyk" 
(ul. Narutow;=a 20) w 
dni po<Wszednie w g>odz. 
l:?r--17 

Pogot. Ratnrnlrowe 89 
P<>g<>t. MHicyjfle 07 -..t" I N A ślubna" prO'd. P'O'l. AP TE I( f 
Strat Pożarna Oli „ d02lw. od la>t H, g. 
Kom. MlejS<ka MO 292-22 H.4S, 17, 19.15 
K<>m. Ruchu Dro- OKA (Tuwima 34) „Ali- 9.4• 

goweg;<1 516--02 KINA PREM.IER.OWE Baba i 40 rozbójników" . <1 S p 
Pryw. Pog<>t. Dzie-c. 300 OO prod. fraric., d()(ZJW. od .Obr. Stalin..,"Ta u 1 • _a 

333_33 BALTYK (Na.ruitowt=a 20) 1. t 16 14 16 18 20 b ac:i·cka 218. Glow<:a 50. 
Pryw • .1'<1,got. Lek. 555_35 „K&i ęga d:imngli" prod. 1t.4. ~ie~y.n.~e ' ' Kopernika 26. ~i-otrkow
J\IOI :l59·15 ang„ d()(ZJW. od . ~~ 9. POPULARNE {Ogr<Xlowa ilka 67. Plac KOSCielny 8, 

Cc.n•ralla PodmieJ'S<ka •l g 18· 12·so ,,Smi.<>rc. \~ 18) Szatan z VII kia- JaraC'l:a 32 
"' siodle" p.ro1d crzesk·e1. „ · 

dOllJW od la·t· 12 (paciÓ- sy" JHQ<\. J><>l,.. d-00w 10.4. 

). 16 18 20 <ld lait lO, g_ 1~• 18• 20 b' · ' ~>(; P' t kow 
ra.ma • g. . . • . l0.4. ,1iec!1Sf.1C1e Pa, ·c:o1e.{a -: 1, o 1 : ~ 
10.,4 .. ;progr.~m. l g1od<Z1- PIONIER IFr2nc'!'l'l.lrań•ka !'>ks 127. Tu';""ma W. Ze-

TEATlt NOWY (Wię.ckow n) J 3•k wyżeJ 31) Błęk>bnv krzyż" g. lona 26. ~\ scll-0-clłnia 54. 
. 1 ) d!Z 15 ?!f POLONIA (Ptotrikowska I "M i I t" <I L·manowstneg-0 37 : 

sk1ego 5 go · ·" 67) Mąź &wojej żony" 1' · " a,m 1 a pro · AS Al rośoluso;ki 43 
,.Knglaine" (m:ał•a sa•la) " ~-- od p-01.. dooiw. od lat 11i, · '- • 
g _. Zaby"· 1• 4 teo<tJr prod. pol. ~':"'· . lat „ 10 45 18 •n l" pełni stale dyzury nocne 

: .,Q\J u '"' ' "'" · ~ 12, dod. ,.,Łodz, mtasto ł'.• a. · · · .uv. "T -- i 

TEATR)/ 

KONSTRUKTORÓW i kreślarzy do blura SAM'O'CHOD •. ~· 1$&1 ODSTĄPI1'; lcbl hiandlll 
• r. 5"ll<l'IM'dBlln. C>@l.ą.cNlć w wy w CEnilrum mfasta. 

konstrukcyjnego, starsz~ch k1>nstruktorow n ed.ztelę i poniedrz:isł<f<, Tel. 37.Z-56 &lOł G 
na przyrządy, technologow, tokarzy, freze- Łi>dż, Pio!Jl'lrow!9ka 20ł (w WARS"ŁAW-A--=:-diwa Po
rów, szlifierzy i lakierników - zatrudnią P_?diwórzu) 5079 G koje iz kluielm.ią balkon 
natychmiast Lódzkie Zakłady Kinotechnicz- „FIAT" ooo cu;teiroo~obo- - nowe bu.doW1niotwo, 
ne Zcrloszenia przy1·m·..1J·e dział kadr ulica wy .aa.oo „Fi.at Mulhpl.a" wsrze.'.tc:e wy.gocxty - rz.a-

. "' · · tn11p:ę. Tel. 2.6G-!l.6 m1elrl'ę n.a p<>dobci~ w 
Nowo•t·ki 41, tel. 309-56. 5()ln G Łc<lxi. Oferty pisemne 

" · . 54153" Bium Ogł-O<Sll'A!ń, 
TECHNIKÓW elekt.ryków do pracy W tere- SAMOCHvD „S~ire.-ia" ' P:otl'>kOOMl.ca 96 5053 G 

mot<X!>kl „M-72" SIPrrze-
nie (ro:?'.dzielnie: 110/30/15 kV, linie 15-110 damy wr·az iz ga.,..aiem. DWA pok>oje z k.uohnią 
kV) - zaangażuje zaraz Za.kia<' BudGwy Sie- Wojsk:a Pol•kie€<> 11-10 u.mienię n-a dwa oodz!el 
ci Elektrycznych w WarS?Jawie. Wymagane .,MOS~WICZ" mo<de•l 4<l'I ne. Tel. 262-46 od godz. 19 

kwalifikacje: dyplom technika elektryka nie uzyrwmy spraedam, 
6273 

G 
. Oglądać ul. Re,.,'OlthC'J! I 

oraz 3-letma praktyka na budowach urzą- 1905 .r. onr 49 goó:z.. 16-ł8 PRAGA 
dzeń wysokich napięć. (~~ór'Zu_) ___ 6130 G 

Wynagrodzenie do omówienia. Podania MOTOCYKi, .,BMW" :iso • 

wraz z życiorysem i przebiegiem dotychcza- no>me b:egi, st-<n ba'!Xllzlo PANIENKA 00 na•uki w 
. . . . l d. dobry - sprzetiam n;-e-

SOWeJ pracy nalezy składac w dziale rn r dr-og<l, AOO•rze.ja strug.a zawodzie t•k:>ckim pot•rzeb 
akl d W 1 M · 2 k 236 l' na. Nauka i i>r·a.ca do-

z a u arszawa, u . ys1a , po . · - (w pod,w<X-zu) &112 b:-e-e pł-a.:na, Oferty „49'16" 
1580-K SAMociróD-;:-B.MW" B'uro Ogł-osrz.eń, p;o·tr-

·--------------- s,:ir-zeodam. Ptl-omien1na 6 ko0>wslc.a 96 4915 G 
GLOWNEGO księgowego ze średnim wy- d-cjamd „8" WN>S!La•WSką WYCHOWAWCZYNI oo 
kształceniem i dlugoletnią praktyką oraz do Wy>c>;eC1ZJkowtj 

6
t.1

9 
G B-ietaiego <l!lted<a 

technika wod. kan. zatrudni 7araz Miejskie ooę'.A'li-e emery,toow-ana na 
• SAM()CHOD ,,Sko"a" c 'ell<" ła-1· " ~ Przedsi„biorstwo Gospodarki KomunalneJ w " u zyc, ~ .~•ie ~ „_ 

-. / l 200 :furgonetka sprze- mo<:>ą w !>l'<l'Wadze<l'-u ma 
Zgierzu ul. Lęczyckia. 24. \Vynagrodzenie W g ch.m. Zg'erz, Ob<r. Sta.!'n lego mil!Slfrncii-a potr-zeb
tabeli płac dla pracowników umyslowych gora<J.u 98 91'33 G r.a. warunki b.ai!1Clzo d'.>
MPGK. 1618-K S~'lMO-CHó~ctavia" bre Zgłl:>;;:zenia Rewolu-

po JS.000 k.m s>praedam. cji 1005 r. ł. m. ł od 

DWÓCH mzynierów lub techników znają- z~«~~~i~a 74• fi~~.a~ &~ii 17
• nied:Zie1a 50~fi 

cych zasady kosztQrysowania i rozliczeń do • POMOC ~-~·ft „_ 1.0~. . „MERCEDES" V 110 suan """'"~~~ uv ~ 
działu przygotowania robót oraz dwóch ~- dobry o•·az „Ju•na·k" o-o- nego <l:zie'C.l.;:a potn-zetiu. 
żynierów lu'b techników na stanowisko kie- ,vy - sprzedam. F•r-m- P:.O•tr®OIWska 22.2, m. 12 
rownika robót izolacyjnych i anlykorozyj- ~:G:lkańma 3łl-3S 6379 G 

kład ł · R 6l'd2 G GOSPOSIA z referE>noja-
nych - zatrudni zaraz Za Iz<> acJi i 0 - '\llO'.l'OCYKL~BMW'~ao mi - ~bria. w;-e..."Z-
bÓt Pn:emysłowych „....ambda" w Lodzi u.I. S<•haora sprz~dam. Tel. bowa ~:.Ili, rn. 53 
Swierczewskiego 70. Zgłoszenia przyjmuje ;;s2-1a, nieaz:eta 12.-17 630l! G 
dzial kadr. 771-T &158 G I POMOC domowa - Po-

SAM<>CHOÓ .. DKW"-- trzebl1a. Bu>Clllkia 5-39. 
KIEROWCÓW z I i II kat. K.ier<>wców na i>:>rzedam. Ob<r. S'-al'n- (bloki) 611l7 G 

ciąa-niki i monterów E:.mocbodO'\vych z pel- gr;idu &I. 'L>ł•klad toto.gra-11iCZER oo zal.cł.adu Ho-

nyn""11· kwalilikacJ·ami - zatrudni zaraz Lódz- f c:<:ny ~. l1l-l8 !~~·ego - poh=ł>ny. 
_________ 63.:.-:1:.oi...;;.G Zg·erska 38, Ste!a.n Zdu-

kie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy- MOTOCYKL „Ii--MI" _ nel< 6260 G 
slGWego. Zglosze."1ia przyjmuje dział zatrud- s;rzejam. st=!<a 7, m. 3 I 
nienia i płac ł'~PBP, AL Kościuszki 101, od (:l1'!Ze·C'lf,1"°3 Przyby•s'>'·c1;v- HAU KA 
godzinv. 7,30 do 13,30. Dla pracowników za- flk'.eg,o) 6312 G 

. MO'fOCYKL ,.BMW" o: ·----·------miejscowych hotel i stolówka zapewruone. . 
733-T ;;-'001!;:.'em, st<m, dio'bry .- KURSY SAMOCHODOWE 

_pmedam. M . .chal G.e- PRZYSPIES-ONE TKW 
rus. Rou>tta-Maory1Sm. Od- " • P 

TYNKARZY, murał'Zy i J!1Arkiecia.rzy przyj- a-:zSJhka 4.8 &,?.n G Tuwim~ 15. Ro""poozęc:e: 

m ;.e za.ra~ MPRB\V 4 Lód.i, Sienkiewicza. 56. „M-72" NOWY - p;:!n'e zawodowe kat. I, II. III 
~ 

774
_T ·F·c.1u·ę. Tel. M9-81, g~. 30; Ul. 1961 r., mechsu!-

7 34-14. Wa'<:rzak 612;23 G kow s&mochodowyoh 8 IV 

n.eczynny n,iea.nane" prod po! lil.4 . uProices- w .Noryni-

(Obi. Sta.l.ng:raid.u-nr I) 10.4 pr.ogiratm i g-odrz,'- ckt©w. oo la1t Hl, g. lll. 
-
----------------------- -----.,,-------.-'-br., a!Jlatorsikle w każda SAM,()CHOD . Mosl<iw:cz" sobotę 1121 K 

402 - sp1-.zeda.m. Tfill. ---
33~-24 6170 G AUTOMOBILKLUB za-TEATR PO'WSZECH1iY g lQ, 12.30 .• 15, i7.30, 20 llerd-'te" pr-od. NRF. Dyżury szpitali : PRZETARG 

i;. 15.30 „serca. •w mat- ny , j-k wyżej l 18, 2lO 
ni", g, 19.30 „Skovvro- WISLA ('Iluwi•n.a nr l) POKÓJ (Kau.lmierza 6) POLOZNICTWO „WTM" - s.p•"7'.e>da.m lu•:> 

wiad-am.:a o rozpo.a!:ec;u 
k1.1rsów samooh<Xl<>~o
mr.>t-o<>ykloowych amator
»kicb ()faz za.~OVl'YOh 
(.ategorii I, n, III I re> 
we-:-owyeb. Zapisy Al. 
KoścJUSlllki 61. tel. 21~·39 
t>d ~- 8-16. ul. Piotr
k<>wsl<a 15, tel, 232-16 go 
dz na 1:1-20, ul. Zachod
n;a 44 <>d godz 18-20 

nek"· 104 nieoz:ynny G ~1„_ Mwrzynek H-o-Ho" ~ 11 l 
1
z~.m·en'e n-R m.otoirc~·er. 

TEATR ;;.,' JA.ILACZA " <>rą~.,.... w El-Pa<>" "zyjąca pu'1tynia"
0

. - S7.pital poło:imicro-Gine- Tel. 41~-&6 lttb 3~!-33 
(Jat•a.crŁa 27) g. 15 ,,KM prod. franc.-m<>ks„ pl'<>d. USA, d.=w. od lcoJ<>gi~ny im. dr H . ,Jor- 2)a.rząd Inwestycji s7kii-ł y''y-f,szych w Lodzi, : _ Ga74 G 

diam", g. 19 ,;Z.ywy d2~w. ~ .laot 18._ g. l.~; lat 7, dod. „ł,ódź, m ia- dan.a przy u l . Pr.zyrod111o1~ ul. Z"menhn{a 13, t~l. 3~9, oglasza pne- l"IOTOCl:'KL ,.B':'.nv·• R-U 
trll'p"; 10.4, g. 18 1 . • " soęga dzu.ngh s-t<> nieznane" (prod. czeJ 7-9 (tel. 5H-~) pr>Z:··J "' v 

S-·•eh i n~dlta Ili Rize prod. ang., óoa:w,. od pol.), g. 16. Hl. :w muje. kobiety chore g·cie~" ta.rg na budowę parterowego budynku go- iz p.:.i:r~':?ą na cho:m;e 
" ""„~ ~ lat 9 g 15 17 3{) 20 ~ · " ' 1 ff "° .r-·Jl;i<.'a-~ r 4371- !<tp zea ... m Łód?.. lr~·l".":·:'1 
mv" · • · · -. • . 10,4. „„,y,jąca pu.styin•·a ·<o-0„:Cl'Jl\k, .~„„'.. '"~ i~ spodarczego, murowanego o kubaturze . . ~c'"~a · :n-i·· 

TE i.TR 715 ('I1ra·UlgurtJta l) lO , ł. · p.rogira:m. 1 g>oodet- g. 16• 18· 20 i·od:zą.oe z D2ieWn.Jcy „Ba- m'I na tei·en·,·e Politechn[k1' Łódzkie.i. Bl1z- Lotn'sko) (prny6~'Gr, 
, 16 16. Smlerć Ta.re'!- ny JBl~ iwyze;i . 1 MAJA / Kilińskleg<o 178) tuty" berz. Porad.ni_ ,.K" ~ ..... 

fana.;; 10.4. jzł<: wy!ieij W~~óKNIARZ - n•ieca:yn- „Kol<>rowe pończochy" P·l'ZY. ul. Sęd":•aws1kieJ. 16~- szych informacji udziela .siG w .sic·cizibie Za- SAMOCHÓD nowoCIZ-eNty 
TEA1.'R ROZMAITOSCI WOLNOSC (Prrz:ybyszew- proc!. poi., doow. od Sz1>1·ta.1 poło:on>k!o;.o--Gine- rządu In·wes•tycji od god7-. 7.30 dQ go:i.z. 10.00, 6-osooowy ,.J>lymo::nttl" 

(M•cni'\J:S'2Jki ~) g. 111.~ k'eg 16) M~ż swo-jej lat 12. g. 11, 16, 18. 20; koLogi<:<Zny im. dT M. Mn- tel. 385-69. Do skl<:.d'lnia ofert z:::prasz.3 się <"'t.a:11y w ldealnym sta-
„Brat marn<>tra.wny"; '! 1 ,? od" 1 dolzJw JO .ł, „Kol<>rowe pończo dur<>wi·cza przy ul, FoT- .łd . l n „ - s,_0<rzedam. PiTa-
10.1. nie.c<Ly<ll(ly zony pr · po · cny" .g. 16. 18. 20 nalsk1ej 37 (tel. 312-G4) -ł przedsięb'orstwa patist wo we, spo zie cze ri::_~··'"'«a 7-l? ~1 G 

OPERA (Telll,,tr N·c1wy) g. ft:iJ~t~2., g, lO, l%, 3o. 1~ REK.ORD (Rzg-0>wsi~,a 2l przyjmuJe Jw•biety <;h-0•re .i. oraz prywatne w terminie 10-dni_owym od 
10 „FauSJt ; 10.4, g. li> l", ,.. _ . ............._ „Gmąea preria - g1nelk;ol,o~='~ 1:,·~e !" b .0 "WA.RTBUllG" st.a.n bar 
„Faust" ":" ._.pro„r~. '1 ....,.....,,- prod. USA dO?.w. od lat ; 1-oozą.ce z D<zillri·i<Cy daty ogkiszenia. Za-sttzegam~ 5.0 :c p--a•'> 6-.:o dobry - siprze'Clam. 

Ol'ERE'IIKA (Piotnłc<JIW:sk-a 11 l J~k wyq,e; 7, dod. „Lódź, miasto ,Pole;ne" wyboru oferenta oraz odslą.ui1en1a od prze- ~ e:l•z.'ela ll'O'dz. t~-l'I. 
243> g, l6 „R-·kos"1la. nieą,nane" (prod. poi.). Szpital poło()cmjc7.Q·Gi1W'- targu bez podania przyczyn. Nc.~X>_:_C.i_.s ~-~ 

, di;!ew<:zyria"; ,f; 19·15 KłN.A. I KATEGORilI g ló, 12· H . 16• 18 · 20 koi<>giC01ly im. Curie-Slcl.o 1646-K MOTOCYKL „Jawa" .250 
.. Panna ~odna , lł.4. 10.4 . prog.ra.m • g~t- d<>w&kiej pn:y ul. cu,rlc· e1~ri. '.cie-a:ny _ ":>raeda-m. 
f!. 19. lo „R<>7ik-..na ny i.al< wyzei Ski-~-w„k'~' " 17 ft~' 1 ~"' ···' ,.. ...... .:;.~„ 
d.ziewozyna" MUZA (Pabianid<-a l73) ROMA (Rzgow.t.<a nr 34) · ~~ ~ '"'.' iv- . ""·Jl . 11111„-------------------1"11~ ·~~. ""· """"..._-a 77a, 

PlNOKIO (Koipemilk;a 16) ,.Ni<'7'WY'kla p<>goń" - „K<>m:md~Y;,· prod 20t-07) .P~~IDU·J'C looobie~y I' ·111 ~~ ~~ m. 3a 63U G 
f!.. 12 i 17.!Ml „Diamen- pmd. ll'aod2„ d<l'llW:- . od radz., d-O'Z>W. od la<t 12; ~~~~! t~!iz°'~~„~~·~i~ ł OCitOSIENIA DROBNE 
towa. tiOS-a"; 10.4. onie- l·a•t 1·~. g;, li, „Mtei.see (p•nor.ama), g. 141, 12.30, .;·icy Córcia" i P<:<ra.d.ii ~ I O I 
ozymny na gorze 1prod. a!!«·· 15. 17.3(), 20 K" " . ul S . , -- L KA' E 

ARLEKIN (Wól•crz:ań1>l,.;a 5) <iorzr7'. ord lal1: Hl, g._ 1~.45, 10 .ł. p.rogr.am i gO>dr&i- ~R«ie' fr;irzy · <;;drl.toi~- _ !MASZYNĘ męską do SZS ~ 
g. Jl i. 15 „Dzieci pain•a iw, ~.15;„10.( . „M~eJsce ny ja•Jc wy<i:ej .. J. . . l ~DUGHOMOSCI e:a ,.Slm,ger" SJ>l'7edam. • 
majS't>ra"; 10~. g . 17.30· na gorze g. 1'5.46, 18, SOJUSZ (Nowe ZłO'ttno Szpital! JJtO_łożn·1ce<>-G1111e- lll [l jLódż. u•!. Ob. r. Stal ng;ra-
.D7'icci pana maj&tra" 20.15 l'l Płato·wc<>wa nr 6) kol<>gJ.cZ>ny im. dr H. Wolf 11 • clu 20, m. 64 6135 G DWA Pok·<>j@!, k.uchn'a 

TEATR ZYDOWSKI (U1'. PR.ZEDWIOSNIE_ (ŻetJ'Offi- ,:Ka•·a.lus·'ZY·Sk<>" g. 11. pt·zy ul. Ła,glew.nick·i~j I KU-R.CZAKI -.;(i:oh-01w.a•ne w~·gc'dy, śród.m!clCJe (i<o~ 
Więok.o-.,·skiego 15) g. ;,tc;e,1,'IO 74) Ba.~11< 1• li!· . i,: ,:Niezutąpiony kamer- a4-36 <_tei.. 533-BZ) . 'P'n!:Y.1- DOM je:'rw:otiz"<ony w;·-1 cczrsta ra•sa Jegllomy) rnorne rii&kle) zaoin!En'e 
19.30 „Baruch z Am- „K~o·poty z miłosc.ią dyner" prod. ang .. t·~Je k·o·bH>t.y ,choie g.•1 e-fłącuimv s1-;cd \<:w.a.tel'u.r.f:u w;f.r.:':za ilość sprzed.am. na p0tkój, k,uch.n'a w bi.O 
sterdamu" prod . NRD~ dc~w. od dorzi•A". od la.t 12. g. 15. <O o•grclZl!l.re., c.ę.zal'ne I .ro;z ogrÓdk'e-m - s.pr:r,eda·i:n Tel. zn-94 6l:ł7 G f<O<>h RCl'<'.c;e N~e. ~l. 
10.4. ni-e-::z;·ony la·t 14, g. 1"·3(): 17.4.S._ 20 17, Hl; 10.4. „Malec" - dz,a,c:e. ~. Dz,eLmc~· ,.S•rod,: ;w!la.nowdc-a 15-4, POO.go- ----··· -; "" · ----· ~77-31 goo.dz. 12-18 

'l'EATR ZIEMI LóDZ· 10.4. Ja-k •wy.7.eJ, g_ la.30 prod. j•ug. doow. od loat m.es.c1e or.arz „W·ióoow ize 50.Sl G l'tlA.SZY,i:'Ę "'."b netożwą _______ .;:,62::;4.Z-6::=':::::.176 G 
KlEJ ( - · . 17 3-0 (19 30 seians rz,am- „ 17 19 " „S;rigeT sp0r:zeda•m. e-

• K.c>petn foa 8l rne ·~ię:tv) · 16· T„. :. _. 9,ł. I'•;, MORGI ziemi z Jt.abu, 1·cms<'.ego 15, m. 13, pi;-a SOLIDNY POSOlU•~je po-
OZYITTnY S'l.'YLOWY (Kilin9klego SW~og~·~:U'~i..tRy•n~k 5> id-OW?.l!lia.mi ;.p1za:la.m .. - w• ofrcyina coSita.tn'e soh<> ko;u subl-oka.tc•1".1.:~ego z 

-- 123) Kolys-anka" prod. .b,yk" g
1 

11 YH. :rz_~- Chirurgia: Szlpital tm. Ozor>ków, &~:-e-~ews,~·e- dy &146 G wygO<J<>mi. WEoruoki do ·\iifi , " · · „ 'Svt>11a N . . K g 6 sz~1trni-ns>kt 61~ G - ó · -.-- • ra.az„ cloow. oo _1a·t 16. wi!'j)ółez-eMa" prof. po·l. - :. B~rl1-ck;ego, ul. op- o_ ·-- , --· .; _ MUNDURKI "'1'.lkoline <>ra~ om w·en:a . Re.feroencje · 9AW!J g. 10. 16. 18, 20, 10.4. dr,,,,w. 00 la•t 16. g. 15 .4.0 cinsk.ego '2 . łPLAC - spra~. W.a r;a•:·ni·t.uiki clo p·er'W>StreJ pooiadaan. Te>!. 277-$'8 
' . • „Kołysa1nka" g. 16, ?S 18. 20.15; 10,4. „O.<ta.tni Lar?'n~ogia: &zip; lm, #do.mość: tel, 21.11-~,, P,o kom·l'nli św . .Iou.p1,;iz, Ja- ---------'4m G 

I . . _ 2-0, . eta.p" pi·ocl. poL do!ZM'. dr Pi-rog-o-wa, ul. Wolct7..an gu•arz. 16. Posroon.-c~. __ ,,.., - ':!.~-----~1~o_q STUDENT ? . , 

n Z.'\CHĘT~ (Z~JE'"'"k?, :!6) od l·at 14, g. 15.45, 1'8. ska 195. • . f klu.crzm_, ___ ~ __ 6?·~---G. KOMPLET syp'alm.y (.?..!<> t<rępujace.it10~U1kuJe Ile 
'WYSTAWA OSIĄGNIĘC „;,arysk1 włoczęga - 20 15 . . Oku_ll&~yka. Saipital lm. ~DOM jed.nor-O>drZ„~ny mu- ta bt".Zoza), kredMs $ł>o- 1-c·karorS.l<"~go 'Cct~j~Os.u:-

PRZEMYSLU i BU DOW p.„xt. ftenc„ do:;iw. 00 .•. TATRY (S!enłt1e<w1c:i:a 40) N. Bfirl.okiego, ul. K<>P- row.a•ny, cały \\OdCJy - !o.wy (orzech k-aUJk·a·:1.<i), tel. ~-36 od 17 ) 
NlCTWA m. ł.ODZI (w 

1 ~- Hl, ~ 18· 1...30.;.,.1 ~· Pro1n:am dla najmło-d- crn<t~iego 22· • s;>t"Zecl."m. Chojny, ul. staon ideałlny - spr:ze- ' 

7;;~ 1' 

I LEKAflSKIE 

' Dr Jadwiga ANFORO
WICZ wenery'CZTle, ~kór-
11e, 1.5.30-19, Próchnika 
or_11 _______ 6161 G 

Dr CBĘCl!Q'SKI speej.al! 
sta skórne, weneryc:zne 
17-19, Piotrk<>W'S&(a 157. 
f~!lt 5002 G 

Dr REICHEa - W!mE>ry
C2llle, skóme. zastępca 
d<>któr Ziomkowski 16-19 
Piot11k<>Wsk-a 14 4916 G 
Dr·-· SIENKO-. Śpecjal!sta 
cihorób skórnych, wene-
9'.CU'!Yoh god:z, 16-18 K:
lmsk'e-go 132 501)!1 G 

ROŻNE 
FOTOPOltCELANY na
grobkowe w'.ec:r.not:rwal~ 
wykonuje „Plan<>rys" Ka 
tO".v;.ce, Kocha·n.ow~tlego 
aa Zadajcie bezpLatnyc-h 
ce:<J«1oków 1508 K 

lia.li S!X'rtowei ul. Ze- 11.3.0. '.'°• 10.4. pm·~' ~ni ··~vch: „Bojaźliwy ko-t", Chirurgia dziecięca - Obs::em~ •7 Ml\5 G dam. 'l'el. l55-32, ;rO!dlz. 6.23a G 

T·O'm~kiego) Cfly;.,,na je~t 1 
g.odz.<ly J~k wyrż.ej „Bulandra. "I diabe~", ~~·~; ~:F-.fio Konopnickiej i ~.O~'J m kw. PLACU w 17-:1.1 6203 G ~§§§§§§§§§§§§§~::§§§;:==::=::=::=-

c-oict:z.!ennie ,..., godz. od :'~wantt•.r:t • „Zło'łlz.1e„ Lar 11 oto. ia dzieci • Tomasz:ov,ne M·ari. gr.a11j- ; 
11-2.o. Vf c-z.asie trwa- KINA II KATEGORII Je' „Pizyg<>da Kle•ksa" Sz itrl g·m g Kol!IO n· ra'. czą·ce>g-0 zi:r.c'-<ą, u~. Sa1w:- CEGIELNIĘ '°el~·ktryfi-

SUKNIE ślub11e, v;i.2yto
we, do kom.uniL smot\'n· 
g·f - wypożyozysz t>a.n.!o. 
22 Ll;poa 10 ~ G 

n!-a wy'1:?1w~· wyawie·tla g. 10. l•l. 12. _ 13. 1.4. lfi. Sp~ma ~6~ Pio ieJ oki,ej, sprzeda.m. Moie kwc~_,'.'·v,)·a(~s~pi~~a:.~_d··'.'.l'~wa~P·"'ir':'·--uz·1k•~--- o GLO SZENIA 
ne Sii f;lm;; w goo"·U,DRIA (Pi-obrkowlf<a l50) 1 ~- l'T „Wy&pa śm1e-rc.1" byc pooclJZ.1el-ony .. „ Oferty ~""' .„., _ " 
12-13, 16-17 o·-az 18-1S1 Progr""'m aoktua'no:'cl: :P_rod. bul:;r.. <1011,w. od 10 4 p semne „R-278'. PAR. 

SALON WYSTAWQW'l XV sesja ONZ wy".i l l"t 16, g . 18, 2-0: 10.4. . . Wa.1'Sv-aiwa, P<Y.ZT1311"'ka 38 k: d-o omóWi€1l'a . Oferty 
l"rF, Lód<_ u!. A. S.fr.-u- ? ,. 3 (•·a.<liz) '!!. 14 .. 15: P-ogra,m dla na.jm,l'lcl- Ch1'r11Tg1'Ą•, ~~1·tal I Kl. 164-1 K p:semne ,.6361" B'm-o 0-

- „ szv10h " 16 l 7 •n ~ ,„.„ gl-c sze1\, P i<l>trko„wr·-a 96 
~a 2, VIII a:·l';?·"".n'i: ''?' 1~. 17 „La. Strad~" - ~Ot ś ~- 1 ,~ "• „.-~- Chirurgicrzmej . Wigury 19 DZIAŁKI budowlane od ~1 G 

· ~awa f<itog.„, ki Po,- p ·o.cl. "·!., do!?.lw, od la.t L~PczN-:f.~cr"<r· -er618
· 4-,,-0) Laryngologia: .sc..p im. 13.900 zt sprze-cla.m. Tuw-i _] ·i WYMIAROWE 

~•negio. T-01v„·a,rrzy ~t.wa F? JS, g. j 3. 2-0: ~0 .. 1. p•:··o- • · ~ ,-~ -~, · orz 'N ·u N. BairlickjegQ, uL ·Ko _ m-a 8. m. 3 po g-Odrz. 19, I 
tog·raf,cl.'ne:;'.> w ł..odt.:''. g---m a.i<luslnosoi g. Jr.. ".Bamł>t Pro.cl. USA ~· 1'-kiego 20 P tei. 366-•4 6369 G' "UPNO 
Czynna codZ't'.'l'lri'e próc11 •« L stmda" g 18 ckr.r,w. <>cl la·t 7. ir. 15. 17 - Ók r t k - . ""'~· . ·..:::-=:...::"..:._ ___ __.:.;=-= l\ 
"PC•fljedz:ałków od g-od·~~ ~1, „ a . : „Don Jua.n" prod ·wp('t r u is Y a. ~1·tal .1:n. DOM z -O;g_r-O•dem w cicn-
H do 19 .o ~) • nc7.1w od la<!: IS " l~·ld. Jo.nschera, U·l. Ml'l10-~1.rum L<»w:oeza doo sr:wze- ._ _________ ~ 

ca . . Dli'."1 (Nr.1\J."'ll""-Ot Ul ,.S.zo- 4- . u" b• • I no.wa 14 d~n:a Zgłosu.en1a W1!'0-
d ~A - komun·ku.ie, _żf! s.tlca zd&b~·wa 8wiat" ~O. · „ „Luna.tyk P•rNl. Cłlir11rgia dz.ieeięca - cł·RW '2 s1<r:Y<lka ~o-
c ~- hury , O.P"<>wa<lza)ą- g. 1 I. „:1.yeie nie Jl'l'Ze- rar.1 ~·;,,, doow. od J.a•t 14. Szp'tal im. KonOlj>nickicj .ł wa 162• . l6'\ł K KALANDER i dW•UJWal-
~ c wyo.ec:zJkl po wy- ba.cza" prod. rum.. f! ~„,,, . Sponna 36-60 ~ • - ... ców.kę d<> p~obu !,ge-

St;_awach Ośrodka Propa clorz,„, .. e>d lart: 18. g. 16. MF.W~ (Rz.gow'°"" n_r 94) Laryngologia dziecd ca: I' N~·f!'-O~YSTNIEJ. ku- lltu ~ m~ąd:zenia mogą 
R~ridy _Sztultl (Pa1r.k 18_ 2-0: l0.4. nieczynn10> Bao1k1 - g. 11„ 1 12. Szpital im. K<>l'ClUlka, ę ul pić _1 sprzedać .. ?1oz,na w być n•ie!-oo•mpleitue ~ ku 
S_ enkie"'.'C!La) o<lbyw.a.1ą DWORCOWE (Dw. Kal'- ,.Zła.man.a &tr-,a 1 ~ Pr<Xl Arm1i Czerwooej 15 · S!)-111 „OŁY.StC>śc pl.ac, pię. Wia<lom-Oość kier<>-
>.ę w ~rody g. 16-18; sk:) ,.Plo<:k J!HlO", „Man USA. clozw. od Ja.t 12. Wlllc, g-ospoda~·stw'() oraz wać: Andir:i:ej Te>koa1new-
<l'ZWa.rtk1 g. 10-12; so- auar" Jłis.toria pew- I!. H, 16, 1'8. 20 ADRESY AMBUL4.TO- d-Omkl Jedonorodrz•111ne ;;ki, Wroola1w, u•l. &w:d-
~oty g, 16-18. W c-z.wart ;;ej u'sta.;y", „Nie-z.grab 1~.~- .i 0ak wyd>ej (be<> RTOW p<1omocy wieew- P"ZY ul. Glóv.'T1ej 11, tel. n·cł<a 42.-7, tel. 342-8-1 

1 wstęp be:zpłatny ne „1,oniątko" g. JO, 11. ba~ek) . " r<>we,j dla J>OiS'»C>Zegó-lnych 220-ł7 1642 K 1643 K 
-- 12. 13, H, 15. 16. 17. 18. POLESIE l)i'o'.Tlsl.~oe1 3ol dzielni.c: I 

/lf IJZEA Hl, 20, 21; 10.4. P'·~ram .• Wyspa sm1erc1 pror!. SPRZEDAZ. 
i "C·drz·ny jak wyżej buli(., d<l'lM'. oo 1-aot 16. 9.4. 
GDYNIA~STUDY,JNE (Tu }· 17· 19 . GodrlJina 19-22 !llródmle-

ll1uzEuM HIST. RUCHU w'ma 2) „zwyci~-7.yły s;UDIO - nieoczvmll1e <cie - PiotrkOIW'Slka 11l!l ._ _____ , ____ ,.1 

~_El\'.OLUCYJNEGO (ul. le<>biety" prod. franc„ P9,~C ~ART,TCTUF.GOj - tel-. 271-00; Wi·dze•w (drzie 
ClanSlka 13) - Cl!:yrme doz,w od lat 18. dod. ~j0'. "„ 0 d~SoZ~zu . P.·~t c') - Armii Czerw-cnej 15 

g . 11-I'i; 10.4. ni€-crz.yn .,Nieporozumienie" . nce ' "„Łodz, ~}aist.o (dioroiŚJi) - S21p·i.talna' 4 
l\t "te /prod. jug). g. 10. ntez~ane '" „Poc-ztowka te-I. 353-2'3; Batu.ty (drzieel 

PIANINO kr:i:y>żo•we z po 
wodu wyja0du .s.praeda•m 
Obr. Sta.LngTalCl.u 57. m. 8 

6304 G 
MASZYNĘ g.abillle~·C•Wa 
,.s·11iger1

i sp.rzed.a1m Łódź 
ul. Zgi·eirska 40, m. 3<I 

5(H6 G 

lSZEUM HISTORII WLO 12.30, 15. 11:30, 20 . z_edLtzbony ' .~·Hlsto·~l·a i dorośli) - z. Pa,cs111ow
l~(IEN'."TCTWA (Więc- 10.4 .. norng,r·"."". i g·ode.1- Pi_A~e~n~;t~~~IF:Giok~I 9k1ej _3: tel. 541-9S; Górn.a 
~:""-"S<kteigo 36). Wy-sta- ny Hi.< wyzeJ JO 4 ' ' : (dt>rosll i. dlzle>eil - Le= 
t\;8 i::in. „Wy19taiw-a tika- HALKA (Kramiecka 3-5) s·J~.ic ,;•Po .<'!e•_o:czu Jest nioeoz.a 6, tel. 4'l7·70)· Pole
J.r~, 1rcrnea1a1n.su L baro- „Dzie·lny kraiw.ezyk" g.12 niei;n~in, "„Lo~, ir~a~W s·i~ (dorośli i de.:Ctci) - Al. 
10.1 · 07.~n1111.a g. H-18; „Ucieczka. przed noCĄ" 7. Lizb~'.„" o~H7'. ~.w .a Kofoi•US!Zki 2.9, tel. 35!7-37 HARMONIĘ noow.ą „So-

l\fu · n ~=~nine prcicl . riol'w. d:~,z:w. o•d j ..... ~.· ~ . .~· Nho.-1a pre11i" s>pnzed.am. Ul. Na 
i< ZEUM SZTUKI (Więc J;i.t 10. g, 15.45. 18, ;!jJ.15: "---i US·t~wy g . 19 10.4. t'.Ut0twlicrz.a 36, m. 26 

Ol\\f'&kie'Go 36) cizy11'11e 10.4. „ Ucieczka pt·.-.ed * :f. * 6103 G 
~f) 4&-n noca" !(. 15.13. 18, 20.15 , Good:ziltla H-18 Sródmle- PIANINA iot•teip'-my 

l\łuz· 111 ·ecizy1rne Mt.ODA GWARDIA <Zie- Uwa~. RepPrt'tl.ar spo- ście - P!-O<tt'k·c~viska rn2 stroi - naJP'l'aiwia. eilcs· 
G EUJ\ł ARCHEOLO- 1c>na 2) U progu życia" i~arz·o110 na pods.ta•w;e tel. 271-8(); Widzew (drz.i~ pertyrz.a. Gul.g>Clwsd<i. Za-
17:CZNE t ETNOGRA- prod. sa:;..ed?kle.1. dOll>W k-Ol!Thu•n,at1~ Mie'i>kiego c') Kiopc'ń'iłk'e.g-0 7.9, chodJOia 101, tel. 265-41!. 
lł)CZNE (Plaoc W-0>lno<ki od lat 18. g 10. ta. U, Za•IfU\ÓU Km. fdarośli) - Srz;pita•'.na 4, Uwag>a! (pi.all!'110 sprz.e-
10,ł, g.n ~~~riuc 16

0
.
4 

18. 
0
20 i . * „ te.I. 353-23; Baluty (.d!Zieei clam). Instybu.cje - µr2e * :f. * 1 . . „ .s,tro,~n„e, Ye·tl" ..- * i d0orośli) - z. Paoc<111 cw- lc•wem 6115 G 

Zoo · ·• T'ro-d. po!., doow -cd l•ait PRZEDSPRZEDAZ blhle- ·~~iej 3, tel. 5~1-96; Górna DUŻĄ pieczarka•mię w 
- *C<?.:y~ne *g. !l-18 16, g. 10, 12, 14; 16, 18. tów .na 2 Cn' na1prz6d (d.or<tośli i d<zie>c 1) - Le=- l>-0f1cowym st„,nie o.rg,a-

PALl\flAllNIA _ crzyiw..a 211 do .•-.~: „Babtyk", •• P"- n:e<z:a S, fo1
. 427-70; Pole- l1'z.a.c•.il <>d.,tąpię z pow.o· 

g, ~ 'J'>ll"' (Pr7e'lzaln'.a01.a ~1) lo111a . „Wlsłll", „Włók-; -.1-e (do~,o~li l dz'ec'I Al A du chon0<by Tel. 347·91 
Baj1ki g, 13, „Noc po- niaiN", „ Woln.o<ić" od- l Ma,j1a ~. tel. 36.2-9i r p0 g·odrL. 20 · 6234 G 

Samochody- motocykle I 
SAMOCHOD mall'ki „w.aa.
sz.a.w.a•• sp1ze1da1m, g.oO<Cł!Z. 
9-14, ul. T.uwima 86 

4.9Gl G 

MO'.l'OCYKL WFM" -
sp.r01:ed•am. Wlrnd.o.mość u~. 
os.nilł-0•wi<1,deigo ~. m . 56 
(Polesie) 4900-51>10 G 
NOWY 9ii\nik „F;a.t" OOO 
- ku1plę. Teil. 377--0-2. 

52;0 G 
SAiirocHón--::-oiimpia" 
g61n.a, $:\pt-zedam. Zgieorz, 
PL A!'>mli ~!•WOinej 3 

____ 5'-'046 G 

„CHRYSLER" 6-ooob~y 
1~·1 r.. st.an idea1~ny -
iwrzedam lub za1ml~n·ię 
ł1.l miniej~y. Łódź, Od·ań 

~Im 96. m 1 500ł G I 
„JAWĘ" 175 com sprze
dam. Ul. PiKW:N 7 w p.o
diw óre1.1 110$7 G 

llJll ZAMAWIAJ 
,

1

, TELEFONEM 
3"1~-!!10 

Dnia '7 kwietnia. 19Sl roku po dłu
gich i ciężkich cierpienJach zmarł w 
wi~ku bt 85 

S. t P. 

iJJtynier 

Władysław Odechowski 
Pogrzeb odbidzie się w niedzielę 

9 bm. o godz. I z kaplicy cmientarz~ 
katolickiego przy ul. <>crodowej, o 
czym zawiadamia pogrążona. w żalu 

RODZINA. 
6348-G 

~lENNlK i.OD.z,Kl AJ; Sł (4470) 1 



• SPORT • ~PORT • SPORT • ~PORT .iiiiPORT • SPORT • ~PORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

Sport - przedmiotem troski 
ł) Portugalia 
2) Polska Oby lekcja n ie poszła w las 

nie tylko działaczy sportowych 3) NlłF 

Kwiaty dla kandydatów 
Doświadczenie „lipskie" 

. Polacy przegrali 

finał 0:4 przenosimy na grunt łódzki 
LIZBONA. W stolicy Portuga Trener .koordynato~. _LOZ.PN, 
r· k · I · b t m· mgr Lubnau musiał, Jak ws zys
u za onczy się ~v .so ~ ę '1'!1 cy zresztą uzna·. wyższość re-· 

ny byl p-0 pro5tu dy.scypliną za 
wodników. 

na spnt!<aniu przedwyborczym 

I Ka.ndy-daci na posłów i radnych spotkali isię wc-z;o·raj I 
w sali Społem 'Ł łódzikim aktywem spo.rtowym. W ze·bra-
niu uczei.stniezyli: pierwszy sekll"eta•rz KL PZPR Michalina 
Tatarkówna.-Ma,jkow.s.ka, przewodnicz.ący WKZZ Zygmunt 
Krzywański, przewodnkzący ZG Zw. Zaw. Włókniar"ly 

J?rzef Spycha.Iski, isekll"etarz KL PZPR Hier001im Rejniak, 
pierwszy sekretanz KL ZMS Stanisław Je~. se.klretar~ I 
Prezyd1um RN mgr Adam 'I!»"Zewski, isekretaro: Fede.ra-

cji WłólmiaTZ Tadeusz Stola.rek i prz~tawioeiel ruchu 
tueystyC"Znego Stanisław Ko•per.kowski. 

W .s;potkanlu 'Ze sportowca
mi dominowala mila atm-0-
!Sfera. Poświęcone ona bvlo o
mówieniu zasadniczych pr-0ble 
mów związanych ze s!)-Ortem ·, 
:kulturą frzycmą. Przebijała 
troska o dals..zy r-0zwój sportu 
wyczynowego, z którym, jak 
wyni.kalo ze wstępnegq refera 
tu przewodnicza.cego LKKF ; 
T. J. Milanowskiego n;e je.sA 
przecież najlepiej. 

Przedstawiciele organ;zacji 
.s,portowych zgłaszali swoje pu 
stula·ty, wskazując jak:mi t-0-
rami - ich zdaniem - po
winna iść praca by spor\ 
łódzki -0siągną! wymagany p-0-
ziom, by służył młodzieży i 
ludziom pracy. 

- Zebraliśmy się tu po to, 
żeby wspólnym wysiłkiem roz 
wiązywać nUTtwjące was pro
blemy - -0świadczyl p.rrew. 
WKZZ, Z Krzywiński. - To 
wszystko co p-OSiadam,y, jest 
j<es~ze niewystarczające w 
&to.sum.ku do pot.rz.eb, lecz w 
sumie zdziała.no wiele. 

My jedn·ak w &!XJ·rcle widzi
my i inne cele. Wraz z wy
ch-0·waniem fizyc:mym winno 
pcstę,p-0wać wychowanie .soo
łeczne. Chcemy, żeby spot.ow 
cy .stali się pełno•wartościowy
mi ob~'fa.telami kraju. A pod 
tym względem nie zawsze jeStt 
najlepiej, chociaż sportowiec 
P-OWinien być wzorem. 

Nam chodzi również o .s;port 
masowy. Załogi za·kladów, w 
których wprowadz·Oillo podczas 
przerw w pra.cy ćwiczenia gim 

nastyczne, pracują le,piej, wy 
daj.niej r tego przyw1:lej u już 
nie dadzą &Obie odebrać. Są
dzę, że Prez. RN p-0·winno po 
święcić s.pecjalną .sesję omó
wieniu s.pra.w sportu i kultury 
fizycznej . 

- Na s.po.rt i jego potrzeby 
mu.simy patrzeć przez pryzma·t 
potrzeb &p-0łecznych - zazna 
czyl na ws~pi.e przew. ZG 
Zw. Zaw. Wlóknia.rzy, J. Spy 
chalski. Przyznając .sJuszność 
niektórym wysta,p1eniom mów 
ca zwrócil uwagę , ż,e obiekty 
.sp-0rtowe, k tóre już po.siada
my i kióre wzn:e&iemy, powin 
ny być naleeycie wykonysty
wane. 

Na z.ebra.nJu przedwybo,r
czym nle sposób wszy.stkieg-0 
omów1ić, toteż wnJosoek o zw-0-
lanie łódzkiego .sejmiku S'POr
towego s.potkal .się z -0gólnym 
aplauzem. 

- Sejmik ten powinien &ię 
zająć zmianą stCASunku s.p-0łe
czeństwa 1ódzkiego do s;portu , 
podniesieniem rangi działa.cza 
sp-0rtoweg-0, wreszcie nak.reśle 
niem planu dziaJania. 

- W nas made oddanych 
przyja.ciół - zapewni-! na za
kończenie J. Spychal.s.ki. 

Odpowiedzi na wysunięte p-0 
&tuła.ty udzieli! .sekretarz KL 
PZPR Rejniak, ws.lrn~J*. któ 
re z nich .są realne, a które 
mu,s.zą ustą,pić pierws.zeństwa 
innym, ważniejszym. M.ówil 
rówrueż o tym, że -0.s.iągnięcia 
.s.po.rtu w .sikali kraj.owej &ą 
imponujące, a nas bo.U, ż.e 
wśród najol.epsizych jest tak 

Góra i dół tabeli III ligi 
najbardziej zainteresowane wynikami niedzieli 
Do ważnego .rozstrzygn:ęcia w wielkim zainteresowaniem ocze 

III lidze łódzkiej może dojść kiwana jest r-0zgrywka c1wóch 
dzisiaj. Oto do walki bezpośre :l najpoważniejszych kandy da tóvv 
r-.iej o punLky stają dwie czo- do tytułu mistrzow.sk·iego. Mel:z 
łowe drużyny tabel'.: pabianicki rozipocz.nie się o godz. 11, ;; 
Włókniarz i Wid.zew. Alho Wi- g~;podarzem jego jest W dzew. 
dzewowi uda Między innymi :z: fak.tem tym 
się nadrobić ·'' J, ' sympatycy Widzewa wiążą siw-0-
różmicę dwóch 'n " je nadzieje. 

cą go od groz- .'.:.~ C W drugim meczu łódzkim, punktów dzie!ą ~:ii;.<.~; 
nego konkuren-

1 
~\!• ·;·:; dojdzie do .spo·tkania międ1zy 

ta, albo leader :,i~. -.: Ko•leja;rzem, . a radomszczańską 
tabeli odskoczy . e ~ Stalą,. na h?1sku Orła -0 go~z . H . 
od Widzewa -0 I Kole1arz-0w1 :rue bardzo usm1e-
dalsze dwa punkty. Nie wyklu- cha. się. p-0zycja '!' strefić . za
CZ-Ona jest oczywiście i trzecia groz-0ne], stąd . t~z apetyt 1eg-o 
ewentuailiność - wynik remi.se- na punkty .. Jezelr wygra, m.o~e 
wy. Wówczas wszystko pozo.sla- zaawansowal:. naw~t na 7 m!eJ-
nie tak jak było. sce w tabeli, o ile oczyw1sc1e 

' i•ie uda .się ra.domsurz.ańs'kim 
Pech chciał, że jeden z naj- Ozairnym pl'zeciwstawić 5ię 

lepszych napastników Wlóknia- skutecznie .swoim. imiennikom 
rza; l\Idysik dozna! na treningu z Kulina. 
kontuzji, wydtluczającej jego 
udział w tak ważnym 6ipotka
niu. To oczywiście oznac·za pew 
.nc oslabienie zespołu. Czy po
zy.<:,kany -Ostatnio Gni·ołka z Na
pn:ód Lipiny zdola w pel:ii p-0-
kryć tę stratę? Gniolka jesl 
niewątpliwie cennym nabyt
kiem dla Wlóknia.rza, nie mamy 
jednak pewnosci, czy w stosun 
k-0~vo krótkim czasie zdolal już 
wejść w rytm ze.s,polu. 

Z ob-Ozu widzewskiego .sygna
lizują nam dobre samopoczu
cie zawodników. Tren-0wali oni 
dość soliclinie, bacząc jednak, 
żeby nie p.rzehol-Ować. Ze.s.pól 
Widzewa przystępuje d-0 meczu 
z pewną .swobodą, co ł:ynaj
mniej nie świadczy o tym, aby 
nic docenia1 jego ważności. 
W·idzew ujrzymy dzisiaj w na
.s.tępującym skladzie:I<onenc -
Gawrys-ua.ak, OwC"Łarck, Augu
styniak - Nowacki, Strzelecki 
- K0<rejwo, Adamski, Gawor
kiewicz, Szc:zymek. Miizgier. 

Nie trzeba dodawać z jak 

Podobnie ma &i;<: 1sprawa z 
Pilicą, dla iktórej Bawełna bę
dzie b. groźmym przeciwnikiem. 
Pod znakiem uciecziki ze stre
fy zagrożonej .spadkiem s!ać bę 
dzie również mecz PTC z Bo
rutą. 

Podzielili sią 
punktami 
Wcrzo..,alSIZY mec:i StM„t - W'ló 

lmtaN (Ł) o misllr.ZOl>'UW>o III ligll 
odbył się n a c-iężk>m ro.zmll'ldym 
terre•nlie . Do takich warunków 
gry Ie.piej pnys.tos<>wal się Star.t, 
stosując długie przerzuty. Wlo· 
kniarz m·ia.t optycznie pr.zewagę, 
pe>petnU jed.nak b.ląd, sta•rając 
się pil'ką wjechać d.o bramki. 

Mecz '.rakońco:yt się wynik;em 
ruie wzstrzygnlę0tym z:z (2:1). 
Bramk.i dll•a Stairtu 2'dobył Ła,;a
re•k. a dJ.a Wlókilli.a.rza: Zalega l 
Mid1allsikli. 

ma.ło łodzian. W tym wzglę
dzie powillna nastąpić popra-
wa. 
M•r~ .-:ordem kończącym 

sp•otkainie ze spo.rtowcami by 
ło wręczenie wiązanek kwia
tów kandydatom na po&l:ów i 
radnych przez najmlodS'zych 
&po.rt<J·wców Lodz;i. Spotkanie 
nawiązało jeszcze trwaLszą 
nić, łączącą kandydatów z.ie 
spocto-wcami. 

K . Rozmysłowicz 

dzynarodowy turmeJ piłkarski .. ' c_ .. . . 
junioi·ów UEFA. Nasi mlod:ii prezen:a~J·l m.l:o~ziezoweJ Ll~ska 
reprezentanci, którzy tak dosko Korzystaiąc z oxazii przcp'. ?Wa 
nale spisywali się dotychczas, dz1ł długie rozm-0wy. z goscnu, 
musieli uznać wyższość swoich zywo mteresuJąc &1ę . przede 
osta.tnich przeciwników, zespołu wszyst'.<1m. stroną. orgam z~cyiną 
P°'rtugalii, ulegając im w decy- Itp.skieJ p1lk1. noznei.. Na tle 
dującym, final<>wym pojedynku własnych d-0swiadczen zdurruo-
0:4 (0:2). 

Trzecie miejsce w turnieju 
UEFA zajął zespół NRF, który 
w s()botę pokonał reprezentację 
jun1()l•ów Hiszpanii 2:1 (1:0). 

Na remes grały 
Polska-Rumunia 
w koszykówką 
Mięc1z:)1paiistwc1wy me.ciz t-co;srzy

f-có\"ki mę~k!-ej repr&?:enta.cj i Ru
mu~.1.ii i P-0ls,ki w w .rursza.1\v:e za
k011t~ył się w przep~:S·C'\vyrn oz1a
s:e w:y"t.1 ·r<:em re·n1:;s.ciWy1n1 61 :61 
C:o p:rze!'wy 31 :29 dila Polo.ki. 

~P~Iiowie I. a. 
zbieraią §it; 

w poniedziałek 
Ze1l>rE.1.1ie ws:zystiki.ch sędzlów 

l<ef.<kc a1!Jle0ty•crzEJ.Y'Oh Z1W10·1uje :z.oairzad 
ŁOZLA w pm 'e.::::ziaile-k, 10 brn. 
Bęid:zie .cno m'.1a :ł.o oharr.aiktter s:lc-0-

- Dyscyplina ta - zwierza! 
się mgr Lubnau - nie ma nic 
w.spólnego z tak "Łwa.nym dry
lem w1>jskowym. Wypływa ona 
z głębokiego -iaufania zawodni
ków do kierownictwa i od\vrot
nie. 

O wadze, jaiką Lipsk przy
wiązywał do wyprawy !<] '.l zkie j 
świadczy fakt, że drużyna przy 
got.o.wywata isię już od polowy 
lutego. Składała isię ona z -ia
wm1ni.ków t>ięciu klubów i 
przynajmnie.i raz w tygodniu 
trenowa>la. Stąd je.i zgranie. Tre 
ncrzy deszą się wic-lkim auto
rytetem wśród =wodników. 
K;i,żdc po.lecenie wydane pod
cw.s gry je.st natychmiast przez 
ni.eh wykonywane. Drużyni e 
towa.rzys zyl !)-Ona dto trener 
koordynator Werner Veit 

Na zdję.oiu: reprerzenta-cjA juni<>róiw po&s·kich, od Jewe.j s.toją: ziwiąiz,k.u iz r.ciz.pocizY'nającyrrn się 
s€1Zc1.1em. l 
lem!-01wy, a j0;t 1:t; €1ZllJ.ed•ne w 

Nasi gośc i e slusznic ocenil i 
wartość młodzi eżowej reprezen
tacji Lodzi. twierdząc, że grać 
umie, nie umie na-tomiast w y 
grywać. Lodzianie ma.ią b o
wiem duże za,J-egl ości w ćwime
niu umiejętnego oddawania 
strzału na bramkę i ko-n<lycyj
ne. G-0iście przyzna j ą szczerze, 
że w Sieradzu poetz3Jk°'wo po
wazme e>bawiali się o wynik 
meczu, a zwyc ięstwo zawdz" e
czają wlaśnic t ym dwóm pod-
1;,tawowym m ankamentQm r e
prezentów Lodzi. Na jbadzie j 
wartościowych pilkarzy w'.d zą 
w La~vniczaku, Pawio.wskim i 
bram.ka'l"ZU Kaa·asińs.kim. N ie 
mogą zrozwnieć dla czeg :> nasi 
bramkarze grają w dresach. 
Ich zda niem krępuj e t-0 ruchy i 
w L ipsku n aw et w -0kre.:;:e zi 
mowym, bramlrnrze występują 

Kędzia, Ro\\'ila.lc, ·Janduda, Marzec, Nowa.k i Kara.5'iliski; lclę

czą: Hammer, So·<ty1irnk, ~lu Siia.łek, Kas•przyk, K<>waUk 
CAF - fot. M;rbuszewst<:i 

Kolarzo1n nie sprzyjała oogoda 

Jurząhski zw 
pierwszer~· e łminacjl 

(Dalekopisem z'· Gdańska) 
·Pogoda -s,płafala przykrego fi

gla kolarzom. Po u,pale w 
piątek, raptem w s-0boitę nasitą
,piJ so>adek temperatury i za
cząJ padać zimny deszcz. 
.,_,...~ Pierw.szy wy
.;;;;?C--- ~ścig eliminacyjny 

szej dziesiątce tylko jeden za· 
wodnik nieka.dr-0wy znalazł się 
wśród najlepszych. Pod-0bas za
jął 12 miejsce, Kudra 17, Ko
wal<;.ki 22. Duży sukces' odniósł 
Wawrzk-0 ze Społem Lódź, któ
ry po Pawla.ku był drugim za-

Zeb>r<TJ;-e oclbędrz;<O> .s'ę w lcka
l'U ŁI<.KF, a r<YLIP·OlCG.:Gie o g-0dz.i-
nie 18.30. 

• CIQ cq 
bez dresów. 

Piłkar<:·two Lips ka ma za:pew 
niony ro.zwój, dysponując 80 
bo'skami o przepi.w.wych wy
miarach. Po.nadto są tam trzy 
duże stadiony. 

Mg>r Lubnau obiecuje, że 
U"Zlbrojony w szereg cennych 

. . . . . . informa.cji i racl pc-sta'l"a się 
wodnil<:em. klubowym \\";;rod doświadczenia Lipska prze.s:re7e 
kad~ow_1czow. . _ pić w teren powicnor.y .. j.e g<> 

ZC1.arue ii: \y1 c(!prezę.";.<L . „P?Ę:ol ! opiece i cl ążyć do p odniesien ia 
Tropaczynsk i~go_ kadrow1c~.e pazfomu łódz;kiej p tilki nożne.i . 
dobrze_ zdali . eązamm. Ogol~ Zagacln.ienia t,e będą w n a.i
nie b10rąc Widac, . ze są -On- bliższej przyszl1>śei tematem 
dobrze przygotowam do sezo- 0>1J.rad wydizial.u &Zkoleninwe~o 
nu. Dziś odbędzie się druga LOZPN Rm " 
eliminacja na. dystansie 80 km. · · · 
·Oby tylko p-0prawily się Wa·· 
r ·UJnki atmosferyczne i prze
stał padać deszcz . 

J. NIECIECKI 

imprezy 

sportowe 
~ 

rozegrany wczo-
raj na dy..;tansie 

:::Z 140 km pokrzy
~ żowal plany ko~a 

rzy. Sz-OSa m!eJ
<5 ::::;:r scami byla zala-

tKS lf ie da się zaskoczyć 
NIEDZIELA, 9 KWIETNIA 

TENIS STOŁOWY (ii.g1 okrę
gowa). Społem - Kole jaa-z, godz. 
17, w. sali ®polem przy ul. Pó~· 
nocnei 36. 

na wodą, a po.ry
wisty wiatr zmuszał za·N-0dni
ków do wysi1ku, żeby nie za
jąć miejsca w samochodzie 
Równaloby .się lo wycofaniu z 
eliminacji. 

Zwo1ni-0no z e!imia1acji nie 
•ty1lrn GazdQ a.Je i Fornalczylka. 
Mają oni prawo &tarlowania, 
ale nie muszą ścigać się. Są 
już włączeni do drużyny naro
d-0wej. Tak więc wyło.nić musi
my Łfllko 6 da·l.szych kolarzy. 

Kolarze .suną zwartą grupą. 

Dopiero po przejechaniu ~O km 
ścibiorek rzuca się do ucieozkt, 
a za nim pędzi Domański, Za
pala i Bulikiewicz. Niedługo 
trwa ta ucieczika . $dbi-0reik i 
jego koledzy przyszli widocznie 
do ;pr zekonania, że ten wysiłek 
nie opłaca .się. Mijają kilome
try. Ale oto Kowals!ki i Kudra 
zaczY1I1ają mocniej naciskać na 
pedały i odrywają się -Od zwar
tej gr~py. Dwadzieścia klome
trów obserwujemy ;piękną jazdi; 
uciekinierów. Tym razem tre
ner Nowocze1{ ~;parałiżo·...,al u
ciecvkę i :z.nów w grupie czu
ł-Owej jed·zie -0ko1o 30 zawodni
ków. Już chy;ba nikt nie bedzie 
1yzykowal ucieczki. · 

Wjazd na stadion Lechii jest 
nadzwyczaj trudny. Droga wie
dzie długą seripentyną pod górę, 
a później raptem spada w dót 
i kończy .się na bieżnJ. 

Zawodnicy byli t.aik niemiło
siernie zabrudzeni, że r·:i:lzona 
matka nie rozpomalaby .syna. 
Pierwszy na metę w,padł Jarzę-b 
..:1ki (1kadra) 3.59.22 przed Piet
kiewiczem, Swią1kiem, Króla-
1dem, Zie[ińs.kim, Wikzewsikirr, 
(wszyscy rz: kadry), Pawlakiem I 
(Spa.rita Warszawa) i kad.rov.>i
czami: Piechacvkiem, Bura
kiem i Palą. Tak wl~c w pierw 

manewrom trenera Czapczyka 
(Telefon własny z Poznania) 

ChwHe najwyż&zych emocji 
przeżywiali pillrnrze LKS jesz
cze przed samym -0djazden1 z 
Lodzi. Mia1o to Z\vią.z.ek z egza 
m'nem P1o·tni.sia Su&k:ie.go, &kla 
danym w Technikum Włókien
niczym. 

K-0·ledzy w komplecie deneT
wowali .s.i.ę o rezuJtat tej ]Xóby, 
na .~zczęscie dla SU&kiego po
zytywnej . Stalo się to prognozą 
dzi.sdej.soz.e.go meczu. 

P;erwsze 
zwyeięslwo 

Ru eh u 

l 
Piłkarze choll'zow1s;kieg.0 &uehu 

c.dnieśli p.ie•rwsze w tym seoo· 
nie 2'WYC·ięstwo, grorllAąc na wła 
snym boisku kra.k-O'WSką W·i·s•lę 

4:0 (1:0). Bram~i dl.a Ru-chu 
Z'<lobyli : Po!l<>k (40 i 73 min.) 
oraz Ły1sko (76 i 88 min.). Sę· 

d'Zi-O>wał Mlsoiak (Opole). Widzów 
01k. 7 tys. 

R111Ch był zes.polem lllie·CO Je,p 
szym, ale Wiślacy o mal.o w 30 
m.iin. me.czu n.ie 7,dobyli proiwa 
dizenria. Od tej jednak chwH: 
aik.cje Ruch'\l były cotraz .sklad
rui ej<Sa:e i s·tało s>ię j.as~e, że 

Ru-eh tego mec= nie p·r.zegra. 
w zes.poae Ruchu na.le-ty zano 

tować zowyiJkę formy Ler·cha, 
Po lo•k.a <>ra.a: -OJ>.rońc Ć>W : Pa.li i 
E . Pohl.a. 

Pie.rwStZym aktem p-0·bytu w 
P·o·mmiu byt pościg za telewi
zorem, ponieważ aku.ra.t w tym 
czasie. tran.s.mitowano mecz 
Ruch - Wisila. Nie5podzianka 
jaką spra•wil Ruch wywalała Ii
cme komentarze. Trzeba powie 
dzieć, re dominowała w nich 
s.pravvn zG1S1polu krakowsok.iego, 
który, jak dotąd zdobył zal·e
dwie jeden pUl!lkt. Je;;.t to wy
m-0w1n-e, iż przynajmniej na ra 
zie, czerwono-biali interesują 
.s.iG lo.s.ami słabszych od siebie. 

•Wieczorem udało mi się ;;ikon 
takt<J.wać z Czapczykiem, trene 
rem Lecha. Twierdził, że A.riio 
ła z całą pewnością nde przystą 
pi do gry. Ledwie j·ednak za
kończyłem tę rozmo·wę, g-0.sipo
da·rz stadionu na Dębcu ·powie 
dzia~ .coś wręcz odmie.nnego. Z 
calosc1 wynik~. że Cza,pczyk 
pr~yg_ot<J·wuie za.skoczenie. Lo
dzim1~ ?'<\ jednak na to przy.g-0 
~owam. i ~ cal.koiwitym spok-0-
10m w1e·czor spędzili w Operze 
na przedstawieniu Jezioro La 
będzie". " 

W. l{aczma.rek 

Ze względów technicznych 
kolejny 

odcinek powieści 
zamieścimy w numerze następnym 
Przepraszamy Czytelnikó·,v 

AIHWBATYKA SPORTOWA 
(dalszy ciąg m!sitrzo.stw Polskil 
- na zakończenie zawodów po
kazy ka!lry narodowej, godz. 
9-18, sala Startu na Julia.nowie 
przy ul. Teresy 56. 
. PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 

(Indywidualne mistrzostwa <>krę
gu łód.zkiego seniorii•w) godz. 9 
w sali „Tęczy" przy ul. Piotr
kOWSlkiej 293. 

GIMNASTYKA (mistrzositwa o
kręgu juniorów) ge>dz. 14 w saJ:i 
MDK przy ul. Moniuszki 4a 

PILKA N~ŻN_A - IH liga, 
0

Wi· 
d.zew - W'łokmarz Pabi.ainice go 
dzi.na 11 boisk.o ~id.zewa przy 
ul. A. CzerwoneJ, Ii.olejarz -
Stal Radomsko, godz. ll, boisko 
„Orła". W Pabianicach PTC -
Boruta . Zg!erz, godz. 11.15, bo1-
s·k<> Wl?kma~~ Pabianice. W To 
m~sZ<>wte Piltca - Bawełna, go
dzma 16 na boisku .,Pilicy". w 
Ra.don_isku Czarni Radoms•\rn -
Czarnn Kutno, godz. 16 boisk.o 
0 Czarnych" Radoms·ko. ' 

Klasa A. Budowlani - Orzeł 
ir<>d_z. ~1, booisko przy ul. Letniej'. 
~ł~kmarz Ib Łódź - Wlóknia.rz 
--i:1erz, g1>dz. 11. bois·ko Wlókn.ia
~~ przy ul. Killńsl•iego. E11erge
Y. - Społem Łódz. godz. 11, 

bll'l!>ko Bawe·łny. Orkan - Peli
kan Łow-icz, godz. 11, boisko 
pK.rzy ul. Wołowej. LKS Ib - Stal 

UbJl.-0, bols·ko pny Al. Unii. 

Klingi Legii 
zdobyły 
puchar EuroDy 
Pięlmy su!cces odrn l eśli S'ZIJ>a.dzi 

fol Le•gii, tct órzy starlC1waili w 
Hei1C101helm (NRF) w międzyina
r-0-0001wyim turnieju o puchair Eu
rc1oy w. srzipau:lJZi-e. W !fi.ale pako 
n.all -01n1 fatW<>Tyta turn1ejiu \\:ło
;;i<i •kJ,ub Gia1r0ct:n0 z Me<l 'ol a;mu 
9:7, zaj.mują"-' pie·l'WIS<ZJe m iejsce 
w prncha•rize Ewoopy. 

W tuocn :eju sta•rt·oiwa 1ły m"sb!=iw 
sł<le doruzy111y 13 l<lr·ajów. 
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